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Dyskusja nad Wytycznymi KC PZPR

w kopalni „Sosnowiec”
stanowili zwiększyć swojewarunków pracy górników, dba

siącu, podczas gdy przedtem,
ta kie wol 
realizuje

zo- 
wy 
ton 
in-

dobędą oni w sumie 55 000 
węgla dodatkowo. Tym i

od początku br. pracuje w sy­
stemie czterobrygadowym, za­
pewniającym górnikom m. in. 8 
dni wolnych od pracy w mie

noszenia poziomu życia górni­
czych rodzin.

Załoga „Sosnowca”, która

łością o jej bezpieczeństwo oraz bówiązania. Do końca br. 
z zagadnieniami dalszego pod

trudno było o dwa 
ne d-ni, pomyślnie

Poznań, sobota/niedziela 10/11 listopada 1979

E. Gierek na konferencji partyjnej

„Górnicy gotowi do podjęcia 
nowych zadań” — taka była 
główna myśl konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej zakłado­
wej organizacji partyjnej w ko 
palni „Sosnowiec”, która odby­
ła się 9 bm. Na obrady przybył, 
serdecznie witany przez górni­
ków, I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek, który jest człon 
kiem tutejszej organizacji par­
tyjnej.

W konferencji wziął udział 
członek Biura Politycznego KC, 
I sekretarz KW PZPR w Kato­
wicach.— Zdzisław Grudzień.

W toku cbrad oceniono do­
tychczasowy dorobek kopalnia 
nej organizacji partyjnej, przed 
stawiono najważniejsze wnio­
ski z dyskusji, jaka toczy się 
wśród górników nad Wytyczny 
mi na VIII Zjazd PZPR. Sfor­
mułowano dalsze zadania sto­
jące przed załogą zasłużonej sos 
nowieckiej kopalni.

Zarówno w referacie przedsta 
wionym przez I sekretarza KZ 
PZPR — Waldemara Baranka, 
jak w dyskusji podjęto w szero 
kim kontekście problemy nurtu 
jące górnicze kolektywy. Łączo 
no problemy efektywnego go-

Relację z wystąpienia Ed­
warda Gierka przekaże telewi 
zja w sobotę wieczorem, a o- 
mówienie prasowe ukaże się 
w poniedziałkowych wyda­
niach gazet.

planowe zadania wydobywcze 
i jakościowe. Przypomniano z 
satysfakcją, że realizując czyn 
35-lecia PRL górnicy kopalni 
„Sosnowiec” dostarczyli krajo­
wi dodatkowo 47 000 ton wę­
gla. O 30 000 ton przekroczono 
plan produkcji węgla grube­
go, szczególnie poszukiwanego 
przez odbiorców. Meldując o 
tym I sekretarzowi KC PZPR, 
Adam Słowik podkreślił w

spodarowania, sprawy związś- imieniu całej zatoki. że w wy 
ne z wydobyciem węgla — ze niku analizy możliwości terb- 
stale rosnącą troską o poprawę nicznych kopalni górnicy po­

nymi zobowiązaniami produk 
cyjnymi i społecznymi sosno­
wieccy górnicy, tak jak i zało 
gi innych kopalń dają dowód 
swego poparcia dla programu 
partii na lajia 80-4e zarysowa­
nego w Wytycznych na VIII 
Zjazd PZPR, dają świadectwo 
swej obywatelskiej ofiarności 
i zaangażowania.

Głosy w dyskusji wykazały 
— na konkretnych przykładach 
— stały postęp techniki, wzrost 
mechanizacji robót, poprawę or 
ga-nizacji pracy ©raz przejawy 
wysokiej dyscypliny i poczu­
cia gospodarności na każdym 
odcinku. Organizacja partyj­
na, we współpracy z organiza­
cją młodzieżową, czuje się 
szczególnie odpowiedzialna za 
sprawy wychowania młodych 
kadr w duchu szacunku dla 
rzetelnej p^acy i górniczej so­
lidarności. Dotyczy to również 
zagadnień związanych z pod­
noszeniem kultury obsługi no­
woczesnego i coraz droższego 
sprzętu oraz oszczędności ma­
teriałów i energii, zwalczania 
wszelkich Wypadków marno- 
trawstwa i brsku dyscypliny.

Dokończenie na str. 2

Trwa okupacja Ambasady USA w Teheranie Kierownictwo PZLA
OWP kontynuuje mediacje i lekkoatleci

Delegacja TPRP
w Wielkopolsce

z władzami irańskimi
Sytuacja, w okupowanej 

przez studentów muzułmań­
skich Ambasadzie USA w Te­
heranie, nie zmieniła się. Tak 
zwana Rada Islamska i ajatol­
lah Chomeini sprawujący naj­
wyższą władzę w Iranie nadal 
odmawiają jakichkolwiek nego­
cjacji z misją specjalną wysłaną 
przez prezydenta J. Cartera. 
Sprawujący po dymisji dotych 
czasowego rządu irańskiego 
funkcję kierownika MSZ w Te 
heranie, Banisadr udał się do 
miasta Kum, aby przedyskuto­
wać raz jeszcze z Chomeinim 
problem 60 zakładników prze­
trzymywanych w Ambasadzie 
USA. Przed wyjazdem do Kum 
oświadczył dziennikarzom, że 
władze nie miały nic wspólnego 
z rozpoczęciem akcji przez stu 
dentów chociaż zyskała ona ich 
aprobatę już po fakcie wzięcia 
zakładników.

Powtórzył on warunki wysu 
wane przez studentów, zgodnie 
z którymi negocjacje w spra­
wie losu zakładników mogły­
by ewentualnie się rozpocząć 
dopiero po wydaniu byłego ce

sarza sądom muzułmańskim w 
Iranie.

W Nowym Jorku zebrała się 
z inicjatywy rządu USA na po 
siedzeniu nieoficjalnym Rada 
Bezpieczeństwa NZ w celu 
ewentualnego przyjęcia oświad 
czenia w sprawie akcji prze­
ciwko Ambasadzie USA w Te­
heranie. Rada obradowała przy 
zamkniętych drzwiach.

Rzecznik palestyński oświad 
czył. że delegacja Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny, z 
Saadem Sajedem na czele, pro 
wadzi w Teheranie bezpośred­
nie rozmowy z władzami Jrań 
skimi na temat losu zakładni­
ków amerykańskich. Przewód 
niczący OWP Jaser Arafat na 
wiązał w tej sprawie kontakt 
z ajatollahem Chomeinim 
Agencje prasowe podkreślają, 
że OWP stała się obecnie klu­
czowym elementem w zabie­
gach o uwolnienie tych zakład 
ników.

Prezydent USA Jimmy Car­
ter odroczył wizytę, którą 
miał złożyć w piątek i w so­
botę w Kanadzie. (PAP)

u H. Jabłońskiego
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przyjął 
9 bm. w Belwederze delegat 
cję kierownictwa sportowców 
i działaczy Polskiego Związku 
Lekkiej Atletyki, z okazji 60- 
lecia tego zasłużonego polskie­
go związku sportowego.

Polską lekkoatletykę, jej tra 
dycje i dzień dzisiejszy repre 
zentowali na spotkaniu wybit­
ni przedstawiciele kilku poko­
leń zawodników, działaczy, tre 
nerów i sędziów. Obecni byli 
m. in. medaliści olimpijscy i 
mistrzowie Europy z okresu 
przedwojennego i Polski Ludo­
wej.

W 60-letniej historii PZLA 
Dokończenie na str. 2

W piątek, 9 bm., zakończyła 
swój pobyt w Poznaniu delega 
cja Zarządu Centralnego To- 
warzystwa Przyjaźni Radziec­
ko - Polskiej. W ostatnim dniu 
wizyty radzieccy goście — czło 
nek KC KPZR, deputowany do 
Rady Najwyższej ZSRR, sekre­
tarz Wszechzwiąz.kowej Cen­
tralnej Rady Związków Zawo 
dowych Aleksiej Wiktorów, se­
kretarz ZC TPRP Borys Usza- 
kow i ślusarz z Riazania Lew 
Bogdanowicz — uczestniczyli 
w spotkaniu z kierownictwem 
KW PZPR w Poznaniu. Obecni 
byli m.in. I sekretarz KW 
PZPR Jerzy Zasada, sekretarz 
KW PZPR, przewodnicząca Za 
rządu Wojewódzkiego TPPR 
Maria Rynkiewicz, konsul ge­
neralny ZSRR w Poznaniu, mi 
mister pełnomocny Nikołaj Gu 
sjew.

Spotkanie przebiegało w bar 
dzo serdecznej atmosferze. I se 
kretarz KW w swym wystąpię 
niu podziękował radzieckim go 
ściom za uczestnictwo w woje 
wódzkich obchodach 62 roczni­
cy Rewolucji Październikowej 
Goście zostali następnie poin­
formowani o dorobku społecz­
no - gospodarczego rozwoju mia 
sta i województwa oraz o aktu 
alnych problemach pracy par- 
tyjnej — przygotowaniach do 
VIII Zjazdu partii i trwającej 
kampanii sprawozdawczo - wy
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Konferencja krajów RWPG
W dniach 13—16 listopada br.

J. Brandt przebywał 
w Jugosławii

obradować będzie w Warszawie 
VIII międzynarodowa konferencja 
krajów RWPG, poświęcona pro­
blemom techniki bezpieczeństwa 
pracy i ochrony przeciwpożaro­
wej w przemysłach chemicznym 
i papierniczym. Jest to problem 
dużej wagi ze względu na specy­
fikę tych dziedzin gospodarki.

Po wyborach w Kenii

wolucyjnej Ludu 
Austin oświadczył, 
śledztwa ujawniono, 
byli w kontakcie z 
stwami.

Persona non

Grenady, J 
że w toku 
iż spiskowcy 
innymi pań-

grata
Rząd Odnowy Narodowej Nika­

ragui uznał za „persona non gra­
ta” attache wojskowego Ambasa­
dy Hondurasu w Managui. Pełnią­
cy tę funkcję płk. E. 0’Connor 
Blan stanął mianowicie pod za­
rzutem soiskowania przeciw bez-

Tyle — ile wypracujemy • Wokół 
spraw rodziny » Na miarę wieko­
pomnej wiktorii • Z „Moniuszką*4 
w Hanowerze ® Ilustracje do iosu

Wyd. A Cena 1 zł

W Senacie USA 9 głosami przeciwko 6

Komisja Spraw Zagranicznych
zaaprobowała układ SALT II

Komisja Spraw Zagranicz­
nych Senatu amerykańskiego 
zaaprobowała w piątek stosun­
kiem głosów 9:6 radziecko-ame 
rykański układ o ograniczeniu 
zbrojeń strategicznych SALT 
II, otwierając tym samym dro 
gę do ostatecznego głosowania 
na plenarnym posiedzeniu Se­
natu nad wnioskiem o ratyfik*
cję. Oczekuje się, 
nie ratyfikacyjne 
jeszcze w drugiej 
żącego miesiąca.

że głosowa- 
odbędzie się 
połowie bie

Podkreśla się, że aprobata ze 
strony Komisji ma istotne zna 
ozenie dla przebiegu ostatecz­
nego głosowania ratyfikacyjne­
go. Przewodniczący Komisji, se 
na tor demokratyczny Frank 
Church, oświadczył, że głoso-

wał za układem, ponieważ sta­
nowi on cenny wkład w dzie­
dzinę bezpieczeństwa Stanów 
Zjednoczonych oraz przyczynia 
śię do wzajemnej kontroli zbró 
jeń. Ostrzegł on* równocześnie, 
że odrzucenie układu SALT II 
..przybliżyłoby jedynie Stany 
Zjednoczone do krawędzi ot­
chłani”.

W pierwszych komentarzach 
stwierdza się jednak również, 
że aprobata Komisji nie ozna-, 
cza jeszcze, iż przeciwnicy 
SALT II złożyli broń. Przy­
puszcza się, że koła skrajnie 
konserwatywne dokładać będą 
wszelkich starań, aby w okresie 
dzielącym od ostatecznego gloso 
w*ania przeciągnąć na swą stro

Dokończenie na str. 2

Rocznica proklamowania niepodległości Angoli

Depesza gratulacyjna z Polski
Z okazji czwartej rocznicy 

proklamowania niepodległości 
Angoli, przypadającej w dniu 
11 bm. I sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR Edward Gie 
rek, przewodniczący Rady Pań 
stwa Henryk Jabłoński i prę­

zes Rady Ministrów Piotr Jaro 
szewicz wystosowali depeszę 
gratulacyjną do przewodniczą­
cego Ludowego Ruchu Wyzwo­
lenia Angoli — Partii Pracy i 
prezydenta Angolskiej Republi 
ki Ludowej Jose Eduardo dos 
Santosa. (PAP)

List trzech współpracujących partii 
w sprawie pokoju i odprężenia

Przewodniczący trzech
współpracujących ze sobą par 
tii: Stronnictwa Demokratycz­
nego — Tadeusz W. Młyńczak, 
Czechosłowackiej’ Partii Socja 
listycznej — Bóhuslav Kucze- 
ra i Niemieckiej Partii Libe-

w a Rada Pokoju, federacje 
związków zawodowych, ruchu 
oporu, młodzieży, związków

W piątek zakończyła się wi­
zyta inspektora generalnego 
zachodnioniemieckiej Bundes­
wehry, Juergena Brandta w 
Jugosławii, dokąd przybył na 
zaoroszenie ministra obrony 
JFRS, generała armii Nikoli 
Ljubiczioia.

Gen. Brandt jest przekona­
ny, że między Bundeswehrą a 
siłami zbrojnymi JFRS możli­
wa jest współpraca w dziedzi­
nie szkolenia, i techniki wo­
jennej. (PAP)

Brązowy medal 
polskiego ciężarowca
Na mistrzostwach świata w 

podnoszeniu ciężarów Witold 
Walo zdobył brązowy medal 
w wadze 90 kg uzyskując w 
dwuboju 362,5 kg. Paweł Ko- 
rusiewicz był piąty — 360 kg. 
Zwyciężył Giennaddj Biesso- 
now (ZSRR) — 380 kg przed 
Rolfem Mil serem (RFN) — 
377,5 kg. (PAP)

W wyborach w Kenii, według 
najnowszych doniesień, mandatów 
nie zdołało utrzymać co najmniej 
4 ministrów i kilkunastu podse­
kretarzy stanu. Wśród wyelimino­
wanych z parlamentu jest wpły­
wowy minister zasobów natural­
nych, Mbiyu Koinange.

Udaremniony zamach stanu

pieczeństwu Nikaragui oraz 
instytucjom rewolucyjnym.

Broń dla Tajwanu
Administracja amerykańska

Jej

za-
mierzą wznowić dostawy sprzętu 
wojskowego dla Tajwanu również 
po upłynięciu terminu ważności 
porozumienia w tej sprawie, któ­
re wygasa z końcem bieżącego 
roku.

ralno-Demokratycznej — 
Cred Gerlach wystosowali 
do ponad 150 adresatów, 
rym wcześniej w lutym

Man 
list 

któ- 
br.

kościołów.
List SD, 

kr.eśla, że 
Breżniewa

CzPS i NPLD pod- 
inicjatywa Leonida 

zgłoszona w Ber-

Rozgłośnia radiowa „Wolna Gre­
nada” podała, że wykryty przez 
organy bezpieczeństwa narodowe­
go tego państwa plan kontrrewo­
lucyjnego zamachu stanu przewi­
dywał zabicie premiera M. Bisho- 
pa. jego zasteocv B. Coarda i in­
nych przywódców rewolucji na 
tej wyspie. Dowódca Armii Re-

Aresztowanie terrorystów
W ramach przeprowadzonej w 

czwartek obławy policja włoska 
aresztowała sześć osób podejrza­
nych o przynależność do organiza­
cji terrorystycznych oraz skonfi­
skowała znaczną ilość broni.

przekazane zostało podpisane 
przez nich wówczas trójstron­
ne,- wspólne oświadczenie SD, 
CzPS i HPLD

Oświadczenie to zawiera 
punkt widzenia trzech partii 
na najważniejsze problemy 
współczesności — pokoju, od­
prężenia i rozbrojenia. Wśród 
adresatów znajdują się partie 
liberalne i radykalne, socjali­
styczne i socjaldemokratyczne, 
jak również organizacje mię­
dzynarodowe, Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych, Swiato-

linie jest nadzwyczaj ważkim 
wkładem w umacnianie odprę 
żenią zarówno militarnego jak 
i politycznego, który musi zo 
stać wykorzystany w intere 
sic pokoju i bezpieczeństwa na 
rodów

SD. CzPS i NPLD apelują, 
aby adresaci listu również o- 
powiadali się za tym, aby nie 
umieszczać nowych, amerykań 
skich systerńów broni w Euro­
pie zachodniej, aby nowe, po­
kojowe inicjatywy Związku 
Radzieckiego i innych krajów 
socjalistycznych stały się 
punktem wyjścia do efektyw­
nych środków i kroków roz­
brojeniowych. (PAP)
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l krajnie różne opinie u 
& słyszeć można w urzę 

dach o sposobie załatwiania 
indywidualnych spraw przez 
organy administracji pań­
stwowej. Podczas gdy jedni 
chwalą ich operatywność, 
drudzy — równie donośnym 
głosem — ganią opieszałość. 
Zdarza się bowiem, że tę sa 
mą sprawę niekiedy załat­
wia się na poczekaniu, a czę 
sto za dni kilka lub kilkanaś 
cie.

Tymczasem czas stracony 
przez interesanta na ogół 
nie jest jego prywatnym 
zmartwieniem, zważywszy, 
iż do wielu urzędów udaje 
Się on w godzinach pracy. 
Prawdą jest, że później to 
odrobi i nie będzie dłużni­
kiem zakładu, ale prawdą 
też jest, iż częste zwalnianie 
się powoduje na przykład 
dezorganizację pracy.

Tak oto, mimo widocznej 
w ostatnich latach poprawy ' 
postęp w sprawności działa 
nia organów administracji 
państwowej okazuje się na­
dal niewystarczający. I to 
właśnie uwzględnia zgłoszo­
ny w Sejmie przez człon­
ków klubów poselskich 
PZPR oraz ZSL i SD projekt 
nowelizacji Kodeksu Postę­
powania Administracyjnego 
Zawiera on wiele istotnych 
postanowień, sprzyjających 
eliminowaniu zakłóceń na 
drodze urząd — obywatel, a 
generalna zasada propono­
wanych zmian brzmią Orga 
ny administracji państwo­
wej obowiązane są załat­
wiać sprawy bez zbędnej 
zwłoki.

Potwierdzenie tego znajdu 
jemy choćby w skróceniu o 
gólnych terminów załatwia­
nia spraw, a nade wszystko 
w wyodrębnieniu spraw pro 
stych. które powinny być 
załatwiane na poczekaniu.

Ponieważ Kodeks Postępo 
wania A d minist ra cyjnego 
dotyczy ogółu obywateli dv 
skusja nad Jego noweliza­
cją ma charakter społecznej 
konsultacji. I debata ta w 
równej mierze służyć ma o- 
cenie poselskiego proiektu, 
co uzupełnieniu go własny 
mi postulatami.

PIK

E. Gierek na konferencji partyjnej
w kopalni „Sosnowiec

Dokończenie ze str. 
Wzmożona aktywność

teina praca 
konferencji

i rze-
mówiono na 

to najlepsza
górnicza odpowiedź i podzię­
kowania za to, co partia — 
pod waszym, towarzyszu 
Gierek kierownictwem, uczy­
niła i czyni nadal dla popra­
wy warunków pracy i życia 
górników i ich rodzin. Nie cze­
kamy z założonymi rękami na 
rozwiązanie rozmaitych pro­
blemów naszej kopalni, nasze­
go Sosnowca — podkreślano.

Konferencja wybrała nowe 
•władze zakładowej organizacji 
partyjnej. Funkcję I sekreta­
rza KZ PZPR powierzono po­
nownie Waldemarowi Baran­
kowi.

Delegatem organizacja par­
tyjnej kopalni „Sosnowiec” na

wiedział również na pytania 
skierowane do niego przez gór­
ników.

Konferencję zakończyła Mię­
dzynarodówka.

W godzinach popołudnio­
wych I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek w towarzy­
stwie gospodarzy regionu — 
ze Zdzisławem Grudniem, od­
wiedzili nowo budowane osie­
dle im. 35-lecia PRL w Kato­
wicach. Do pierwszych domów 
vzprowadziły się tu już górni­
cze rodziny.

Osiedle, w którym docelowo 
zamieszka ponad 4000 osób, 
wznoszone jest przez Przedsię­
biorstwo Budowlane Przemy­
słu Węglowego.

Podcza' wizyty w hucie „Ła­
będy” w Gliwicach, I sekreta-

przeprowadzonej w ostatnim 
czasie modernizacji i wyposa­
żeniu wydziału w nowoczesne 
środki techniczne, dostarczyła 
w br. górnikom około 300 000 
ton łuków kopalnianych. W 
przyszłym roku hutnicy z Gli­
wic wyprodukują ponad 480 000 
ton tych nowoczesnych kon­
strukcji, a w latach następ­
nych wytwarzać będą przeszło 
0,5 min ton, zaspokajając w 
pełni potrzeby górnictwa. Obu­
dowy te, charakteryzujące się 
podwyższoną wytrzymałością, 
mają — przy sięganiu polskich 
górników po coraz niżej zale­
gające pokłady weala — istot­
ne znaczenie dla dalszego 
zwiększania bezpieczeństwa

VIII Zjazd partii wybrano do- rza KC PZPR zapoznano z
świadczonego, cieszącego się 
powszechnym autorytetem gór­
nika przodowego — Longina 
Raczyńskiego.

W czasie konferencji głos 
zabrał I sekretarz KC PZPR — 
Edward Giterek, który odpo-

rozwijaną tutaj na coraz więk­
szą skalę produkcją nowoczes­
nych stalowych obudów gór­
niczych, przystosowanych do 
różnych warunków geologicz­
nych, panujących w kopal­
niach. Załoga huty, dzięki

Komisja Spraw
Zagranicznych
Dokończenie ze str, 1

nę wahających się senatorów. 
Jak wiadomo, zatwierdzenie 
wniosku ratyfikacyjnego wyma 
ga 2/3 głosów w Senacie — 
czyli 67 członków tej 100-osobo 
wej izby musi głosować za 
układem. Wśród przeciwników 
SALT II znajduje się m. in. 
przywódca republikanów w Se 
nacie Howard Baker.

☆

Ponad 3500 naukowców 
amerykańskich, a wśród nich 
21 laureatów Nagrody Nobla i 
300 członków Krajowej Aka­
demii Nauk USA złożyło w 
piątek swe podpisy pod pety 
cją popierającą radziecko- 
amerykańskie porozumienie 
SALT II o ograniczeniu stra­
tegicznych zbrojeń ofensyw­
nych (PAP)

KRONIKA DNIA
WYRÓŻNIENIE PODOFICERSKIEJ SZKOŁY MO W PILE

Z okazji 35-lecia powołania MO i SB oraz 25-lecia istnienia Podofi­
cerskiej Szkoły Milicji Obywatelskiej im. gen. Henryka Słabczyka w 
Pile, Rada Państwa przyznała tej placówce Order Sztandaru Pracy II 
klasy. Uroczystość wręczenia Orderu odbyła się 9 bm. z udziałem wi­
ceministra spraw wewnętrznych gen. bryg. Mariana Janickiego.

Od chwili powołania szkoła kształci specjalistyczne kadrj- do zwal­
czania przestępczości gospodarczej i kryminalnej, dotychczas opuści­
ło jej mury kilkanaście tysięcy absolwentów. (PAP)

ROZSTRZYGNIĘTO KONKURS O BHP
W siedzibie NOT w Poznaniu podsumowano coroczny konkurs w 

dziedzinie poprawy warunków pracy. Konkurs, organizowany już od 
trzech lat przez Centralną Radę Związków Zawodowych, Naczelną Or­
ganizację Techniczną, Ministerstwo Pracy, Płacy 1 Spraw Socjalnych 
oraz Ministerstwo Nauki. Szkolnictwa Wyższego 1 Techniki ma na 
celu uzyskanie oryginalnych i wartościowych rozwiązań dotyczących 
poprawy warunków pracy, pobudzanie środowisk racjonalizatorskich 
w zakładach przemysłowych.

Wśród 42 zgłoszonych na konkurs prac z województwa poznańskie­
go wyróżniono cztery: dwie zgłoszone przez pracowników „Pometu” 
oraz rozwiązania opracowane w Poznańskich Zakładach Nawozów 
Fosforowych w Luboniu i przez racjonalizatorów z „Amino”, (gol)

PLENUM ZWIĄZKÓW POZNAŃSKIEJ MŁODZIEŻY
Powszechne społeczne ożywienie, poprzedzające VIII Zjazd PZPR 

i toczące się we wszystkich środowiskach dyskusje nad Wytycznymi 
Komitetu Centralnego PZPR zaktywizowały również środowisko mło­
dzieżowe. Wczoraj, z udziałem Sekretarza KW PZPR w Poznaniu — 
Józefa Scibisza, sekretarza Rady Głównej FSZMP — Wiesława Wietza, 
wicewojewody poznańskiego — Romualda Zysnarskiego i sekretarza 
WK FJN — Rudolfa Zurka odbyło się plenarne posiedzenie zarządów 
wojewódzkich ZSMP, ZHP i SZSP. W dyskusji (do której wprowa­
dzenie stanowił referat, wygłoszony przez przewodniczącego Rady Wo­
jewódzkiej FZSMP — Tadeusza Kurasia) wskazywano na dalsze spo­
soby rozwijania społeczno-zawodowej aktywności młodzieży Poznań­
skiego przed VIII Zjazdem partii i II Zjazdem ZSMP. (ask)

WKRÓTCE POJADĄ PIERWSZE POCIĄGI Z RUDĄ
i Termin włączenia Linii Hutniczo-Siarkowej do eksploatacji na Ca­
łej jej liczącej około 400 km długości od Hrubieszowa do Huty „Ka­
towice” jest coraz bliższy. Ekipy z radomskiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Kolejowego zameldowały o zakończeniu układania torów 
na odcinku biegnącym przez woj. tarnobrzeskie, czyli od miejscowo­
ści Huta Deręgowska do Woli Baranowskiej. (PAP)

górniczej pracy.

Podczas pobytu woje-
wództwie katowickim Edward 
Gierek został poinformowany 
przez ministra górnictwa — 
Włodzimierza Lejczaka o 
aktualnym przebiegu akcji ra­
towniczej w kopalni „Silesia” 
w Czechowicach — Dziedzi­
cach. , (PAP)

W Stronnictwie Demokratycznym

Nad Wytycznymi na VIII Zjazd PZPR
W piątek w Wojewódzkim 

Komitecie Stronnictwa Demo­
kratycznego w Poznaniu odby­
ła się narada przewodniczą­
cych instancji miejskich i kół 
SD, inaugurująca dyskusję nad 
Wytycznymi na VIII Zjazd 
PZPR w ogniwach i środowi-

ne korzyści gospodarce i spole- 
czeństwu. Szczególną uwagę 
zwrócił on na rozwój usług i rze 
miosła oraz problemy usług nie 
materialnych. W szerokiej dy­
skusji podjęto następnie zagad 
nienia wiążące się z treścią za­
prezentowanych tez i kierun-

skach oddziaływania stronnic- ków działań.
W najbliższym czasie dysku-twa w województwie poznań­

skim. Przewodniczący WK SD, 
Zbigniew Kmieciak omówił ce 
le i zadania SD w dyskusji nad 
Wytycznymi, apelując o wyko­
rzystanie wiedzy i umiejętno­
ści członków stronnictwa dla u-

sja nad Wytycznymi podjęta zo 
stanie we wszystkich kołach 
stronnictwa. Wnioski, przeka­
zane na forum międzypartyj­
nym, stanowić będą wkład człon

t ków wojewódzkiej, organizacji 
ruchomienia wszelkich rezerw, ' SD w ogólnonarodową dyskusję
które mogą przynieść wymier- przed VIII Zjazdem PZPR, (na)

Kierownictwo PZLA i lekkoatleci
Dokończenie ze str. 1 

polscy lekkoatleci zdobyli 
medale olimpijskie, w tym

34
13

złotych. 85 medali — w mis­
trzostwach Europy. 30 — w 
mistrzostwach Europy junio­
rów i 74 — w halowych mis­
trzostwach kontynentu.

Podczas spotkania przypom­
niano piękne karty tradycji i 
historii polskiej królowej spor 
tów. Omówiono aktualne pro­
blemy pracy społeczno-wycho­
wawczej i szkoleniowej PZLA 
oraz przebieg przygotowań do 
najważniejszych wydarzeń spor 
towych w najbliższych latach, 
a szczególnie do przyszłorocz­
nych Igrzysk Olimpijskich w 
Moskwie.

Wskazywano na potrzebę 
szerszej współpracy nauki ze 
sportem. Mówiono o koniecz­
ności wszechstronnego kształ­
towania zawodnika, tworzenia

warunków, by trening i praca 
nad sobą dawały mu maksi­
mum radości i osobistej satys 
fakcji. Szczególnie podkreśla­
no społeczną rolę sportu wy­
czynowego. Nie doceniamy czę 
sto wagi, jaką odgrywa w roz 
woju kultury fizycznej. Jest 
zaś on ważnym składnikiem 
ogólnej kultury. Zwłaszcza spo 
łeczeństwa tak młodego, ja­
kim jest społeczeństwo pol­
skie.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa życzył Polskiemu Zwią­
zkowi Lekkiej Atletyki no­
wych wielkich sukcesów.

W spotkaniu udział wzięli: 
kierownik Wydziału Orgąniza 
cji Społecznych, Sportu i Tu­
rystyki KC PZPR — Jerzy 
Kuberski oraz przewodniczący 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Snortu — Marian 
Renke. (PAP)

Delegacja TP RP w Wielkopolsce
Dokończenie ze str. 1 

borczej w instancjach szczebla 
podstawowego.

Przewodniczący radzieckiej 
delegacji, Aleksiej Wiktorów, 
podziękował za interesujący po 
byt w Poznaniu i wojewódz­
twie. Był on — jak stwierdził 
doskonałą okazją do zapozna­
nia się z dorobkiem pracy par 
tyjnej i społecznej, zwiedzenia

zakładów pracy i obiektów roi 
niczych, zaznajomienia się z ro 
zwojem kultury. Z dużym uzna 
niem mówił Aleksiej Wikto­
rów o gospodarzach regionu i lu 
dziach w nim pracujących. Pod 
kreślił także duży dorobek or­
ganizacji TPPR.

Po zakończeniu spotkania ra 
dzieccy goście udali się do Koni
na. (jab)

Rozpowszechnianie polskiego posłania 
do narodów i parlamentów świata

Trwa akcja przekazywania 
posłania społeczeństwa polskie 
go do narodów i parlamentów 
świata, przyjętego podczas pa 
trioiycznej manifestacji poko­
jowej w Gdańsku w 40 rocz­
nicę wybuchu II wojny świa­
towej i tekstu przemówienia, 
wygłoszonego wówczas przez 
l sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka.

W ostatnich dniach teksty 
tych dokumentów otrzymali 
przewodniczący parlamentów:

Algierii — Rabah Bitat, Gwi-
nei 
wc.

Damantang Camara, No
Zelandii

son i Nepalu
J. R. Harri- 

- Ram Hari
Sharma. Ambasador PRL w 
Lagos wręczył polskie posła­
nie przedstawicielowi prezy­
denta Nigerii oraz ambasado­
rom Togo i Czadu, celem prze 
kazania szefom rządów i par­
lamentów tych krajów. Teksty 
dokumentów przekazano rów­
nież sułtanowi Omanu Kabuso 
wi Ibn Saidowi. (PAP)

Oszczercza kampania na Zachodzie
przeciwko obywatelom czechosłowackim

Agencja CTK informuje, że W końcu października Amba 
wymierzona przeciw CSRS kam sada Czechosłowacji w Szwaj­

carii otrzymała list, którego aupania rozpętana przez środki 
masowej informacji na Zacho­
dzie ma wyraźnie oszczerczy i 
antyczechosłowacki charakter. 
Propaganda kapitalistyczna do­
maga się m. in. przyznania wy 
jątkowych praw elementom 
jawnie antypaństwowym.

W ostatnim czasie — stwier 
dza Agencja — antyczechosło- 
wacka kampania nabrała cha­
rakteru konkretnych, niebez­
piecznych działań. Niedawno 
obywatele czechosłowaccy, peł­
niący obowiązki służbowe w 
niektórych krajach zachod­
nich, stali się obiektem niewy^ 
brednych pogróżek oraz przemo 
cy fizycznej.

torzy grozili atakami gwałtu 
pracownikom przedstawicielstw 
czechosłowackich w Paryżu, 
Bernie, Londynie i Rzymie. W 
tym samym czasie członek zna 
nej organizacji terrorystycznej 
„czerwone brygady” groził Am 
basadzie CSRS w Bonn, że zo­
staną zastrzeleni dwaj dyplo­
maci czechosłowaccy.

Nie ograniczono się tylko do 
pogróżek. W Paryżu dokonano 
napaści na żonę jednego z dy 
plo matów czechosłowackich. W 
dniu 29 października nieznany 
przestępca strzelił dwukrotnie 
do- samochodu pracownika 
przedstawicielstwa czechoslowa 
ckiego w Waszyngtonie. (PAP)

Prezydent RFN chwali działalność
„Kuratorium niepodzielne Niemcy“

Prezydent Republiki Federal 
nej Niemiec, Karl Carstens wy 
raził słowa najwyższego uzna­
nia dla organizacji „Kurato­
rium niepodzielne Niemcy”. 
Dziękując działaczom tej orga 
nizacji za ich wysiłki na rzecz 
utrzymania świadomości „o ist 
nieniu jednego narodu niemie­
ckiego”, Carstens oświadczył, 
że jest ona decydującym czyn­
nikiem w umocnieniu woli na 
rodu dla ponownego zjednoczę 
nia.

Za pełne utożsamianie się z 
celami organizacji podziękował 
prezydentowi przewodniczący 
Kuratorium Johann Babtist 
Gradl, którv wskazał m. in. na 
konieczność rozszerzenia wie­
dzy mieszkańców RFN na te-

mat — jak wyraził — „drugiej 
części Niemiec”. Świadomość 
jedności narodowej — powie­
dział Gradl — należy kultywo 
wać, zwłaszcza wśród młodego 
pokolenia „zarówno po jednej 
jak drugiej stronie podzielone­
go kraju”.

Wśród uczestników spotkania 
z kierownictwem „Kuratorium 
niepodzielne Niemcy”, które od 
było się w willi Hammer- 
schmidt, siedzibie prezydenta 
RFN, byli również m. in.: mi­
nister spraw zagranicznych, 
Hans Dietrich Genscher, prze­
wodniczący opozycyjnej CDU, 
Helmut Kohl, boński minister 
do spraw wewnątrzniemieckich, 
Egon Franke. (PAP)

Znaczne szkody 
po wichurze w Sudetach

Już drugą dobę wieją bardz.o 
silne wiatry w Sudetach. W Kar­
konoszach siła wiatru 9 bm. rano 
wynosiła 30 metrów na sekundę. 
Ubiegłej nocy w Sudetach powyżej 
800 metrów wysokości padał gęsty 
śnieg.

W Karkonoskim Parku Narodo­
wym wichura wyrządziła wielkie 
szkody w drzewostanie — w oko­
licy Przełęczy Karkonoskiej przy 
schronisku PTTK „Odrodzenie” po 
walonych zostały setki drzew.

Silne wiatry wyrządziły znacz­
ne szkody w woj. jeleniogórskim. 
Ponad 50 specjalnych brygad ener 
getyków i łącznościowców napra­
wiało zerwane przez wisrtr linie 
sieei elektrycznej, a także prze­
wody telefoniczne. (PAP)

telefony
donoszą
• W Poznaniu przy ul. Leonar­

da 2 w prywatnym warsztacie dzie 
ci spowodowały pożar. Spalił się 
dach budynku oraz znajdujące się 
wyposażenie warsztatu. Straty wy 
noszą okcło 80 000 zł.
• W Poznaniu na ul. Piątkow­

skiej kierujący „Fiatem” 126p ude 
rzył w tył zatrzymującego się „Ber 
lieta” Kierowca „Fiata” doznał o- 
brażeń.
* Na ul. Zamenhofa „Ził” ude­

rzył w tył parkującego „Fiata” 
126p. Uderzenie było tak silne, że 
„Fiat” wpadł na torowisko i zo­
stał uderzony przez tramwaj. Ran 
ny został pasażer „Fiata”.
• Na ul. Dzierżyńskiego w Po­

znaniu „Fiat” 12«p potrącił na przej 
ściu dla pieszych 77-letniego męż­
czyznę, który został ciężko ranny.
• Dwie osoby doznały obrażeń 

w wypadku na ul. Bema. „Star”

nortczas wyprzedzania zderzył się 
czołowo z „Fiatem” 126p. Kierow­
ca i pasażer tego samochodu zo­
stali ranni.
• Na ul. StarołęckieJ kierująca 

„Fiatem” T»«r> potrąciła 11-letniego 
eMooca, który nagle wbiegł na jez 
dnię.
• Na ul. św. Wojciecha obrażeń

POGODA
F5

doznało 10-letnie dziecko, które
przebiegało przez ulicę i potrąco­
ne zostało przez „Poloneza”.
• Na ul. Połabskicj w Poznaniu 

nagle wbiegła na jezdnię 8-letnia 
dziewczvnka i potrącona została 
przez „Fiata” 126p. Dziecko prze­
wieziono do szpitala.

Na trasie Rokosowo — Pudli- 
szki (Leszczyńskie) kierujący ciąg 
niklem zajechał drogę motocykliś­
cie. który uderzył w zaczepiony 
do ciągnika nług. Motocyklista do­
znał obrażeń.

* W Skokach (Poznańskie) na ul. 
Rogozińskiej jadący motorowerem 
przewrócił się i poniósł śmierć.

W Gnieźnie na skrzyżowaniu 
ulic Sobieskiego i Roosevelta kie­
rujący „Fiatem” 126p doprowadził 
do zderzenia z motorowerzystą, 
który został ciężko ranny, (jz)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii i Gospodarki Wo 
dne) przewiduje w Wielkopolsce: 
zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, okresami opady 
deszczu i deszczu ze śniegiem.

Temperatui’a minimalna od 0 do 
plus 2 stopni, maksymalna od plus 
6 do plus 8 stopni. Wiatry umiarko 
wane i dość silne, zachodnie.

W piątek o godzinie 17 zanotowa 
no następujące temperatury: w Pd 
znaniu plus 6 stopni, w Kaliszu 
plus 5 stopni, w Koninie plus 5 sto 
pni, w Lesznie plus 6 stopni, w Pi­
le plus 5 stopni; ciśnienie 998 hPa, 
czyli 749 mm.

Dzlsleiszy serwis InfocrnocyjnY 
opracował Andrzej Piechocki
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Tyle - ile wypracujemy
Różnymi wskaźnikami mie 

rzy się stopień zamożno 
ści kraju i społeczeń­

stwa. Może to być na przy­
kład produkcja stali, zbóż, in­
tensyfikacja procesów inwesty 
cyjnych, liczba wybudowa­
nych mieszkań, wysokość olać 
— a więc to wszystko, eo wią 
że się ze sferą wytwarzania i 
bezpośredniego podziału dóbr. 
Jednak obraz społeczeństwa, 
oparty tylko o te dane, nie 
bvłby pełny. Trzeba bowiem, 
dla uzuoełnienia go. uprzytom 
nić sobie również jaki jest ob 
szar świadczeń pośrednich, o- 
*”zymywanych przez obywate­
li.

Nie bez powodu użvte tu zo 
stało słowo „uprzytomnić”. Po 
prostu dlatego, że do osiągnięć 
z tego zakresu przvzwvczaia- 
my się bardzo szybko, niejed­
nokrotnie jakby ich nie za­
uważając, gdvż są dla nas rze 
czą oczywistą.

A więc przypomnijmv sobie. 
W kończącym się dziesięciole­
ciu szczególnie szybko wzra­
stały pieniężne wydatki nań- 
stwa na św:adczenia soołecz- 
ne. W latach 1971 — 75 zwięk 
szvłv się one z 50 miliardów 
złotych do 90 mTiardów, w 
r^ku zaś orzys’łvm cs;a^n 
195 mika^dów. Co kryje się 
za tymi liczbami?

Wzrost rent i emerytur; 
szczególnie z tak zwanego sta 
rego portfela, rozszerzenie u- 
prawnień emerytalno-rento­
wych i innych świadczeń so­
cjalnych dla kombatantów, u- 
czestników walk o wyzwole­
nie narodowe i społeczne, dla 
byłych więźniów obozów kon­
centracyjnych i inwalidów y’" 
jennych. To trzeba podkreślić 
-r- troskę państwa i całego spo 
łeczeństwa o tych, którzy 
krwią i pracą tworzyli nową 
Polskę.

Myśli o pokoleniu, które 
stworzyło zręby ludowej pań­
stwowości. towarzyszy — jako 
równorzędna — myśl o tych, 
którzy ją po nas odziedziczą. 
To zaś łączy się z rozszerza­
nym ciągle zakresem pomocy 
socjalnej rodzinie Przytoczmy 
tu niektóre przykłady. W koń 
czącej się dekadzie przedłużo­
no ołatne urlopy macierzyń­
skie z 12 do 16 tygodni. Wpro 
wadzono powszechne jednora­
zowe zasiłki tvtułu urodze­
nia dziecka. Matkom pracują­
cym przyznano prawo do płat 
nego zwolnienia w celu zaopie 
kowania się chorym dzieckiem 
w wymiarze 60 dni w ciągu 

roku — przedtem miały one 
możliwość korzystania z 30 
dni. Rodzice dzieci kalekich o- 
trzymują obecnie dodatek w 
wysokości 500 zł miesięcznie. 
Utworzony został fundusz ali 
mentacvjny, zapewniający wy 
płalę świadczeń w przypadku 
trudności przv ściąganiu ali­
mentów. Liczba miejsc w żłób 
kach wynosiła w roku 1970 o- 
koło 65 000, w roku przyszłym 
przekroczy 100 000. Podwaja 
się w tvm samym pkres‘e licz 
ba miejsc w placówkach wy­
chowania przedszkolnego — z 
600 000 do 1 200 000.

Te działania, zwiększające 
dochody a więc i poziom życia 
ludności, pomnożone zostały 
stworzeniem przed sześciu laty 
powszechnych funduszy: so­
cjalnego i mieszkaniowego. 
Powtórzmy raz jeszcze słowo 
„powszechny”, gdyż przed tą 
datą załogi aż 40 procent u- 
spcłecznionych przedsię­
biorstw produkcyjnych i pro- 
dukcyjno-usługowych ich nie 
posiadały. Świadczenia z tego 
tytułu oraz funduszu nagród 
— z którego korzystają załogi 
dwóch trzecich zakładów pra­
cy — osiągną w roku przysz­
ły m 55 miliardów złotych. 
Warto przy tym wiedzieć, że 
jest to sumą równa mniej wię 
cej sześciu procentom fundu­
szu plac.

Te dodatkowe miliardy 
wpływają w istotny sposób 
na poziom życia pracowników 
i ich rodzin, przyczyniają się 
do poprawy warunków miesz­
kań-'owych, wypoczynku, za­
spokajania potrzeb • kultural­
nych.

Wszystkie te poczynania wy 
pływają z zasady nadrzędno­
ści celów społecznych w pro­
gramie działania partii. Ich u- 
rzeczywistnianie. to również 
objęcie, od roku 1972, całej lud 
ności wsi bezpłatna opieka le 
karską, co oznacza jej rozsze­
rzenie na przeszło 6 milionów 
osób. To także zniesienie w 
1975 roku, w ustawodawstwie 
pracy różnic między pracow­
nikami fizycznymi i umysło­
wymi w uprawnieniach, doty­
czących urlopów, stażu zatrud 
nienia, okresu wypowiedzenia, 
zasiłków, opieki nad dziećmi.

Mówiąc o zmianie warun­
ków życia nie można ominąć 
takź? zagadnienia warunków 
pracy. To temat niezwykle ob 
szerny, przytoczmy więc tu 

tylko jeden charakterystyczny 
fakt*  dzięki budowie nowych 
i modernizacji już istniejących 
przedsiębiorstw produkcyj­
nych stworzone zostały w bie­
żącym dziesięcioleciu lepsze, 
bezpieczniejsze, zdrowsze wa­
runki pracy dla przeszło 
400 000 ludzi.

•) Została powołana dekretem z 10 listopada 1954 raku.

To wszystko jest bezsporne. 
Oczywista jest również konie­
czność dalszego rozszerzania 
socjalnej opieki państwa nad 
obywatelami, lepszego zaspcka 
jania potrzeb materialnych, so 
cjalnvch i kulturalnych rodzi­
ny. Od czego zaś to zależy? 
Od dwóch czynników. O nich 
również mówią Wytyczne na 
VIII Zjazd partii.

Pierwszy z nich, to zwięk­
szenie sum przeznaczanych 
przez państwo na wszystkie 
wyżej wymienione cele. Tak 
więc fundusze: socjalny, mie­
szkaniowy i nagród wzrosną 
w pierwszej połowie lat osiem 
dziesiątych o 30 — 35 pro­
cent, sięgając w roku 1985 su 
my 70 — 75 miliardów zło­
tych. Między innymi nakłady 
na renty i emerytury zwiększą 
się o 35 — 40 procent, a od po 
Iowy przyszłego roku wprowa 
dzone zostaną powszechne ren 
ty dla rolników i ich rodzin. 
Zapewniony zostanie priorytet 
dla rozwoju i upowszechnia­
nia wychowania przedszkolne­
go. Preferowana będzie w 
działalności socjalnej pomoc 
dla rodzin wielodzietnych, mło 
dych małżeństw, rencistów i 
pracowników o najniższych 
uposażeniach. Poprawa bezpie 
czeństwa i higieny pracy bę­
dzie uzyskiwana nadal na dro 
dze technicznej i technologicz­
nej modernizacji przemysłu, a 
także poprzez wzrost dyscypli­
ny i kultury zawodowej.

To ostatnie stwierdzenie za­
warte w Wytvcznych zwraca 
uwagę na dziedzinę pozamate 
rialnych uwarunkowań, podno 
szenia noziomu żvcia społeczeń 
stwa. W orzyszłym pięcioleciu 
pieniężne świadczenia społecz 
ne wzrosnąć maja od 27 do 
32 procent, osiągając w roku 
1985 kwotę 240 — 260 miliar- 
dów. To, jaki pułap zostanie 
osiągnięty, zależy od nas sa­
mych. Od naszej rzetelnej, ucz 
ciwej, odpowiedzialnej pracy 
Bowiem sami przecież tworzy­
my to, czym dysponujemy.

ZOFIA SZPROKOFF

WO KÓŁ 
SPRAW

RODZIMY

Socj ologia 
podpowiada

Do wspólnie prowadzonej 
na naszych łamach roz 
mowy o rodzinnych spra 

wach zaprosiliśmy prof. dr. 
hab. Zbigniewa Tyszkę — ko­
ordynatora ogólnopolskich ba­
dań nad rodziną, kierownika 
Zakładu Socjologii Rodziny In 
stytutu Socjologii UAM w Poz 
naniu.

— Powiedział pan, panie pro 
fesorze w jednym z wywia­
dów, że nie ma już w Polsce 
— w skali masowej — rodzin 
podobnych do tych sprzed 
trzydziestu kilku lat... Czym 
że więc tak bardzo różnimy 
się my, rodziny współczesne?

— Zacznę od spraw najbar 
dziej dostrzegalnych. A więc 
masowe zatrudnienie kobiet po 
za domem. Fakt ten — podo­
ba się to, czy nie — w zasad 
niczy sposób przeobraził sytua 
cję rodziny. Zawodowo pracu 
je bowiem ponad 70 procent 
kobiet miejskich, a w wiel­
kich miastach, w środowiskach 
inteligenckich, jeszcze więcej. 
Zarabiające małżonki unieza­
leżniły się więc finansowo. 
Wnosząc do rodzinnego bud­
żetu swój wkład, stają się 
współpartnerami o wyższej niż 
kiedyś pozycji społecznej; (o- 
czywiście, nie obejmuje to 
wszystkich dziedzin życia do­
mowego, w niektórych zbyt sil 
nie działają jeszcze tradycyjne 
stereotypy). Brak silnego — jak 
dawniej — uzależnienia mate­
rialnego, pozwala inaczej, peł­
niej, kształtować więzi emocjo 
nalne między małżonkami, a 
także między rodzicami i ich 
dziećmi.

Obserwuje się zmniejszenie 
dystansu dzieci wobec rodzi­
ców. Nie bez znaczenia tak­
że w tym przypadku jest więk 
sza niż niegdyś możliwość w 
miarę szybkiego uzyskania sa­
modzielności materialnej (sty 
pendia, szkoły z internatami...). 
Rodzice przestali nadto być 
wyraźnymi autorytetami. Dzie 
ci — często wykształcone le­
piej i gruntowniej — szybko 

stosunkowo prezentują włas­
ne stanowiska a także wpływa 
ją na kształtowanie i mouyfi 
kowanie postaw rodziców Ro­
dziny są bardziej kulturalne w 
szerokim rozumieniu tego sło 
wa, mają bowiem większą niż 
kiedyś możliwość korzystania 
z tych właśnie dóbr i większą 
dostępność do wykształcenia.

Poza tym już teraz nie pod­
legają tak silnym — jak w 
pierwszych latach po wojnie — 
procesom adaptacyjnym, kie­
dy to wzmożona społeczna ruch 
liwość, procesy industrializacji 
i urbanizacji wymagały przy­
stosowywania się człowieka, 
w tym i rodzin, do nowych wa 
runków bytowania. Do nowej 
pracy, miejsca zamieszkania, 
środowiska, innego typu wię­
zi...

— Obecnie można uznać, że 
kształt współczesnych więzi ro 
dzinnych generalnie się usta­
lił. I to z kolei stwarza rodzi 
nie nowe możliwości. Ale też 
stawia pewne progi, o które 
można się potknąć? Co sądzi 
pan profesor o jednych i dru 
gich?

— Rodziny współczesne mo- 
bą być — jak wspomniałem — 
bardziej kulturalne, egalitar­
ne. Dzięki temu łatwiej potra^ 
fią wyznaczać sobie i osiągać 
właściwe życiowe cele. A to 
sprzyja samorealizacji czło­
wieka. Miłość, przyjaźń, satys­
fakcja mogą w rodzinnych 
związkach odgrywać decydują 
ce znaczenie. O ile — oczywiś 
cie — te naprawdę istotne w 
rodzinie wartości nie zostaną 
zepchnięte na dalszy plan, a 
ich miejsca nie zajmie zafascy 
nowanie dobrami materialny­
mi, pogoń za takimi czy inny­
mi rzeczami.

Chęć posiadania staje się 
nierzadko motorem wszelkich 
działań i sposobem bycia. Da­
leki jestem od stwierdzenia, 
że nieważny jest byt materiał 
ny rodziny. Przeciwnie — sto 
sowny standard życia jest nie 
odzowny. Chodzi tylko o to, 

żeby bogacić proporcjonal­
nie sferę emocjonalną i rzeczo 
wą. Inaczej — będąc zasobniej 
szym — można stać się równo 
cześnie bardzo ubogim w war 
tości naprawdę istotne. Dalej 
— pewne zagrożenia dla ży­
cia w grupie, w tym również 
w rodzinie upatruję w wyzwo 
leniu się jednostek spod nie 
formalnej kontroli otoczenia, 
A ona to kiedyś odgrywała bar 
dzo istotną rolę. Mogą więc nie 
kiedy zdarzać się pewne nie­
prawidłowości i odchylenia wy 
nikające właśnie z braku tej 
kontroli.

— Jakie zadania ma do speł 
nienia nauka w ogóle, a socjo 
logia w szczególności, pódejmń 
jąc się szerokich badań nad 
polską rodziną?

— Nasze naukowe docieka­
nia, jak zresztą wszystkie ba 
dania nauk Humanistycznych, 
spełniać mają dwa zasadnicze 
cele: poznawczy i praktyczny. 

A więc — posługując się róż 
norodnymi metodami, staramy 
się odpowiedzieć na pytanie, 
jaka jest polska rodzina, jaki­
mi cechami charakterystyczny 
mi się oznacza, jakie^ma po­
trzeby, dążenia, w którym kie 
runku zmierza jej rozwój, ja­
kimi rządzi się prawidłowością 
mi.

Na podstawie znajomości rze 
czy opracowujemy konkretne 
propozycje dla polityki spo­
łecznej. Przykładowo *-  wska 
zujemy instytucje, które po­
winny przyjść z pomocą ro­
dzinie, by mogła ona funkcjo 
nować jak najlepiej: zwraca­
my uwagę na korelacje mię­
dzy pracą zawodową kobiet, a 
jakością pełnionych przez nie 
funkcji macierzyńskich. Odsła 
niamy mechanizmy oddziały— 
wania rodziców na potomstwo... 
rStaramy się stwarzać optymaT 
ny model współczesnej rodzi­
ny, on-acowujęmy wzorce...
— W jaki sposób jednak owe

Dokończenie na tir. 4.

Związkowi inspektorzy pracy nie należą do tych kontro­
lerów, którzy działają metodą zaskoczenia i cenią ją so­
bie nad wyraz. Przed wszechstronną wizytacją zakładu 

inspektor zawiadamia o jej terminie zainteresowanych.
— Po co zapowiadać kontrolę? — obruszają się niektórzy 

pracownicy. — Przecież w ten sposób umożliwia się kierow­
nictwu przedsiębiorstw usunięcie zaniedbań i działania na po­
kaz...

Inspekcja pracy wie jednak swoje: przed zapowiedzianą wi­
zytacją nikt nie zdąży przeobrazić gruntownie takich warun­
ków, które urągają bhp, może jedynie coś niecoś poprawić i tak 
też czasami czyni — no i bardzo dobrze...

Inspekcji pracy chodzi o to. by zaniedbania usuwać, a nie na­
nosić na papier (choć oczywiście bez tego zwykle nie można się 
obyć). Zapowiadając wizytację daje więc zainteresowanym 
szansę uporządkowania z grubsza zakładu. Zanim inspektor 
przybędzie do przedsiębiorstwa jego służba bhp zdąży*  więc je­
szcze wydać sprzęt ochronny, którego pełno w magazynie, ale 
jak na lekarstwo na stanowiskach roboczych. Mistrz zdoła prze­
glądnąć maszyny i spowodować, że na ich częściach wirują­
cych znajdą się osłony, odstawione do kąta „bo utrudniały pra­
cę”. Elektromonter, na polecenie kierownika wydziału, upora 
się z instalacją, wadliwie założoną przed dwoma laty i tak po­
zostawioną „bo nigdy nie było czasu na przeróbkę”.

Można przed wizytacją zrobić to i jeszcze sporo innych rze­
czy choć nie wszystko. Ale często nie robi się nic. Wówczas in­
spektor na każdym niemal kroku ujawnia usterki. Bywa ich 
nawet ponad 100 i to w niewielkim zakładzie. A sporo takich, 
które można usunąć od ręki. Widać przyzwyczajono się już do 
nich i nie rażą albo uznano, że skoro tak długo zagracona dro­
ga transportu wewnętrznego, praca bez okularów przy szlifier­
ce, czy spawanie w pobliżu materiałów łatwopalnych nie spo­
wodowały wypadku — to pewnie nadal go nie spowodują. Te 
przejawy niefrasobliwości znikają więc dopiero wówczas, gdy 
inspektor podczas wizytacji je wytyka. Bywa, że jeden dzień 
jego pobytu w zakładzie więcej przynosi zmian w bhp niż zwy- 
kłe miesiące czy lata.

— Panie, pan już odchodzi? Przydałby się nam taki inspek­
tor pracy na stałe — tak nieraz żegna się inspektora, kończą­
cego wizytację.

W minionych trzech kwartałach tego roku inspektorzy pra­
cy branżowych związków zawodowych skupieni w Okręgo­
wym Zespole do spraw inspekcji pracy w Poznaniu (obejmu­

je całą Wielkopolską) spowodowali usunięcie — już podczas 
wizytacji zakładów — ponad 3 300 usterek. Nadzór nad usuwa­
niem niemal takiej samej liczby innych, również drobniejszych 
zaniedbań, powierzyli zaś społecznej inspekcji pracy. Dlacze­
go właśnie jej? Bo jest ona sojusznikiem inspektorów pracy, 
ale często tylko biernym. Zobowiązanie jej do przypilnowania, 
by administracja przemysłowa usunęła usterki, stanowi zatem 
próbę uaktywnienia.

Nominalnych sojuszników inspektor pracy ma wielu. Nale­
żą do nich zakładowe służby bhp, lekarze przemysłowi, a prze-

W służbie ludzi pracy

Inspektorze 
nie odchodź...

de wszystkim rady zakładowe. W praktyce jednak często jest 
tak, że inspektor w pojedynkę musi korygować działania dyrek' 
cji związane z bhp. Sbuży temu m. in. nakaz, który zawiera za­
rządzenia, a każde z nich dotyczy jakiegoś zaniedbania (oczy­
wiście nie chodzi o te usunięte podczas wizytacji ani też o usu­
wane pod nadzorem inspekcji społecznej). Zarządzenie to śro­
dek przeciwko uchybieniom najcięższego kalibru. Dyrekcji na­
kazuje się je usunąć natychmiast lub w określonym terminie.

W minionych trzech kwartałach inspektorzy pracy wydali w 
Wlelkopolsce blisko 9 000 zarządzeń usunięcia różnych za­
niedbań, głównie w dziedzinie bhp. Ponadto sprawdzili jak rea­
lizuje się ponad 5 000 ich wcześniejszych zarządzeń. Okazało 
się, że prawie 500 nie zostało wykonanych. I za takie lekcewa­
żenie i za inne wykroczenia inspektorzy pracy ukarali grzyw­
nami około 550 osób, zobowiązanych do organizacji, zapewnia­
jącej bezpieczeństwo i higienę pracy.

Wizytacja — zarządzenie — kontrola jego realizacja — uka­

ranie niedoszłego wykonawcy — czasami te wszystkie lub nie­
które spośród nich środki albo jeszcze inne trzeba stosować, by 
doprowadzić do usunięcia zaniedbania, mogącego pociągnąć za 
sobą wypadek lub chorobę zawodową. Niewiele więc zdziała 
inspektor, nawet znakomity znawca przepisów i specyfiki swo­
jej branży, jeżeli nie jest człowiekiem konsekwentnym i wy­
trwałym tudzież odpornym na zarzuty, które mogą wyprowa­
dzić z równowagi. Bywają kierownicy zakładów lub inni funk­
cjonariusze administracji przemysłowej, co to otrzymawszy 
nakaz niełatwy do wykonania (wyciszenie hałasu, zmiana 
technologii produkcja, mechanizacja prac uciążliwych, moder­
nizacja bazy higieniczno-sanitarnej) zamiast działać w tym 
kierunku, oskarżają inspektora. O to, że formalizuje, czepia 
się drobiazgów, przeszkadza w pracy. Ten ostatni zarzut sto­
sowany jest najczęściej. Niejednokrotnie więc dorosłym lu­
dziom trzeba tłumaczyć jak dzieciom, że praca niebezpieczna 
nie jest pracą wydajną. Bo jeśli nastąpi wypadek to niesie on 
nie tylko cierpienia pracownika i tragedie całych rodzin, ale 
także uszkodzenie urządzeń, przerwę w produkcji, dezorgani­
zację działań zespołowych. Bywa, że wynikające z tego wszy­
stkiego straty oblicza się w milionach.

Inspekcja pracy wie o tym. Jej poczynania dyktuje jednak o- 
chrona dóbr najbardziej wartościowych, bezcennych — zdro­
wia i życia ludzkiego. Nie waha się więc przerwać działań pro­
dukcyjnych. jeżeli odbywają się one w warunkach niebez­
piecznych, których nie da się natychmiast zmienić. Dlatego też 
w minionych trzech kwartałach inspektorzy wstrzymali pra­
cę 7 zakładów i 31 oddziałów. Wyłączyli z ruchu 669 niebez­
piecznych maszyn i urządzeń. Wstrzymali też 220 robót.

To, co dotychczas tu powiedziano o związkowej inspekcji 
pracy nie ukazuje w pełni jej zadań, nawet tych, które wyko­
nuje ona podczas wizytacji zakładów. Bo przecież wizytując 
przedsiębiorstwo inspektor także m. in. ocenia jakość planów 
(i ich realizację) poprawy warunków pracy, skuteczność spo­
łecznych przeglądów warunków pracy, działalność rad zakła­
dowych i społecznej inspekcji pracy.

Zadań stale przybywa. Ale są wykonywane tak, że działają­
ca od 25 lat związkowa inspekcja pracy*)  wypisała naichlub- 
n.iejszą kartę w 60-letnich dziajach ochrony i inspekcji pracy 
w Polsce niepodległej.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Ekonomiści krajów Europy zachodniej 
przewidują dekadę oszczędności

Perspektywy gospodarcze Eu 
ropy zachodniej na najbliższe 
kilka lat są niewesołe. Ceny 
konsumpcyjne znowu pójdą w 
górę, pracy będzie mniej, a 
wzrost gospodarczy w najlep­
szym razie będzie bardzo powoi 
ny. Jest to prawie jednomyślna 
pesymistyczna prognoza biznes­
menów, bankierów i ekonomi­
stów zachodnioeuropejskich — 
pisał amerykański tygodnik 
„U. S. News and World Re­
port” w numerze z 29 paździer 
nika. Eksperci ostrzegają, że 
na skutek słabszego wzrostu go 
spodarczego Europy zachodniej 
przemysł USA może napotkać 
na ostrzejszą konkurencję na 
rynkach światowych. Jeśli Sta 
ny Zjednoczone chcą sprostać

Kłopoty energetyczne Włoch
W Neapolu brak gazu w bu­

tlach używanego do ogrzewa­
nia i gotowania w wielu 
dzielnicach pozbawionych sie­
ci gazowych, w prowincji Pe- 
earo brak benzyny w stacjach, 
w wielu innych regionach 
Włoch zapasy oleju opałowe­
go używanego do ogrzewania 
i jako źródło energii w przemy 
śle są na wyczerpaniu.

Informacje te podaje prasa 
Włoska, która stwierdza, że w 
najbliższym czasie z powodu 
braku energii staną niektóre 
zakłady przemysłowe. Włos­
kie kłopoty energetyczne spo­

Socjologia podpowiada
Dokończenie ze str. 3

wskazania, stworzone w nau­
kowych pracowniach, mogą do 
cierać do rodzin w postaci od 
powiedzi na życiowe pytania?

— Ogólnie mówiąc — przez 
uzbrajanie polityki społecznej 
w naukowe podstawy i możli 
wości rozwiązań. Wyniki na­
szych badań mają wspierać po 
czynania w tej dziedzinie,

Programy, wzory, przedkła 
damy poszczególnym resortom 
do stopnia wprowadzania w 
życie. Pamiętać jednak trze­
ba, by owe „podpowiedzi” w 
żadnej mierze nie naruszały

FOTOQRĄFIKĄS 

Pilskie „Dziecko" 
umiędzynarodowione
Pomysł zrodził się prawie 10 kit temu, kiedy to grono działaczy 

z Pilskiego Towarzystwa Fotograficznego i miejscowego Do­
mu Kultury podjęło myśl zorganizowania stałego konkursu 

fotograficznego. Za temat wiodący wybrano dziecko. W 1971 roku 
na I Ogólnopolski Salon Fotografii Artystycznej „Dziecko" w Pile 
wpłynęły już setki prac od prawie 120 autorów. Od tego czasu im­
preza pod nazwą biennale odbywa się regularnie co dwa lata. O- 
becnie — od kilku dni trwa w pilskim Biurze Wystaw Artystycz­
nych przy ul. Ludowej piąta edycja „Dziecka". Wszakże z dalszą 
zmianą: w tym roku bowiem konkurs sięgnął po rangę międzyna­
rodowego. Pomysł poszerzenia jego zasięgu na cały świat powiódł 
się w zupełności.

„Dziecko" — Piła 79 obsłużyli fotograficy z kilkunastu krajów, w 
tym z Austrii, Belgii, Bułgarii, CSRS, Indii, Jugosławii, Norwegii, NRD 
i ZSRR. Najwięcej zdjęć nadeszło od autorów polskich. W sumie ju­
ry oceniało 1111 fotogramów od 115 twórców.

Wystawa w salonie BWA nie jest jednak tak obszerna. Obejmu­
je ona bez mała 130 fotogramów 46 autorów. Jakie jest to pilskie, 
umiędzynarodowione „Dziecko"? Przede wszystkim niezwykle inte­
resujące. Tak od strony artystycznej poszczególnych zestawów prac, 
jak i warsztatowego, laboratoryjnego ich opracowania. Zdecydo­
wana większość prac, to zdjęcia dynamiczne, pełne słońca i praw­
dziwie dziecięcego uśmiechu. Ale są też w ekspozycji fotogramy 
przygłuszające nieco ów serdeczny nastrój, a to dlatego, że wysta­
wa ilustruje między innymi także bezbronność dziecka wobec sro- 
gości, jaka jeszcze otacza najmłodszych w wielu krajach.

Autorzy zdjęć przysłanych na pilskie biennale uczynili wszystko, 
by przedstawić ową dziecięcą „rodzinę człowieczą” możliwie naj«- 
bardziej artystycznie. Zatem prócz wyróżniających się, prawdziwie 
kreacyjnych, środków wyrazu, obserwujemy chęć wprowadzenia 
widza w różne nastroje. Są bowiem fotogramy nader realistyczne, 
wręcz, reportażowe, bez krzty retuszu, są obrazy niezwykle nastro­
jowe, są i prawie baśniowe. W tym ostatnim gustują szczególnie 
twórcy radzieccy. Może tu i ówdzie widać ślady pewnej aranżacji 
autorskiej, ale nie są to przypadki rażące.

Plcn pilskiego biennale godny jest uznania. Jurorzy byli jednak 
nie tak łaskawi, co przejawiło się w nieprzyznaniu Grand Prix oraz 
medal; złotych i srebrnych. Najwyższe wyróżnienie stanowią meda­
le brązowe. Otrzymali je za swe zdjęcia: Frantisek Dostał (CSRS), 
Romuąldis Pożerskis (ZSRR), Rosina Ircher (Austria) j Wojciech 
Beszterda (Polska — Piła).

EUGENIUSZ COFTA

rosnącej konkurencji w latach 
osiemdziesiątych, umocnienie 
pozycji dolara jest rzeczą niez­
będną, co w znacznej mierze 
zależy od polityki wewnętrz­
nej USA.

Amerykański tygodnik zapo­
wiada, że lata osiemdziesiąte 
będą co najmniej równie trud 
ne, jak kończąca się właśnie de 
kada, w której w porównaniu z 
pomyślnymi latami sześćdziesią 
tymi stopa wzrostu spadła o po 
łowę, bezrobocie uległo podwo­
jeniu, a inflacja bardzo przybra 
ła na sile. Wydaje się, że te sa 
me zjawiska występują obecnie 
z taką samą siłą.

Nawet RFN, która jest najmo 
cniejszym elementem gospodar 
ki zachodnioeuropejskiej nie 

wodowane są rosnącymi trud­
nościami występującymi na 
światowym rynku paliw płyn­
nych. Członkowie rządu wło­
skiego podróżują ostatnio po 
krajach produkujących ropę 
w celu zapewnienia sobie do­
staw.

W związku z brakiem dostaw 
gazu i. paliw płynnych wzrosło 
gwałtownie zapotrzebowanie na 
energię elektryczną. Włoski 
państwowy przemysł energety 
czny uprzedza, że nie będzie w 
stanie pokryć szczytowego za­
potrzebowania i Włochom gro 
żą coraz częstsze wyłączenia 
prądu. (PAP) 

sfery prywatności i intymno­
ści rodziny. Od niespełna roku 
działa w Polsce Rada do spraw 
Rodziny przy Radzie Mini­
strów. Zrzeszając w swoim 
gronie przedstawicieli wielu 
różnych dziedzin życia, insty­
tucji i dyscyplin naukowych — 
stanowi ona forum przekazy­
wania sugestii, dyrektyw i za 
leceń, które spełniać maja 
funkcję właśnie odpowiedzi na 
pytania, jak to czy tamto w 
rodzinie rozwiązać.

Rozmawiała

JOLANTA LENARTOWICZ 

zdoła prawdopodobnie osiągnąć 
wyższej stopy wzrostu niż 2,5 
proc.

Do ogólnej kiepskiej sytuacji 
przyczynią się jeszcze niskie in 
westycje i bardzo niewielki roz 
wój biznesu. Wielu młodych lu 
dzi poszukujących pracy będzie 
rozczarowanych .nie mogąc zna 
leźć zatrudnienia, bowiem pra­
codawcy ograniczają liczbę sta 
nowisk w obliczu rosnących ko 
sztów siły roboczej i ubezpie­
czeń.

Ekonomiści przewidują tak­
że „dekadę oszczędności” dla 
konsumentów. Szacuje się, że 
do 1985 r. roczny wzrost płac 
realnych będzie niższy, niż 
1 procent. (PAP)

900000 młodych Francuzów 
pozostaje bez pracy

Plenarne 
obrady KC FPK 
Na paryskim przedmieściu 

Ivry zakończyło prace plenum 
Komitetu Centralnego Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej.

Członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC FPK — Charles 
Fiterman omówił w swym re­
feracie role młodzieży w wal­
ce klasowej. Podkreślił on, że 
warunki życia francuskiej mło­
dzieży stale się pogarszają. 
Obecnie około 900 000 młodych 
łudzi pozostaje bez pracy. We­
zwał on młode pokolenie do 
czynnego udziału w walce o 
likwidację niesprawiedliwości 
i wyzysku, a w płaszczyźnie 
międzynarodowej o przerwa­
nie wyścigu zbrojeń i rozbro­
jenia. (PAP)

W poniedziałki i dni poświątecz 
ne wszystkie muzea ’z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA i RZE 
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

FORT VII — do 20. II 1980 r. — 
zamknięty.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10—15. śr. i piąt. g. 
12—18, sob., dni przedśw. i 11. XI 
— zamknięte, 10. XI — otwarte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 9-17, 
niedz. 1 św. g. 10—18; wystawa: 
„Współdziałanie polskiego i nie­
mieckiego ruchu rewolucyjnego" 
11. XI g; 12.15 film dokum. „Za 
Waszą i naszą wolność”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek 45) — g. 9—15, 
śr. i piąt. g. 11—18, niedz. i św. 
g. 10—15.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) — g. 11—17, niedz. g. 11—15.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galerie: Malarstwa Ob­
cego, Sztuki Średniowiecznej, 
Malarstwa Polskiego; wystawa: 
„35 lat malarstwa w Polsce Ludo 
wej’ ’(od 15. XI) — g. 9—18. niedz. 
i św. g. 10—15.
PRZYRODNICZE (ul. Świerezew 

skiego) - g. 10—15, śr. g. 15—16.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — wt„ czw., 
piąt. g. 9—15, pon.. śr. g. 15—13, 
niedz. i św. g. 10—15. sob, dni

W „RAZEM” — rozmowa z mi­
nistrem nauki szkolnictwa wyższe 
go i techniki prof. dr. hab. Janu 
szem Górskim zatytułowana „Za 
parawanem stabilizacji”. Mini­
ster odpowiada na pytania, ro się 
dzieje w szkolnictwie wyższym za 
parawanem jego stabilizacji Iloś­
ciowej. Udowadnia, że nie ma sta 
bilizacji, gdy mowa o jakości 
kształcenia.

W „TTD” — sonda zatytułowana 
„Jakie tworzymy pokolenie”. Pod 
sumowując jej wyniki, Witold 
Pawłowski takie oto formułuje ra 
dy dla młodych, zgodne z tch włas 
nymi odczuciami: musimy hyc 
dobrzy, silni indywidualnościami, 
potrzebny jest kult wiedzy l spraw 
ncści; musimy trzymać się ra­
zem; potrzeba nam solidnej por­
cji normalnej ludzkiej życzliwo­
ści, ciepła, przyjaźni. Na maigine 
sie nasuwa się uwaga, że te ce­
chy potrzebne są nie tylko mło­
dym.

W „POLITYCE” — Andrzej Mozo 
łowski w artykule „Hulaj dusza, pie 
kło jest!” podejmuje temat przy 
czyn halsujących dopływ do skle

H. Jabłoński przyjął 
ambasadora Peru

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 9 bm. na audiencji w Bel­
wederze ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Re­
publiki Peru Mariano Paga- 
dor Puente, który złożył listy 
uwierzytelniające. Obecni by­
li: sekretarz Rady Państwa — 
Ludomir Stasiak i wicemini­
ster spraw zagranicznych Ma­
rian Dobrosielski.

Następnie amb. Mariano Pa 
gador Puente został przyjęty 
przez przewodniczącego Rady 
Państwa na audiencji prywat­
nej, na której był obecny 
M. Dobrosielski.

Na dziedzińcu belwederskim 
Kompania Reprezentacyjna 
WP oddała ambasadorowi ho­
nory wojskowe. Odegrano hym 
ny narodoy/e. (PAP)

Podziemne wstrząsy 
w Jugosławii

12 wstrząsów podziemnych 
zarejestrowano w piątek ra­
no na adriatyckim wybrzeżu 
Jugosławii. Ich epicentrum znaj 
dowało się w pobliżu miasta 
Ulcin, które poważnie ucierpią 
ło podczas trzęsienia ziemi w 
kwietniu br.,

Tym razem nie zanotowano 
ani ofiar w ludziach ani więk 
szych strat materialnych.

PAP

Reorganizacja 
rządu Angoli

W stolicy Angoli zakomuniko­
wano oficjalnie o zmianie obsady 
kilku stanowisk ministerialnych 
Reorganizacja gabinetu dotyczy 
resortów gospodarczych. Prezy­
dent republiki Jose Eduardo dos 
Santos — mianował Roberta An­
tonia de Almeidę ministrem pla­
nowania, Lopo Fortunata Ferrei- 
rę do Nascimento nowym mini­
strem rybołówstwa. Są oni człon­
kami KC MPLA — Partii Pracy.

PAP

przedśw. — zamknięte, wolne so­
boty g. 10—15, 12. X zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — g. 9—18. niedz. i 
Św. g. 9—15.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE - 
g 10—16.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16 do 30. XI zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (w Smiełowie) — g 10—16.
MUZEUM ROLNICTWA (Szre­

niawa) — g. 9—15.
MUZEUM W KORNIKU — g. 

9—14.
MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­

KOPOLSKIEGO (w Uzarzewie) — 
g 9—17.

SKANSEN PSZCZELARSKI 
(Swarzędz) — g. 7—17.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(CYTADELA) — g. 9—16, niedz. i 
święta g 10—16

MUZEUM b. obozu karno-śłed- 
czego 1943—45 w Żabikowie (ul. 
Niezłomnych 2) — g. 9—16, niedz. 
g. 10—16.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon jesienny” — g. 10—19, niedz. 
g. 10—15 (do 12. XI).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„Wystawa malarstwa Anny Cyro- 
nek” (do 11. XI) — g. 11—18, niedz. 
i św. g. 10—15.

TMMP (St. Rynek) — „Wielko­
polski pejzaż” (do 13. XI) — g. 
10—13 i 16—18. niedz. i św. — 
nieczynne, od 15. XI do 9. XII: 
„Poznań w dokumentacji techniez 
nej”.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE 
GO (pi. Wolności 19) — „Radziec 
ka literatura piękna w Polsce” — 
pon., śr., piąt. g. 8—19, wt., czw. 
g. 8—15, sob. g. 8—13, niedz. i św. 
— nieczynna.

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta­
wa indywidualna Z. Staszyszyna, 
członka ZPAF z wypraw w Hima­
laje — g. 10—19, niedz. i wolną so­
botę g. 10—15 (od 13 do 26 XI).

W PRASIE
pów pracownic niepełnoetatowych. 
Według niego wśród kilku przy­
czyn na czoło wybija się system 
odpowiedzialności materialnej o- 
party na zasadzie domniemanej 
winy pracowników, co znaczy, że 
wystarczy samo stwierdzenie nie­
doboru, aby sprzedawczynie mu- 
siały zwrócić przedsiębiorstwu je­
go równowartość. Praprzyczyną 
jest zaś to, że w Polsce dopusz­
czalne ubytki ustala się na naj­
niższym w świecie poziomie. Z 

tego powodu naszym czasem l zdro 
wiem, jak pisze autor boleśnie pła 
cimy za przekształcenie aparatu 
sprzedaży w spółdzielnię „ochro­
ny mienia”. Można jeszcze inaczej 
— kpi autor cytując najsku­
teczniejszy sposób wafki z manka 
mi: zamknąć sklepy i nie wpusz

Protesty przeciwko objęciu władzy przez A. Natuscha

W. Arze nie rezygnuje ze stanowiska 
prezydenta Boliwii

W Bo li w i J, w której 1 bm. 
dokonany został przewrót woj 
skowy, zakończył się trwają­
cy od tygodnia strajk pow­
szechny proklamowy na znak 
protestu przeciwko objęciu 
władzy przez pułkownika Al- 
berto Natuscha Buscha. Życie 
w La Paz powróciło do nor­
malnego stanu. Przywódcy 
związkowi oświadczyli jednak, 
że wezwali do przerwania 
;trajku, aby zapobiec rozle­
wowi krwi, natomiast nadal 
sprzeciwiają się władzy puł­
kownika Alberto Natuscha, 
który ogłosił się prezydentem 
Boliwii. Przeciwko rządowi 
wojskowemu występują rów­
nież partie polityczne oraz du­
chowni katoliccy i kościoła 
metodystów.

Boliwijska Komisja Praw 
Człowieka podała, że w na­
stępstwie przewrotu wojsko­
wego w La Paz, według wstęp­

W Watykanie obradowali kardynałowie
W Watykanie opublikowano 

komunikat o przebiegu i wy­
nikach plenarnego posiedzenia 
kardynałów Kościoła katolic­
kiego, które zakończyło się 9 
bm., po 5-dniowych obradach.

Jak wynika z komunikatu, 
przedyskutowano działalność 
Kurii ■ Rzymskiej, czyli central 
nych urzędów Kościoła, wska­
zując na potrzebę wprowadze­
nia w tym zakresie uspraw­
nień.

Wskazano na konieczność 
wzmożenia aktywności Waty­
kanu i Kościoła w sferze kul­
tury, co — zdaniem obserwa­
torów — wiąże się z szybki­

Na warsztacie twórców
Na pytanie — nad czym 

pracują — odpowiedzieli 
dziennikarzom PAP:

Tadeusz Kulisiewicz: — Pra 
wie cały dorobek artystyczny 
pokazałem na wystawie otwar 
tej niedawno w „Zachęcie”. 
Zgromadzono na niej około 
450 prac — od 1929 roku aż po 
rysowany w tym roku cykl 
„Krajobrazy spalone”. Co bę­
dę robił dalej? Będę opowia­
dał o człowieku A najbliższe 
wystawy planuję w rodzin­
nym Kaliszu i w Katowicach.

Cezary Chlebowski: — „Gro 
zi mi” obecnie zadziwiająca 
obfitość: przede wszystkim 6- 
odcinkowy serial TV na moty 
wach mojej książki „Gazda z 
Diabelnej” i według mego sce 
nariusza, którego realizacja 
dobiega końca. MAW. ma prze­
kazać młodym czytelnikom 
książkę „Trudne lato”, znaną 
im już ze słuchowiska radio­
wego. Oddałem wydawcom 
dwie poprawione i rozszerzo­
ne pozycje do wznowień- do 
„Czytelnika” — „Pozdrówcie 
Góry Świętokrzyskie”, a do 
PAX-u — „Zagłada IV odcin 
ka”. Z pozycji nowych KAW 
przygotowuje „Cztery z tysią­
ca”, a „Nasza Księgarnia” — 
„Pokaż zęby”. Obie o tema­
tyce wojennej. Zbieram mate­

czać do środka ani klientów, ani 
personelu...

W „LITERATURZE” — klasyczny 
już jest tekst „statystycznego” re 
portażu Jerzego Michałowskiego 
pt. „Ile jest wróbli w Warszawie-.”* 
zamieszczony w przedwojennych' 
..Wiadomościach Literackich”. Ten 
tekst uzupełniono publikacją To­
masza Zalewskiego pt. „Czterdzie­
ści lat później”, opartą na tej sa 
mej formule. Ponieważ dzisiejsza 
Warszawa ma niewiele więcej 
ludności niż przed 40 laty, porow 
nńnia sią wielce ciekawe i wy­
mowne.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Kryś 
ty na Sprusińska w artykule „Drób 
ne sprawki?” zajmuje się doświad 
czeniami pracy Kolegium do spraw’ 
Wykroczeń Przy Prezydencie mia 

nych ocen zginęło 120 osób, a 
420 odniosło rany. 100 osób za­
ginęło.

Przywódcy związkowi ogło­
sili oświadczenie ostro prote­
stujące przeciwko zastrzeleniu 
przez wojsko bezbronnych lu­
dzi — uczestników demonstra­
cji przeciwko dokonanemu 
przez armię przewrotowi.

Do siedziby parlamentu 
przybył gorąco witany Walter 
Guevara Arze, który przed ty­
godniem został odsunięty od 
władzy. W wygłoszonym prze­
mówieniu stwierdził on, iż nie 
zrezygnował i nie zrezygnuje 
ze stanowiska prezydenta, któ­
re otrzymał zgodnie z konsty- 
tuacją Boliwii. Wezwał one 
wszystkie jednostki wojskowe, 
ąby powróciły do swoich baz i 
pozwoliły na przeprowadzenie 
procesu demokratycznego.

PAP

mi postępami laicyzacji kul­
tury w świecie.

Przedyskutowano sytuację 
finansową Watykanu. Komuni 
kat podaje, że deficyt finan­
sowy Stolicy Apostolskiej za 
rok bieżący wyniesie 17 mi­
liardów lirów, czyli przeszło 
200 min dolarów.

Komunikat nie mówi o śród 
kach, jakie podjęto w celu 
przezwyciężenia aktualnych 
trudności finansowych Waty­
kanu, więżących się m. in. z 
inflacją. Wskazuje jedynie, że 
kardynałowie będą współpra­
cować z papieżem w celu zna 
lezienia wyjścia z sytuacji.

PAP

riały do kolejnej książki dla 
KAW pt. „Człowiek, który 
chce być Stirlitzem”.

Kazimierz Karabasz: — 
Przygotowuję realizację peł­
nometrażowego filmu dokumen 
talnego, który będzie próbą u- 
kazańia zbiorowego portretu 
mieszkańców warszawskiej 
dzielnicy Wola. Dla teatru te­
lewizyjnego reżyseruję spek­
takl „Śmierć komiwojażera” 
Arthura Millera z udziałem 
Barbary Krafftówny i Ta­
deusza Łomnickiego. Dla wy­
dawnictw artystycznych i fil­
mowych piszę książkę poświę 
coną filmowi dokumentalne­
mu.

Bożena Betley-Sieradzka: — 
W Teatrze Wielkim w War­
szawie śpiewam w „Carmen” 
Bizeta, „Strasznym dworze” 
Moniuszki, „Pasji” Penderec­
kiego, „Awanturze w Recco” 
Małeckiego i „Balu masko­
wym” Verdiego W Filharmo­
nii Narodowej wystąpię w 
„Reąuiem” Brahmsa pod dyr. 
Jana Krenza, pcd którego kie 
runkiem też wezmę udział w 
premierze „Strasznego dworu1’ 
w Bonn. W Glyndebourne, w 
Anglii nagrałam filmową wer 
sję „Cosi fan tutte” Mozarta, 
a dla BBC — pieśni Chopina, 
Moniuszki, Szymanowskiego.

PAP

sta Poznania, przekazując także 
stosowne dezyderaty.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” An­
drzej Nowak uzasadnia potrzebę 
tworzenia w Wojsku Polskim klu 
bów literackich.

W „ARGUMENTACH” — w cy 
klu „Pisarze polscy” Zygmunt 
Trziszka publikuje szkic pt. „Ja­
rosława Iwaszkiewicza filozofia ży 
cia”.

W „KULTURZE” — przede wszy 
stkim z myślą o tych ludziach, 
którzy oglądają amerykański se­
rial „Korzenie” dwie publikacje: 
Michała Tymowskiego, pracowni­
ka Instytutu Historycznego w 
Warszawie — „Niewolnicy, broń 
i rabunek” oraz Karola Jakubów? 
cza socjologa, pracownika Polskie 
go Radia — „Czy Alex Haiey to 
Wuj Tom?”. Oba teksty pozwala­
ją lepiej zrozumieć fakty, które 
znalazły odzwierciedlenie seria­
lu telewizyjnego.

W „PRZEKROJU” — propozycje 
kampanii pod hasłem „Bądź mi 
sąsiadem!”. Redakcja radzi spra­
wę przemyśleć i wzywa do działa 
ria mieszkańców osiedli.

LEKTOR
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Bądźmy zdrowi
Z życia wzięte

Numer choroby: 526 CI ŁYSI WSPANIALI 
MĘZĆZYZNI

złotych, 19 — boczna część 
czoła.

Litery z pól oznaczonych ey 
frami w prawym dolnym ro­
gu, czytane w kolejności od 
1 do 39 utworzą ostateczne 
rozwiązanie. >

rr~—~"or; 3 — Tucha dolina 
w wąskim dnie, fi — po wioś 
nie, 7 — twórca bajki grec­
kiej, 9 v— asconerin lub nys 
tatin, 12 — klej rybi, 14 — 
nie ma róży bez niego, 15 — 
miesiąc postu u mahometan, 
1S — może być drogowy, 17 — 
czar dwóch kółek, 18 — kolo 
ga szelki, 20 — związek tle­
nu z wodorem, 21 — acer- 
(drzewo), 22 •— smok — wąż 
zabity przez Apoilina.

Pionowo: 1 — pospolity
chwast polny, 2 — pojazd 
oseska, 4 — aparat do pro­
dukcji wody sodowej, 5 — 
jeden z pierwszych fizykoche- 
mików, 8 — system górski w 
Azji środkowej, 10 — mate­
riał z Torunia. 11 — z pom­
ponem, 13 — Oprawca, 14 — 
cyrk lodowy, 13 — tysiąc

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 38

Poziomo; marynarka, karabela, kamyk, ukrop, haka, Tatry, 
rodzaj, acan, żona, renta.

Pionowo: karakon, ryby, żal, matryca, makaron, ramadan, 
nektar, raut, kratka, panna, ajer.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
Luhomiłą Wiśniowska, Pożnan; Mieczysław Piotrowski, Będlewó; 
Maria Grus, Poznań.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów­
ka nr 40” — czekamy do piąt 
ku, 16 listopada br. Wśród 

czytelników, którzy podadzą 
prawidłowe brzmienie hasł* 
rozlosujemy 5 książek wartoś 
ci 100 złotych, ufundowanych 
przez Społeczny Komitet Wal 
ki z Gruźlicą i Chorobami Płuc 
w Poznaniu. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka poczto 
wa 1074, kod 60-959 Poznań.

Marcina spotkałem w po- 
ezekalni u lekarza. Był 

podobnie jak ja w bardzo po­
dłym nastroju. Lewę rękę trzy 
mat na temblaku zrobionym z 
bandaża.

— Co to? Wypadek? — za­
pytałem.

— Ee, tam wypadek... Imie­
niny — machnął drugą zdrową 
ręką. — Prcedicczoraj Staja­
na było. Wiesz stary jak to 
jest. Każdy przyniósł butelkę i 
popiliśmy tęgo, ubaw był pra­
wie do raną. W niedzielę wia­
domo, odeśpi się. I wszystko 
byłoby cacy gdyby nie taki 
jeden sportowiec, psiakrew. 
Chciał zademonstrować nowy 
chwyt dżudo i i wykręcił mi 
rękę. Boli jak jasna cho­
lera. A do tego łeb mi pęka...

Kiwnąłem ze zrozumieniem 
głową.

— Posłuchaj teraz Marcin, 
co mnie spotkało. Wczoraj by 
łem na grzybobraniu, z wycie­
czką z zakładu faracy. Jak 
przyjechaliśmy na miejsce to 
najpierw każdy strzemienne- 
go, żeby humory dopisywały, 
ą panie nie bąły się dzików 
ani żmii. Potem parę godzin 
chodziliśmy po lesie. Nie po­
wiem, grzybów było w bród. 
Maślaki, podgrzybki, praw­
dziwki. Później jakoś zeszliś­
my się do kupy, trzeba było 
coś przekąsić, nie na sucho 
rzecz jasnh. Parę butelek się 
opróżniło. Więc siedzimy tak 
sobie rzędem wokół oaniska i 
oadu. gadu, pieprzne historw- 
ki sypia, się jak z rękawa. W~e 
d.y ktoś wnadł na pomysł,' że­
by różne zwierzęta udawać i 
bawić sie w chowanego. Ubaw 
był jak w kmie na filmie z de 
Funesem. Dwie młode staży­
stki udawały ■ sarenki, nasz 
główny księgowy Kapusta je­
lenia, znasz go, taki czerwony 
"a twami^ z łysa ołowa. Trze­
ba tó było widzieć. Kapusta 
na czworakach raczkuje i po­
rykuje żałośnie. a my pękamy 
że śmiechu, bo u nas każdy 
wie. że facet jest rogaczem, 
tylko- do niego, b^daka, jakoś 
to nie dociera. Ja natomiast 
wszed^m io kr^ki i zaczą­
łem udawać dzika. Podobno 

prychałem jak prawdziwy ody 
nieć. Nagle, kiedy wysunąłem 
głowę zza krzaka, ktoś przy­
lał mi z całej siły kijem. To 
był nowy pracownik, krótko­
widz, ma sześć dioptrii na oku 
larach. Tłumaczył się, że 
wziął mnie za prawdziwego 
dzika i chciał się popisać przy 
damach. Bohater od siedmiu 
boleści. Nabił mi paskudnego 
guza. Niemal straciłem, przy­
tomność... Tak, tak, odchoro­
wać to muszę teraz.-

Kiedy Marcin wszedł do ga­
binetu lekarskiego zostałem 
sam na sam z czarnymi myśla­
mi. Słyszałem, przez drzwi 
tubalny głos młodego doktora:

— Imieniny. Numer choro­
by 525. Dostanie pan tydzień 
zwolnienia i skierowanie na 
prześwietlenie.

Po chwili ujrzałem Marcina 
z jakimś papierkiem w ręku. 
Sądząc po jego minie zdawał 
się być zadowolony. W chwi­
lę później usiadłem na krześle 
naprzeciw doktora. Lekarz, 
masywny mężczyzna o dobro­
dusznym obliczu spytał bez­
trosko, jak gdyby chciał mnie 
zarazić swoim optymizmem:

— No, co tam panu odlega? 
Zreferowałem wszystko to, co 
opowiedziałem przedtem kole­
dze.

— Grzybobranie. Nr statys­
tyczny 526. Trzy dni zwolnie­
nia.

— Tylko trzy dni? — pró­
bowałem się targować. — Mój 
kolega dostał tydzień za imie­
niny.

— A ile by pan chciał? ro­
ześmiał się lekarz. — W tam­
tym przypadku to.było zwich­
nięcie ręki z podejrzeniem zła 
mania. Panu nic nie będzić. 
Za trzy dni poczuje się pan 
jak młody lew. Witaminy za- 
piszę na wzmocnienie. Acha, 
jeszcze jedno. Ostatnio nasza 
służba zdrowia przeszła pew­
ną reorganizację. Wiadomo, 
że rozwój cywilizacji pociąga 
za sobą .uboczne skutki, ludzi 
trapią coraz to nowe chorób­
ska. Ustaliliśmy, że od 500 

wzwyż to właśnie są nowe cho 
roby zawodowe, na ogół po­
średnio związane z wykony­
waną pracą. I tak na przykład 
gdyby wyskoczył pan z biura, 
do kiosku po gazetę i ugryzł 
pana pies to podchodzi to pod 
numer 530. Zranienie w czasie 
wykonywania czynności, służ­
bowych^.

*
Coś wściekle brzęczy mi nad 

uchem. Unoszę mechanicznie 
rękę, żeby uciszyć intruza i 
wtedy budzę się. Rozespany 
przecieram, oczy. Jest za kwa­
drans szósta. Mój skolowa- 
ciały mózg zaczyna normalnie 
pracować. A więc to tylko 
sen? Dotykam palcami czoła. 
Guz jąkby zmalał, ale jest 
jeszcze wyczuwalny. Zaraz, 
zaraz, jak to naprawdę było z 
tym grzybobraniem.. Rzeczywi­
ście byliśmy w lesie. Potem 
były tzw. „łosie”. A więc piło 
się, gawędziło, śpiewało się. 
W powrotnej drodze kierow­
ca zahamował nagle i pasaże­
rowie ciężarówki powpadali 
na siebie. Stąd ten guz. Cała 
reszta to tylko sen i wytwory 
mojej wyobraźni.

Przez chwilę zastanawiam 
się, czy z takim kacem mam 
prawo iść do pracy. Przecież 
to jasne, że będę mniej wy­
dajny niż zwykle. A może^by 
tak do lekarza zakładowego? 
Nie. Nasz lekarz nie da się u- 
prosić o zwolnienie.

Przy goleniu jedna myśl nie 
daje mi spokoju. Ów magiczny 
numer 526. Może jego cyfry 
okażą się szczęśliwe w totku, 
a może kiedyś mój proroczy 
sen sprawdzi się? Przecież wia 
domo, że ciśnienie cywilizacji 
tłamsi nasze ciała i umysły. 
Postęp, technika, nowe choro­
by zawodowe. Może za kilka­
dziesiąt lat tak właśnie bidzie 
wyglądać wizyta u lekarza?

Wkładając koszulę zerkam 
kątem oka na zegarek i myślę 
sobie, że takie mrzonki są sła­
bą pociechą, ale na poprawie­
nie samopoczucia dobre i to.

WŁADYSŁAW BRON OBIS

W Hamburgu odbywał się 
ostatnio zjazd naukowców na 
temat owłosienia. W dyskusji 
brali udział dermatolodzy, bio 
lodzy, zoolodzy, chemicy j fa­
chowcy od kosmetyki.

Zjazd autorytatywnie stwier 
dził, że nie ma dokąd skutecz 
nego i całkowicie pewnego 
środka na porost włosów.

Łysym na pocieszenie pozo 
stało przemówienie profesora 
psychologii Williama Montag- 
ny z USA, który na podstawie 
licznych badań stwierdził, że 
łvsi mężczyźni są najczęściej 
„niezwykle męscy” i mają o- 
grornne powodzenie u kobiet. 
A więc panowie głowa do gó 
ry—

PODPALACZE 
DO WYNAJĘCIA

Pożary stały się plagą USA, 
W wielkich miastach młodo­
ciani przestępcy wzniecają, po 
żary już nawet za 30 dolarów, 
podczas gdy ■ „zawodowcy”, 
którzy opanowali „fach” do 
perfekcji biorą za „robotę” o- 
koło 2 500 dolarów. Ich zlece 
tuodawcami są właściciele do 
mów, różnych magazynów, 
spekulanci — oszuści ubezpiie 
czeniowi.

W/g szacunkowych danych 
jednej z komisji Senatu ame­
rykańskiego, pożary • wywoły 
wane przez „płatnych podpa­
laczy”, kosztują przedsiębior- 
stwą ubezpieczeniowe Amery­
ki około 2,5 miliarda dolarów.

BABCIA I TAJEMNICA

Dużo sprytu wykazał 12-let 
ni chłopiec Vincent Kelly z 
Johannesburga. Sprzykrzyły 
mu się nauka i pobyt w inter 
nacie. Nie mając pieniędzy ani 
żadnych dokumentów, potra­
fił przedostać się samolotem 
do Londynu i tam zawitał do 
swojej babci. Vincent miał do 
babci tylko jedną prośbę — 
aby jego przybycie do Lendy 
nu utrzymała w tajemnicy. 
Niestety, babcia nie była aż 
tek dyskretna i natychmiast 
zawiadom iła rodziców malca 
o tym co zaszło. Oczywiście 
musiał wrócić do internatu i 
szkoły.

Wem, Ja aa tsteWm były ; przez SIHw
de ty już zaszedłeś zbyt

Kawa Jes! pyszna, jaja wspaniałe ugotowane! Czy Ja Jestem 
we właściwyrfi domu?

To była tak fantastycznie tania resztka, te nie mogłam jej 
nie kupić!

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

Anatomia stosowana
Temn panu jak rzadko 
anatomia jest znana, 
ale nie jest zagadką, 
że jej zgłębia arkanaż

Dobrze wie już co robi, 
ucząc nowych wciąż ról się: 
kładzie uszy po sobie, 
trzyma palec na pulsie, j 

Stroi wdhry <fo lustra, 1 J 
nie ustając w swej wdfcec $ 
kładzie palec na ustach, 
potem patrzy przez palce.

Lecz otwarte ma. oczy, '
skoro przeszkód wciąż sporo: 
pod włos nigdy nie kroczy, 
choć włos dzieli na czworo.

Demaskuje oszczerców, 
prawdę głosić chce tobie: 
mówi z ręką na sercu, 
mając cię na wątrobie.

Nosem wszystko wynfucha, 
by zmian wiatru się nie bać'. 
Raz podgryzie gdzieś druha, 
raz da nogę, gdy trzeba.

W gimnastyce nie spocenie, 
gdy tak lekarz zaleca, 
więc kręgosłup ma mocny, 
już nie mówiąc o plecach.

T tak i^je roztropnie, 
Okryty fałszu opończą, 
aż go w końcu ktoś kopnie, 
tam, gdzie plecy się kończą.

Poczęstunek
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Zagospodarowywanie grunwaldzkich pól Polska z lotu ptaka

Na miarę
wiekopomnej wiktorii

Są w kraju miejscowości 
powszechnie znane, a 
wśród nich takie, któ­

rych nazwy przyswajają sobie 
dzieci już w wieku przedszkol­
nym. Do nich należy, zajmując 
poczesne miejsce, Grunwald, 
stanowiący — między Cedynią 
(972 r.) a zwycięstwem berliń­
skim w 1945 r. — węzłowy 
punkt w dziejach narodu i w 
jego obronnych działaniach 
przeciw dziesięciowiekowej za­
borczości germańskiej.

Zwycięstwo grunwaldzkie, 
które złamało militarną potę­
gę grabieżczego zakonu spod 
znaku czarnego krzyża, stano­
wiło przez następne stulecia, a 
szczególnie w okresie zaborów, 
dla wszystkich Polaków sym­
bol dumy, jedności oraz wiary 
w niezniszczalność i siłę naro­
du.

je się dobrze, to jednak w se­
zonie letnim, gdy przepływa 
przez Grunwald około 300 000 
turystów, dają znać o sobie nie 
dostatki wyposażenia, zagospo­
darowania oraz szczupłość po­
mieszczeń ekspozycyjnych.

— Pierwszym zadaniem, znaj 
dującym się już w trakcie rea­
lizacji — mówi członek spolecz 
nego komitetu dr Zbigniew

którym usytuowanie stanowisk 
poszczególnych wojsk zostanie 
oznaczone — co stanowi całko­
witą nowość w ekspozycjach 
— zespołami drzew i krzewów 
o różnym ubarwieniu liści. W 
dalszych planach znajduje się 
zastosowanie również koloro­
wych reflektorów i odpowied­
niego podkładu muzycznego.

Centralne miejsce zajmie ze­
spół pomnikowy, panorama bi­
twy i muzeum, w którym zgro 
madzone będą relikty z 1410 ro­
ku oraz drugie muzeum o dzie­
jach oręża polskiego od Grun­
waldu do zwycięstwa berliń­
skiego w roku 1945.

Z Fromborkiem nierozerwalni* 
związane jest nazwisko naszego 

"największego astronoma — Mi­
kołaja Kopernika. Nad mia­
stem dominuje wzgórze z zespo­
łem katedralnym, złożonym z za­
budowań obronnych i katedry (na 
zdjęciu). Dziedziniec otoczony jest 
murami obronnymi. Obecnie, w 

odbudowanym pałacu barokowym 
Ferbera znajduje się Muzeum Ko 

pernika.
CAF — fot. Uklejewski

Tę funkcję, obecnie przede 
wszystkim wobec młodzieży, 
spełnia Grunwald nadal i po­
winien ją pełnić dla przyszłych 
pokoleń. Wagę i rolę kultywo­
wania pamięci grunwaldzkiej 
wiktorii potwierdziło Prezy­
dium Rządu PRL, wydając w 
ubiegłym roku „Decyzję w 
sprawie wykorzystania w dzia­
łalności ideowo - wychowaw­
czej Zwycięstwa Grunwaldz­
kiego oraz zagospodarowania 
Pola Bitwy i Tras Grunwaldz­
kich”.

GRUNWALD

,TEATR WYDARZEŃ Z 1410 R.'

Akt ten zawiera program
przedsięwzięć, 
do opracowania 
na tamtejszym 
tru wydarzeń

zmierzających 
i utrwalenia 

obszarze „tea- 
z 1410 roku”:

stworzenia zespołu pomniko­
wego „Pole bitwy pod Grun­
waldem”, wielofunkcyjnego o- 
biektu kulturalnego oraz odpo­
wiednich obiektów i urządzeń 
dla obsługi turystów. Przede 
wszystkim zaś program kładzie 
nacisk na działanie oświato­
wo - wychowawcze, mające na 
celu popularyzację wiedzy o

Łotys (sekretarz KW PZPR w 
Olsztynie) — jest modernizacja 
dróg dojazdowych, w tym od 
trasy E-81 z Warszawy do 
Gdańska, oraz obwodnicy o 
długości ponad 12 km, którą 
prowadzić będzie objazd pola 
bitwy. Znajduje się ono mię­
dzy wsiami: Grunwald, Stę­
bark, Łodwigowo, Łogdowo, 
Ulnowo, Lubian i Zybułtowo. 
Bryłami z granitu i odpowied­
nią informacją oznakowany zo­
stanie szlak pochodu i posto­
jów wojsk królewskich oraz 
litewsko - ruskich w drodze ku 
Grunwaldowi. Wraz z oznacze­
niami, zlokalizowanymi w pro­
mieniu około 60 km, powinno 
to zachęcać zmotoryzowanych 
turystów do zwiedzenia ekspo­
zycji. W wyniku pronagando- 
wych poczynań snodziewamy 
się zwiększania liczby zwiedza­
jących do pół miliona osób ro­
cznie.

Dużą wagę przykłada się do 
prowadzenia na tamtejszym 
obszarze wykopalisk (sekcją 
naukowo - badawczą społecz­
nego komitetu kieruje archeo­
log ze szkoły prof. Józefa Ko- 
strzewskiego, prof. Witold Hen 
sel), które wzbogacą dotych- 
czosowe zbiory, a zarazem na­
szą wiedzę o kulturze material­
nej i technice wojennej tego 
okresu. Przeprowadzone dotąd 
badania (metodą na zawartość 
fosforu w glebie) pozwoliły u- 
stalić miejsca pobitewnych 
cmentarzysk.

Zakończenie prac nad zago­
spodarowaniem pól grunwaldz­
kich przewiduje się na rok 
1985, czyli na 575 rocznicę bi­
twy.

TAKŻE SIŁAMI SPOŁECZNYMI

DLA TURYSTÓW

Z myślą o tej masie ludzi
genezie, przebiegu i historycz- przewidziano budowę barów,
nych skutkach bitwy.

Pracami — powołanego w po­
łowie bieżącego roku Społecz­
nego Komitetu Realizacji Za­
gospodarowania Pola Bitwy i 
Tras Grunwaldzkich — kieruje 
wiceminister kultury i sztuki 
prof. Wiktor Zin, wiceprzewod 
niczącą zaś komitetu, w które­
go skład wchodzą przede wszy 
stkim przedstawiciele woje­
wództwa olsztyńskiego, zosta­
ła — znana społeczeństwu Poz­
nania z wieloletniej tu działal­
ności — przewodnicząca Głów­
nego Komitetu Turystyki Tere­
sa Andrzejewska.

restauracji i kawiarń’ łącznie 
na 390 miejsc, moteli w pobli­
skich wsiach (Rączki, Dąbrów­
no i Rychnowo) na 80 miejsc, 
pól kempingowo — namioto­
wych koło jeziora Lubień na 
500 osób, a także urządzenie w 
pobliskich szkołach schronisk 
młodzieżowych.

W kompleksach obiektów, 
zaprojektowanych bezpośrednio 
przy polu bitwy oraz w jego 
pobliżu, powstaną dwie sale 
kinowe, filmoteka z salką na 
40 miejsc, pomieszczenia klu­
bowe, biura obsługi turystów, 
wypożyczalnia pojazdów do 
zwiedzania historycznego tere-

Imponujący rozmach zamie­
rzeń wymagał będzie systema­
tycznego nakładu pracy i do­
pływu środków finansowych. 
W celu umożliwienia ogółowi 
Polaków (także z zagranicy) 
uczestnictwa w nadaniu temu 
pamiątkowemu miejscu nale­
żytej oprawy, przewidziano — 
oprócz udziału młodzieży z 
różnych stron kraju w robo­
tach — również utworzenie 
Społecznego Funduszu Grun­
waldzkiego. Do jego zadań bę­
dzie należało gromadzenie fun­
duszów, użyskanycji z organi­
zowanych imprez, loterii, ze 
sprzedaży pamiątkowych „ce­
giełek” folderów, znaczków, 
emblematów o tematyce grun­
waldzkiej itp.

Chociaż dotychczasowy obiekt nu. tarasy widokowe. Z nich i 
pomnikowo - muzealny na po- z obwodnicy będzie można o- 
lach grunwaldzkich prezentu- glądać grunwaldzkie pole, na

Dzięki realizacji programu 
zagospodarowania pól grun­
waldzkich, staną się one także 
dla następnych pokoleń pom­
nikiem godnym zwycięstwa, od 
niesionego pod wodzą Jagiełły 
przez polsko - litewsko - rus­
kie wojska nad wspólnym wro­
giem..

Ifamv w Polsce kilka 
milionów osób, które 

uzyskały prawo jazdy. 
Znaczna większość posiada­
czy uprawnień do prowa­
dzenia pojazdów mecha­
nicznych korzysta z nich 
na co dzień. Niestety, nie 
zawsze prawidłowo i ze 
znajomością rzeczy. Nie 
chodzi tu wyłącznie o obe­
znanie z przepisami ruchu. 
Owszem, i te bywają czę­
sto przekraczane, czego do­
wodem są liczby mniej lub 
bardziej tragicznie kończą­
cych się wypadków drogo­
wych lub liczne mandaty 
karne. Zdarzają się jednak 
uchybienia innego typu — 
niegroźne, ale denerwu­
jące.

Parking przed budynkiem 
mieszkalnym. Miejsce sta­
wiania samochodów wyzna­
czają wymalowane na asfal 
cie pasy. Niestety, ten i ów 
posiadacz pojazdu jakby 
ich nie widział. Kilku — 
owszem — pozostawia sa­
mochód między tymiż pa­
sami, równo, niemal — rzec 
można — precyzyjnie. Ale 
oto jeden z kierowców 
uważa, że jego pojazdu 
owe pasy i wytyczone 
„boksy” nie obowiązują. 
Wjeżdża byle jak i... opusz­
cza pojazd na długie godzi­
ny, nie bacząc, że zataraso­
wał miejsce co najmniej 
jednemu samochodowi. In­
ny użytkownik stawia po­
jazd w poprzek. Bo. jemu 
tak 'pasuje: 'Blokuje trzy 
miejsca. .

Miejsce do parkowania 
na chodniku przy jednej z 
głównych ulic Poznania. 
Zezwala na to odpowiednia 
tabliczka ze znakiem „P” i 
rysunkiem pojazdu stojące­
go czterema kołami na tro- 
tuarze. Paru kierowców 
pozostaroia swe pojazdy 
równolegle do jezdni, jeden 
za drugim w niemal rów­
nych odstępach, tak, by 
każdy mógł 10 każdej chwi­
li opuścić miejsce postoju. 
Wszakże znów trafia się in­
dywidualista, który uznaje, 
że jemu nie pasuje utrzy­
manie porządku, a zatem i 
odstępu dyktowanego przez 
innych. Pozostawia więc 
wóz w większym oddaleniu, 
blokując miejsce dla na­
stępnego pojazdu, który 
między nim a najbliżej sto­
jącym drzewem czy latar­
nią już się nie zmieści. By­
wa, że w takim miejscu 
ktoś wjeżdża na chodnik 
prostopadle. Zapełnia wol-

Nie zawsze na linii

Kierowcy bez wyobraźni
ną szczelinę i równocześnie 
zagradza znaczną część 
chodnika.

Kierowców, którzy sądzą, 
iż tylko oni mają s a-

nym świetle zielona

mochód
nich 
wienia 
fia się 
więcej

są
i tylko dla 

wszelkie ułat-
bądź przywileje tra- 
sporo. Może nawet 
niż tych uważnych,

rozsądnych i zdyscyplino­
wanych. Aliści przejawy 
sobkostwa obserwujemy nie 
tylko w miejscach parko­
wania. Także na stacjach 
benzynowych.

Głosi się opinie, że jeśli 
ktoś ma samochód, to nie 
powinien nigdy i nikogo 
ponaglać. Przecież parę mi­
nut postoju dłużej — nie 
czyni różnicy, bo samocho­
dem nadgoni się stracony 
czas. A jak to bywa na sta­
cjach benzynowych? Jeśli 
kolejka krótka — nic stra­
conego, gdy długa — nie­
cierpliwi się sporo kierow­
ców. Ale są i tacy, którzy 
zawsze mają czas. Im się 
wydaje, że są sami. Ta­
cy, to nie dają sobie rady 
z odkręceniem i — później 
— zakręceniem wlewu do 
baku, to powolutku szuka­
ją w bezdennym bagażniku 
kanistra, by kupić benzyny 
„na zapas”, to znów poszu­
kują pieniędzy po kiesze­
niach jakby -nie wiedzieli, 
gdzie je schowali, ani tego, 
że za paliwo trzeba będzie

strzałka. Ale przejazd taki 
przeważnie nie jest możli­
wy, gdyż drogę tarasują 
kierowcy, którzy wolą usta­
wić wóz pośrodku prawe­
go pasa ruchu.

Takie sytuacje można ob­
serwować na wielu podob­
nych skrzyżowaniach. Czę­
sto. Niestety — bardzo czę­
sto.

Podobnie dzieje się przy 
dojeżdżaniu z bocznej uli-
cy bez sygnalizacji —

ZDZISŁAW KANDZIORA

zapłacić.
Są to 

drobne
może wszystko

zdarzenia,
zsumowane znacznie

wszak 
t wy-

dłużą ją innym ^zas oczeki 
wania na podjazd do stacyj 
nego dystrybutora.

A oto inne drażniące sytu 
acje. Ulica Szylinga w Po­
znaniu. Na jej skrzyżo­
waniu z ul. Grunwaldzką 
sygnalizacja świetlna. Wła­
śnie czerwony kolor zagra­
dza wjazd na tę główną 
ulicę. Prawy pas nie jest tu 
zbyt szeroki, ale umożliwia 
postój dwóch pojazdów oso­
bowych obok siebie. Gdyby 
niektórzy kierowcy uprzy 
tomnili to sobie w porę, 
gdyby zadziałała ich wyo­
braźnia, wówczas pasem 
przylegającym do chodnika 
mogłyby przejechać te sa­
mochody, iktóre zamierzają 
skręcić w prawo. Na to ze­
zwala im — przy czerwo-

do głównej i próbie skrętu 
w lewó. Tylko jeden na stu, 
a może na dwustu kierow­
ców, jadących ową główną 
trasą, uważa za możliwe 
zatrzymanie swego pojazdu 
przed skrzyżowaniem i 
przepuszczenie tego, któ­
ry podjeżdża z lewej stro­
ny. To wyobraźnia pozwala 
mu uzmysłowić sobie, że 
ów czekający na wjazd mo­
że spalić niepotrzebnie spo­
ro benzyny, że przepusz­
czenie z lewej może tylko 
usprawnić ruch uliczny.

Powyżej to także przy­
kład uwagi i refleksu na 
drodze. Ale bywa inaczej. 
Stanąłem kiedyś na jed­
nym z ruchliwych skrzyżo­
wań z sygnalizacją świetl­
ną, obserwowałem reakcje 
kierowców. Jedni włączają 
bieg dopiero w momencie, 
gdy zapali się zielone świa­
tło. Inni miast uważać na 
sygnalizatory — rozmawia- , 
ją ze swoimi współpasaże­
rami, ówdzie kierowca do­
piero w chwili zapalenia się 
sygnału „jechać” włącza sil­
nik, .wygaszony przedtem 
dla rzekomego zaoszczę­
dzenia paliwa. Całe to ga­
piostwo i marudzenie to 
straty ułamków sekund, ale 
przy dużej liczbie pojaz­
dów przez obserwowane 
skrzyżowanie przejechało 
przy jednej zmianie świa­
teł zaledwie pięć samocho­
dów zamiast dziesięciu czy 
ośmiu.

Nadmiar wyobraźni może 
być szkodliwy, umiar w jej 
objawianiu — pożyteczny. 
Natomiast jej całkowity 
brak utrudnia życie tysią­
com tych, którzy chcą postę 
pować jak trzeba w określa 
nych sytuacjach.

EUGENIUSZ COFTA

'.Superlatywami należy 
zawsze szafować oszczęd­
nie, w tym przypadku 
trzeba było jednak odstą 
pić od tej zasady”.

Nim jednak w hanowerskiej 
gazecie „Neue Presse” w 
artykule zatytułowanym 

„Owacje dla polskiego chóru” 
przeczytano te słowa, nim 
„Hannoversche Allgemeine Zei 
tung” zamieściła analizujące o- 
mówienie, oceniając wysoko i 
obiektywnie dyscyplinę wokal 
ną> brzmienie i emisję, podkre 
ślając jednocześnie kunszt glis 
sand oraz precyzję pian i for­
te — z Poznania wyjechały dwa 
autokary, wiozące przez dwie 
granice Chór Mieszany im. St. 
Moniuszki Spółdzielczości Pra 
cy pod dyr. Aantoniego Gro- 
chowalskiego. Ten znany i ce 
niony chór (współtworzący pej 
zaż obfitości wielkopolskiej chó 
ralistyki) w swym blisko 60- 
letnim życiorysie już po raz 
wtóry miał się zaprezentować 
niemieckim melomanom. Tym 
razem po 50-letniej przerwie — 
przerwie wypełnionej tragicz­
ną historią i jeszcze żywymi 
jej echami.

Na szczeblu oficjalnym trwa

ły właśnie rozmowy, zmierza­
jące do podpisania umowy o 
współpracy i wzajemnych kon 
taktach Poznania z Hanowe­
rem. Tym samym „Moniuszko” 
przecierał ścieżki kulturalnej 
współpracy.

Na granicy NRD-RFN już 
czekali przedstawiciele Volks- 
singakademie, mieszanego chó 
ru z Hanoweru, który wiosną 
koncertował w Poznaniu, a na 
zaproszenie którego „Moniusz* 
kowcv” przybywali z rewizy­
tą. Miejscem pierwszego kon­
certu ma być Neustadt am Rue 
benberge. 30-tysięczne miastecz 
ko uod Hanowerem.

Krótki odpoczynek, próba i 
koncert w miejscowym „Domu 
Kultury” („Freizeitzentrum”). 
Koncert płatny, sala pełna. Ca 
łość występu łączy słowem Wik 
tor Buchwald. Część pierwsza 
to muzvka sakralna, cześć dni 
ga — po przerwie — to pol­
ska muzyka stylizowane. Prze­
de wszystkim Stanisław Mo­
niuszko, ale i Feliks Newowiej 
ski i Stanisław Wiechowicz. Ca 
łość wieńczv „Polonez A-dur” 
Fryderyka Chopina. Chór śpie­
wa. I słychać — dosłownie — 
jak z każdym kolejnym utwo­
rem sala zamienia się w słuch,

klimat skupienia, i jakby zdzi­
wienia. „Viderunt omnes fi- 
nes terrae” Mikołaja Zieleń- 
skiego i pierwsza owacja. Tak 
będzie już do końca.

A ja zastanawiam się nad 
granicą profesjonalności i a- 
matorstwa w tym rodzaju wo­
kalnego wykonawstwa. Precy 
zja i warsztatowa sprawność 
to jedno, lecz przecież ci ludzie 
całą noc nie spali — jechali — 
cały dzień aż do koncertu wy 
pełniony był programem i jesz 
cze dali taki popis — to już 
nie amatorstwo,' a prawdziwa 
zawodowa odpowiedzialność...

Późnym wieczorem dotarliś­
my do Hanoweru.

To miasto jest w pewnych 
sprawach podobne Poznaniowi. 
Jest stolicą regionu, ma 
zbliżoną liczbę mieszkańców 
(około 570 000), miastem liczą­
cego się przemysłu, siedzibą 
międzynarodowych targów, 
znacznym ośrodkiem szkolnic­
twa wyższego i kultury, mia­
stem czystym, zadbanym,, zie­
lonym. Stąd może chęć nawóą 
zania wzajemnych kontaktów.

Stajemy w „Klubie Wioślar 
skim”. Jest to sala prób chóru 
Volksmngakademie. Ogromna 
wrzawa. Uściski, powitania, pa

Z „Moniuszką" w Hanowerze
| Korespondencja własna z RFN

danie w objęcia. Nie udawane 
to wszystko i naturalne. Zna­
ją się z Poznania, czekali więc 
na odwiedziny.

Dziś oficjalna wizyta u nad- 
burmistrza miasta, Herberta 
Schmalstiega. Ratusz. Szerokie 
schody prowadzą do sali przy­
jęć. Przybywa nadburmistrz, 
człowiek młody i energiczny, 
je«t członkiem SPD.

Chór: „Przylecieli Sokołowie” 
na powitanie.

Nadburmistrz: „Cieszę się, 
że właśnie dziś rano wasze glo 
sy w tych murach tak pięknie 
zadzwoniły. Muzyka zbliża na 
rody, pomaga zadzierżgnąć 
przyjaźnie. Byłbym bardzo rad, 
gdyby państwo mile nas wspo 
minali i pozdrowili w naszym 
imieniu wasze miasto Poznań 
oraz jego prezydenta”.

Chór zatrzymuje się na wiel 
kich schodach. Najpierw spo­

kojnie, później nabierając mo 
cy rozbrzmiewa „Gaudę Mater 
Polonia". W zawieszonych 
loggiach, obiegających hall zja 
wia się widownia — urzędnicy, 
zasłuchani i ciekawi. Ostatnie 
tony znikają pod kopulastym 
sklepieniem ratuszowej ‘nawy, 
a już zrywają się dookolne o- 
klaski. „Ave verum corpus” 
Wolfganga A. Mozarta. Tym 
razem słychać oklaski także z 
dołu, za plecami dyrygenta. To 
delegacja radziecka, kolejni 
goście nadburmistrza.

Wyższa Szkoła Muzyczna i 
Teatralna, to nowoczesny kom 
pleks z betonu, którego się nie 
uszlachetnia tynkami. Jest dos 
konale położony, z zachowa­
niem naturalnej faktury. We 
wnętrzach dochodzą drewno i 
inne okładzkny spokojne w ko 
lorze. Sala koncertowa spra­
wia wrażenie surowe i tro­
chę przyciężkie, za to widów*

nia doskonale rozwiązana, nie 
może przeszkodzić w widocz­
ności.

Na scenie nasi gospodarze z 
Volkssingakademie Hanower. 
Dyrygent Wilfried Garbers da 
je znak i słuchamy czterech 
pieśni Franciszka Szuberta. 
Jest to chór mieszany znany 
poznańskim melomanom. Zes­
pół dobry, prezentujący wyso­
ki poziom. Różni się jednak 
zdecydowanie w konwencji in 
terpretacyjnej. Na koniec krót 
kiego występu ukłon w stronę 
gości: „Kukułeczka”, wykona­
na bardzo charakterystycznie 
i dowcipnie.

Teraz nasz koncert. W nie 
zmienionym układzie. Od „Ave 
verum” Mozarta owacje. Seat 
latti, Bruckner, Deak, Bar- 
dos, długo nie milknące oklas 
ki. Patrzę zaciekawiony, jedni
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Od 33 lat w listopadzie od­
bywają się w naszym 
kraju „Dni Filmu Radzie 

ckiego” — doroczny przegląd 
nowości radzieckiej kinemato­
grafii, okazja do retrospektyw­
nych pokazów radzieckiej kla­
syki filmowej, tendencji i kie­
runków, które nadały ton współ 
czesnemu radzieckiemu kinu. 
O programie tegorocznych 
„Dni Filmu Radzieckiego” mó­
wi dyrektor 'Zjednoczenia Roz 
powszechniania Filmów, Ro­
man Boniecki.

— Cykliczna impreza „Dni 
Filmu Radzieckiego” ma już 
utrwalona tradycję, ale tegoro 
ezne „Dni” będą zapewne mia 
ły szczególny charakter?

— Z okazji przypadającej w 
tym roku 60 rocznicy powsta­
nia radzieckiej kinematografii 
tegoroczne „Dni” będą miały 
szczególnie uroczysty, charak­
ter i staranną oprawę organiza 
cyjną. Przede wszystkim jed­
nak charakteryzują się nie spo 
tykaną dotychczas ilością no­
wych filmów, jakie będą mo­
gli zobaczyć polscy widzowie. 
Oprócz dziesięciu filmów, ja­
kie od listopada będą wyświe 
tlane w naszych kinach, żarnie 
rzamy pokazać kilka głośnych 
już filmów z najnowszej produ 
kcji, między innymi — wyróż­
nioną Nagrodą Specjalną jury 
na tegorocznym festiwalu w 
.Cannes — „Syberiadę” reży­
serii Andrieja Michałkowa- 
Konczałowskiego — wielki epi 
cki fresk obrazujący orzemiany 
jakie zaszły w małej syberyj­
skiej wiosce; dobrze przyjęty 
na niedawnym festiwalu w San 
Sebastian dramat psycholo^icz 
ny „Jesienny maraton” reż. Gie 
orgiją Danieliji, czy zmontowa 
ny z oryginalnych materiałów 
nakręconych przez Siergieja

Dni Filmu Radzieckiego

KLASYKA
I WSPÓŁCZESNOŚĆ

Eisensteina „Niech żyje Me­
ksyk!” — realizacja Eduard 
Tis.se, Grigorij Aleksandrów. O 
prócz filmów fabularnych pro 
gram „Dni Filmu Radzieckie­
go” przewiduje szereg doku­
mentów rejestrujących współ­
czesność, problemy jakimi żyje 
na co dzień radzieckie społeczeń 
stwo, miedzy innymi pracę przy 
realizacji wielkich inwestycji 
takich jak na przykład BAM. 
Podczas „Dni” będziemy goś­
cić w Polsce liczną, blisko 40- 
osobową delegację przedstawi­
cieli kinematografii radziec­
kiej. Znajdą się w niej najwy­
bitniejsi aktorzy i twórcy fil­
mowi: Andriej Tarkowski, Igor 
Tałankin, Stanisław Rostocki, 
Tengiz Abuładze. Innowacją 
organizacyjną tegorocznych 
„Dni” będzie udział w nich Fil 
motefci Polskiej, która udostęp 
ni kinomanom klasykę radziec 
kiego ‘kina, a więc tak znane i 
cenione filmy, jak „Pancernik 
Potiomkin”, ..Burza nad Azia”, 
„Ziemba”, „Iwan Groźny”, „Cza 
pajew”.

— Jakie ■najważniejsze impre 
zy będą towarzyszyły „Dniom 
Filmu Radzieckiego”?

— Dotychczas organizowalifi 
my przy okazji „Dni Filmu Ra 
dzieckiego” przeglądy znanych

filmów o określonej tematyce, 
na przykład z okresu rewolu­
cji, II wojny światowej, poś­
więconych problematyce współ 
czesnośei. W tym roku chcemy 
pokazać najwybitniejsze utwo­
ry poszczególnvch twórców, m. 
in. Andrieja Michałkowa-Kon 
czałowskiego, Josifa Chejfica, 
Siergieja Gierasimowa, Gieor- 
gija Danieliji, Andrieja Tar­
kowskiego.

• — W jakim stopniu prezen­
towane w czasie „Dni” filmy 
charakteryzuia współczesne ki 
no radzieckie?

— Program konstruowaliśmy 
według zasady, by każdy mógł 
znaleźć w nim coś interesujące 
go dla siebie. Stąd różnorod­
ność filmów — zarówno gatun­
kowa. jak i tematyczna, gdyż 
nie ilustrują one jakiejś okre­
ślonej tendencji, lecz wszystko 
to, co w bieżącej produkcji ra­
dzieckiej kinematografii jest 
najciekawsze. Obok „Blokady” 
eoonei z zakresu II wojny 
światowej — będzie można zo­
baczyć współczesne dramaty 
psychologiczne, w tym jeden z 
najciekawszych filmów oste-

tnich lat „Pięć wieczorów" w 
reżyserii Nikity Michalikowa 
czy wybitny film Ilji Awerba- 
cha „Wyznanie miłości” ze ana 
komitą kreacją Ewy Szykul- 
skiej, a także adaptacja klasyki 
rosyjskiej literatury — „Ojciec 
Sergiusz” Igora Talankina, 
„Dramat na polowaniu” Emila 
Lotianu oraz przygodowe filmy 
dla młodzieży.

— Jakie filmy cieszą się naj 
większą popularnością?

— Tradycyjnie najwięcej wi 
dzów przyciągają filmy wojen 
no-bata»listyczne, ale powodze­
nie takich jak na przykład 
„Premia”, „Kalina czerwona” 
— emitowanych także przez te 
lewizję — pozwala sądzić, że 
publiczność z czasem przekona 
się do filmów o tematyce współ 
czesnej. W ubiegłym roky w 
czasie „Dni Filmu Radzieckie­
go” zarejestrowaliśmy około 
9 milionów widzów.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał

JERZY PAWLAS

PINIE
OLEMIKI
DROWI EDZI

STRUKTURA PRODUKCJI A POPYT

I Sekretarz KC PZPR na XVI Plenum oświadczył między 
innymi, że stawiane są poważne zadania w dziedzinie popra- 
wy zaopatrzenia ludności w przemysłowe artykuły i że wy­
razem tego powinno stać się zwiększenie dostaw oraz „lep­
sze dostosowanie ich struktury do popytu społecznego”. O ko­
nieczności podjęcia w tym kierunku odpowiednich poczynań 
i konsekwentnego ich kontrolowania, nie potrzeba nikogo 
przekonywać. Niektóre bowiem z fabryk swą produkcją mi­
jają się zupełnie ze społecznym zapotrzebowaniem.

Jako przykład podam sprawę świec. Nigdzie nie można ku­
pić normalnej, białej świecy, zniknęły nawet te ze stearyny 
klarowanej* a więc znacznie droższe. Natomiast udało mi 
się w jednej z poznańskich drogerii znaleźć bardzo grubą, 
ozdobną świecę, w cenie 80 zł. Już byłem zdecydowany, wo­
bec wyłączeń prądu, ją kupić, ale okazało się, że to tylko par 
kaźnych rozmiarów... opranoa-atrapa, w której sprytnie 
umieszczono normalną świeczkę. Nie miałbym w końcu nic 
przeciwko produkcji również takich cudactw, gdyby w tym 
czasie były w sklepach zwykłe, niezbędne w obecnej sytua­
cji w każdym domu* świece. Jeśli ich brak, to mom zda­
niem, kombinacje producentów, by robić jak najwyższy obrót, 
zakrawają na naigrawanie się z klientów. Myślę, że w związ­
ku z tym, co na plenum powiedział I Sekretarz, zostaną ukró­
cone tego rodzaju praktyki, ą na przemysł (i to we wszyst­

kich dziedzinach) zostanie nałożony obowiązek produkcji 
w pierwszym rzędzie artykułów niezbędnych, czyli pierwszej 
potrzeby. I dopiero gdy na me będzie zaspokojone zapotrze­
bowanie, powinno się wydać zezwolenie na produkcję arty­
kułów luksusowych. Tak rozumiem >,dostosowanie struktury 
dostaw do popytu społecznego”. (3152)

ERNEST M. — Swarzędz

KSIĄŻKA Ilustracje do losu
W opowiadaniach Edmunda 

Pietryka z jego nowo 
wydanego zbioru „Złoty 

pas”^'niemało jest tak zwanej 
mądrości życiowej, dojrzałości, 
gorzkiego doświadczenia. Są 1o 
krótkie, niekiedy bardzo krót 
kie historie o różnych ludzkich 
żywotach, złudzeniach, klęskach 
starości, małości, nędzy, god­
ności, poniżeniu, dumie, cier­
pieniu, niespełnionych marze­
niach itp. Pietryk ukazuje swo 
ich bohaterów w różnych mo­
mentach życia: gdy pełni są na 
dziei, zamierzeń, lub też w chwi 
lach żałosnej przegranej. Fascy 
nują go różne postawy ludzkie 
i różni ludzie, a więc na przy­
kład bokser, artysta-malarz, ka 
mieniarz, kolejarz, staruszek 
na emeryturze, jacyś młodzi lu 
dzic nie określeni jeszcze życio 
wo Ttip.

Ale w tej rozmaitości może 
jeszcze bardziej’intryguje pisa­
rza to, co wspólne, jakiś jeden 
los pisany wszystkim i ta sa­
ma, choć przybierająca skraj- 
nie różne formy walka z nim. 
Inaczej bowiem walczy młody 
bokser z opowiadania tytuło­
wego, inaczej — bo nie pięścią 
mi — boryka się z życiem ci­
cha robotnica fabryczna (,,Wiel

ki obiad”): przede wszystkim 
ustępuje mu, stara się go nie 
prowokować. Inaczej walczą ar 
tyści, jeszcze inaczej czerstwi 
staruszkowie z „Woli życia”. 
Wszyscy poszukują poczucia 
sensu, pełni, szczęścia — czy 
jak by to jeszcze nazwać, acz­
kolwiek ów sens, pełnia, szczęś 
cie — niejedno mają imię.

W opowiadaniu „Pogoń” mło 
dzieniec wygłasza sentencją, 
której smutnego i ironicznego 
znaczenia prawdopodobnie je­
szcze nie pojmuje: „Wygrywa­
jący to ci. którzy przegrywają 
najwolniej”. Życie, świat, los 
zadają ciosy, które skutecznie 
paruje się do czasu, odnosząc 
porywające nawet zwycięstwa 
nad owym losem i nad sobą sa 
mym, ale ostatecznie udziałem 
każdego staje się na koniec 
przegrana, upadek, samotność, 
cierpienie itp. „W walce ze 
światem bądź po stronie świa 
ta” — powiada Fran,z Kafka. A 
bohater Pietryka radzi innemu 
bohaterowi: „Prawda i tak do- 
padnie cię na tę jedną sekundę. 
Tyle ci życie da je szans na do­
bre kłamstwo, więc po co wie 
sizać się na swojej prawdzie, 
strzelać sobie nią w łeb”.

Postacie tego pisarza albo

walczą w najlepsze o sens ży­
cia, o realizację własnych ce­
lów- albo znajdują sdę w stanie 
skrajnego upadku, stanowiąc 
groźne memento dla tamtych, 
niejako zaślepionych swoją na­
dzieją sukcesu. Często bohate­
rowie w tak różnych stadiach 
rozwoju występują obok siebie, 
jak choćby w tytułowym „Zło 
tym pasie”. Tutaj młody bok­
ser demonstruje w sposób pro 
stacki, bez żenady, szczerze i 
naiwnie — własną próżność, 
pychę, butę, niezachwianą 
wiarę w swoje zwycięstwo, pod 
czas gdy niejaki pan Rożek o- 
.powiada mu tragiczną historię 
boksera sławy niegdyś między 
•narodowej („Tylu mają znajo 
mych, zwolenników, często ta­
cy są sławni, a kończą w całko 
witej samotności”). Podobne są 
losy malarzy z opowiadania 
„Miasto”, którzy rozpoczynają 
butnie i hurraoptymistycznie 
od „sztuki” na zamówienie w 
latach pięćdziesiątych, a koń­
czą niemal w obłędzie: „Nie 
wiem gdzie jestem (...) Nie wiem 
kto jestem, nie wiem...” Uderza 
jacą cecha „Złotego pasa” jest 
nieobecność moralizatorstwa i 
postawa szlachetnej akceptacji 
człowieka wraz z jego pomyłka

mi, małością, złudzeniami, na­
wet głupotą;

Jest jednak w opowiada­
niach Pietryka coś, co literacko 
mogłoby być lepsze. Otóż lite­
ratura w ogromnym stopniu ży 
je z dramatyczności losów ludz 
kich, a. los-ludzki ma to do sie 
bie, że się dzieje w czasie, że 
zdarzenia następują po sobie i 
mówią same za siebie. Literatu 
ra nawet celowo dramatyzuje 
i fabularyzuje, czyli porządku 
je w czasie coś, co w życiu sa­
mo w sobie jest już dramatycz­
ne,*chcąc wyrazić treści poprzez 
zdarzenia, fabułę. A tego wlaś 
nie brakuje mi u Pietryka. Prze 
ważają u niego ogólne założe­
nia, z góry przyjęte prawdy o 
człowieku — nad obrazem li­
terackim, nad fabułą. Pietryk 
wiele wie o życiu ludzkim, o 
tym, jak ono boli, lecz wyraża 
tę wiedzę w sposób jakby zbyt 
deklaratywny, w obrazach lite 
rackich dość wątłych, skonstru 
owanych właśnie tak, aby ilu­
strowały to, co. autor wie. Ta­
kie konstruowanie pod z góry 
założony sens bywa zbyt wido 
czne.

MARCIN BAJER OWICZ

• Edmund Pietryk — „Kloty pas*. 
Wydawnictwo Poznańskie, 1979, 
str. 172, cena 20 zł.

spoglądają na drugich, kiwają 
do siebie niemo głowami, bijąc 
brawo.

Podczas przerwy podchodzą 
przedstawiciela Polonii, któ­
rzy z okolic Hanoweru przyje­
chali na tan. koncert — są 
wzruszeni, dziękują.

W części drugiej znów „Ku­
jawiak” Nowowiejskiego pod­
rywa widownię, później „Mat-

Chór „Moniuszko" no scenie 
Volkssingakcrdemie w Hanowerze.

Fot. — A. Bartoszewski

ka mnie tu posłała” Wiechowi 
cza i prawdziwy sukces solis­
ty poznańskiej Opery Józefa 
Kolesińskiego. Niezwykle po­
doba się aria Jontka, przecież

chyba tu nieznana. Artysta ze 
brał wiele doskonałych recen­
zji pisanych i niepisanych. „Po 
lonez A-dur”. Widownia wsta 
je, bije brawo, prosi o bis. 
Cztery bisy kończy „Lipa” Szu 
berta, wykonana w dwóch ję 
zykach. To już entuzjazm. Sa­
tysfakcja obustronna, potwier 
dzą to recenzje. Są to oceny 
kurtuazyjnej poprawki, a trze 
ba zważyć, iż w Hanowerze 
działa blisko 70 chórów, nie li 
cząc szkolnych, które są natu­
ralnym przedszkolem. Ceni się 
tu muzykę chóralną i potrafi 
odróżnić złą od dobrej.

...Zostaje jedno popołudnie 
na muzea. „Kestner — Muse- 
um”. Nowoczesny budynek, 
wzniesiony specjalnie dla tej 
fundacji w sąsiedztwie ratusza. 
Starannie dobrana kolekcja 
zlotnictwa, szkła, ceramiki. Są 
polonika. Złoty, filigranowy 
łańcuch, nabijany wielką iloś­
cią precyzyjnie dobranych aga 
tów, o pięknym szlifie, włas­
ność Augusta Mocnego, jakoś 
mniej mnie satysfakcjonuje. 
Za to dwa srebrne, barokowe 
świeczniki z pracowni w War 
sza-wie (jak głosi objaśnienie) 
są kunsiztowne u nie ustępują 
innym cackom europejskiego

złotnictwa. Ciekawie rozwiąza 
na jest ekspozycja srakła. W 
ścianach sali są okna-gabloty, 
-pJTMS uikujejnieu auoTUsefzoa 
łem dnia, tłem jest fragment 
pejzażu miejskiego. Secesyjne 
szkło Galie stało na tle jesień 
nego już drzewa. Gałęzie ko- 
łysząc się wtapiały siię w roś­
linne reliefy i liściaste wzory 
tych cudownych szkieł. Szkła 
ożywały, stawały się nierealne 
jakby odpływały i wracały, by 
znów stanąć w muzealnym or- 
dynku.„

Rano przed „Klubem Wio­
ślarskim” już wokół autokarów 
„Orbisu” ruch. Cały chór nas 
żegna. Te same zainteresowa 
■nia zbliżają.

Ostatnie wspólne zdjęcie na 
granicy i zinów przez dwie gra 
mice, dwa autokary wracają do 
Poznania z miasta, w którego 
śródmieściu stoi kolumna wy­
stawiona na pamiątkę napole­
ońskiej klęski pod Waterloo. 
Chór Mieszamy im. Stanisława 
Moniuszki Spółdzielczości Pra 
cy w Poznaniu w swych kro­
nikach odnotuje zupełnie coś 
innego.

ADAM ^OCilANO^SKI

GDZIE TE WINDY?

Wieżowiec w' Poznaniu przy ul. Waryńskiego 9 od lat ma 
'niesprawne dźwigi osobowe. Ponieważ stale się one psują 
i — jak mi wiadomo — stwarzają sporo kłopotów także 
konserwatorom, bowiem ich mechanizm jest przestarzały 
— przed wieloma miesiącami postanowiono zainstalować no­
we windy. Jest na nie — ponoć — dokumentacja, są fundu­
sze, wyprowadzono jednego z lokator ów (który niezbyt praw- 
nie zajmował lokal, potrzebny na poszerzenie komory mecha­
nizmów) a nowych dźwigów jak nie było, tak nie ma. Rze­
komo teraz przeszkodą jest... brak murarzy w Rejonie Eks­
ploatacji Budynków Mieszkalnych nr 6, którzy powinni po­
szerzyć wejście do nowych wind na poszczególnych piętrach 
budynku. Czas upływa, cierpliwość lokatorów sięga zenitu 
i rośnie obawa, że niebawem trzeba będzie pieszo spacero­
wać na wyższe piętra. Może zatem wreszcie znajdzie się insty­
tucja, która potrafi obietnice zamienić w rzeczywistość. (3156)

M. B. — Pozna*

'JEST TAKA KSIĄŻECZKA

Przeczytałem' w >,Głosie” z 27. X. w dziale „Opinte, Pole­
miki, Odpowiedzi” list o nikłych tylko wspomnieniach (bez 
książkowych wydawnictw), dotyczących walki i martyrologii 
Wielkopolan. Jest dużo prawdy w tym niedosycie, ede jeśli 
chodzi o pamięć o działalności dr. Witaszka i jego grupy, to 
na ten temat Wydawnictwo MON wydało (nr 9/75) kieszon­
kowego „Tygrysa” którego autorem był Karol Ner. Książecz­

ka opisuje tragiczne dzieje bohaterskich żołnierzy podziemia 
— Wielkopolan. (3097)

KĄTOMIERZ MATEWTCZ — P«mń

O ZYCZLIWOSC I SERCE

W nawiązaniu do artykułu „Siadem ludzkich spraw” — 
^Gorycz osamotnienia” („Głos” z 13. X. br.) chciałem podzie­
lić się moimi myślami. Ja, mając 46 lat, przeżywam po stra­
cie żony również to, co przeżyła czytelniczka, o której była 
mowa w artykule. I mnie także strach bierze, co dalej bez 
najbliższej mi osoby? Dlaczego tak się musiało stać, gdy do 
szczęścia już prawie nic nie brakło? Co zrobić ze sobą, bo 
stale kogoś brak, co jeszcze przyniesie przyszłość? W chwili 
osamotnienia* tych pytań nasuwa się bardzo dużo. Tak więc 
moim zdaniem artykułem tym autor trafił w dziesiątkę. 
Zwłaszcza fragmentem, że po tym nieszczęściu wali się wszy­
stko, jak po trzęsieniu ziemi. Następuje ruina. Moim zda­
niem, człowiek tak osamotniony potrzebuje pomocy, tzn. 
życzliwości i serca ze strony otoczenia i rodziny. (3073) '

ZDZISŁAW PIKOSZ — Pozna*

NA ZDROWIE!

Przedstawiciele dyrekcji CPN w Poznamiu za pośrednic­
twem „Głosu Wielkopolskiego” (nr 230) poinform6Vóali nie­
dawno społeczeństwo o surach planach i bolączkach. M. in., 
że rzadkim rarytasem staje się poszukiwany przez kierow­
ców płyn „Borygo”. No cóż* sytuacja ta powtarza się regu­
larnie co roku i dla nikogo nie jest zaskoczeniem. Dyrekcja 
CPN jest tak ri la i uczynna, że podaje receptury zastępcze, 
w których skład wchodzi alkohol metylowy, gliceryna, uw- 
da destylowana i denaturat. Szanowna Dyrekcjo CPN! Do 
tej pory jeżdżę na wodzie i to zwykłej, bezskutecznie bouńem 
szukałem w całym mieście -denaturatu i wody destylowanej. 
Nie znalazłem nigdzie. Gdzie można uzyskać alkohol mety­
lowy bądź glicerynę, wie może Dyrekcja CPN? Czekam na 
informację. W tej sytuacji jest tylko jedno wyjście: kupuje­
my. jak za moim przypadku* 5 litrów żytniaku i wlewamy ca­
łość do chłodnicy. Od tej pory możemy w każdej chwili 
wznieść toast na zdrowie dyrekcji CPN, (3112)

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI — Pozna*

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 107€ 60-559, Poznań.



UWAGA! UWAGA!

TARGI MIEJSKIE
w halach MTP nr 5, 7,14

w wolne soboty dnia 10,17 i 24 listopada 1979 r. 
czynne w godz. od 10 do 14

w poniedziałek 12. XI. br nieczynne
Jednocześnie przypominamy, że Targi
Miejskie czynne są w godz. od 11 do 18

oprócz niedziel
3702-K1

Sprzedam agregat prądo- | 
twórczy 65 KVa z kom- ' 
pletnym wyposażeniem, ' 
wilka masarskiego średni 
ca 200. siatkę parkanową 
nową. Tel. 724-94 około 
godziny 20. 10968g

Poltax 2 sprzedam. Po­
znań, Wyżyny 6 (przy ul.
Pasieka) 10977g

Materiały skóropodonne 
krawieckie, tapicersk.m, 
kaletnicze, zamki błyska 
wiczne plastikowe, meta­
lowe przybory Kaletnicze 
poleca: „Fenix". Poznań. 
Ratajczaka 26 m. 26 wej-
ście 2. 10309g

Kożuch sprzedam. Tel.
716-58. U335g

Akordeon włoski „Panlo 
Sopranii” sprzedam. Po­
znań — Starołęka, ul. 
Orląt 3. 11295g

Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 11299g

Dźwigary 14 sprzedam.
Tel. 67-96-31. 11313g

Sprzedam magiel elektry 
czny NR.D. Poznań, Osie­
dl': Piastowskie 34 m. 8. 

10960g

Sprzedam stół rozkłada­
ny i telewizor „Rekord”. 
Tel. 66-03-87 11258g

i
l’Do małżeństwa z rMetnią
. córką notrzebna pomoc 
domowa na stałe z dobrą 
znajomością kuchni, wska

►zane. referencje. Samo- 
i dzielny pokój w Warsza- 
wie. Warunki korzystne. 
"Wiadomość: Warszawa,

, tel. 44-57-46, po 20.00. lun 
(Grażyna Sowa, Maklakie 
wieża 15/48 Warszawa.

2842-K2

Przyjmę opiekunkę do 
dziecka. Wiadomość Gwar 
dii Ludowej 11 m. 27.

10924g

Malarzy zatrudnię. Engia
14 m. 8. l0812g

Potrzebny pracownik do 
warsztatu kaletniczego. 
Kościelna 28. 11288g

i Kożuszek do 2 lat i chło- 
i piecy na 4 lata sprzedam. 
| Poznań. Nowy Świat 3 
" m. 1 po godz. 16

Sprzedam 15 ton buraków 
pastewnych. Poznań, ul. 
Ścinawska 4. 10536g

Ciągnik C-355 po remon­
cie. kopaczkę Kap 2 
sprzedam. Kołaczkowo 41. 

11267g

10962g

Płaszcz skórzany damsKi 
brązowy. Tel. 20-12-24 < 

11257g

Ciągnik C-330 sprzedam 
61-514 Pamiątkowo. ul.
Przecławska 2. 1061ig

Wierzchowca
sprzedam. Tel. 549-89.

siodło

Przyjmę pracę chałupni­
cza lub inną popołudnia­
mi. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 10541g.

Przyjmę osobę do sprze­
daży w cukierni na no) 
względnie cały etat. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla llollg.

Potrzebna pani do prowa 
dzenia domu, warunki 
bardzo dobre, samodziel-

Sprzedam nowy kożuszek 
dziecięcy 4—7 lat. Os. Ma 
nifestu Lipcowego 80 m.

Silnik Lublina po kaoi- 
ląinym remoncie sprze­
dam, tel. 322-123 godz 19
— 20. 10623g

■8. 262g Matecznik chryzantem

Okazja! Forda Diesla do 
stawczettc tanio sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskie

Sprzedam czarne karaku­
ły — błam. Tel. 657-46 no
godz. 18. 1046Jg

Bornholm sprzedam. Lu­
boń 4, ul. Dojazdowa 7. 

l0553g

go 283. U533g

Zastawę UOOp sprzedam, 
tel. 22-47-58. 10162g

Ucznia w zawodach: elek 
tromechanika lub prze­
twórstwo tworzyw sztucz 
nych przyjmę. Poznań, ui. 
"Wielkopolska 34. 10582g

i Norki pastele, piat
- -----— --------- j sprzedam. Dcrpiński. 
nv pokój, przy ul. Pala- J " ’ “ ‘
cza. Oferty „Prasa" Gran 
waldzka 19 dla U34łg.

ul. Patriotów 8.
10-69g

Kożuch damski krajowy 
160 i 1S8 sprzedam. Polna
24 m. 12. 10S29g

Podejmę pracę na taxi 
(kilkuletni staż zawodp-
wy), tel. 453-72. 1061'!g

Ślusarz spawacz elektryk, 
rencista spawacz elektryk 
maszynowy na stałe !db 
dorywczo potrzebni.- Poz­
nań, Żeromskiego 7. i0674g

Tokarza zatrudnię, rów­
nież emeryta. rencistę, 
ul Ściegiennego 21, tel.
637-40 1134Sg

Stara zatrud

towej 3 m. 10

Łapki karakułowe, krot­
ki kożuszek damski. Os. 
Bohaterów II Wojny Sw;a

nię.

Murarzy, tynkarzy przyj-
me, tel 202-756. 10749g

Przyjmę uczniów oraz 
pracowników do zawodu 
malarskiego, ul. Klonowa 
11 m. 11 — Dębiec. 10763g

Czeladnik piekarski lub 
przyuczony w dowolnym 
wymiarze godzin pilnie 
potrzebny, teL 220-176 co
godz. 14. 10999g

Uczennicę od lat 18 przyj 
mę. Fotograf Głogowska
73. 10809g

Fryzjerka potrzebna na
stałe, uł. Głogowska 271
(za wiaduktem). 10982g

Opiekunkę do 2-letniego 
chłopca przyjmę. Listopa
dcova 1 m. 9. 10815g

Pensjonat w Karpaczu po 
szukuje szefowej kuchni 
od 1 grudnia 1979 r. Tur­
nusy 25-osobowe. Mieszka 
nie zapewnione. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10819g.

Przyjmę pracę mechani­
ka samochodowego lub 
zmiennika na taksówce) 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla l0842g

Zatrudnię panienkę szycie 
— dziewiarstwo. pokój, ti- 
trzymanie na miejscu. Po 
znań — Smochowice. Kir
lińska 35. 10844g

Przyjmę sprzedawczynie 
w godzinach 6—12 oraz 
ucznia i czeladnika Pie-
karnia Poznań Krzesi-
ny, Jarosławska 15. 1CS73g

Panią do prowadzania do 
mu lekarza (3 osobv) za­
trudnię, tel. 200-197. 10888g

, Futerko sztuczne karaku- 
s ły, tęl 66-59-69. 10660g

10661g
Dobrego matematyka oko 2 Nowy kożuch damski, męs 
lice Świerczewa. Dębca ki, teL 41-1140 po godz.
poszukuję. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10705g.

Magister romanistyki u- 
dziela lekcji francuskie­
go. Kubacka, tel. 597-43.

10721g

Kto udzieli korepetycji, 
zakres 8 klasy, okolice 
Górczyna. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10894g.

Asystent udziela koreoe-
tycji

16.
tel. 41-1140 po godz.

Sprzedam 
nowy 175 
Oborniki,
m. 11.

kożuch męski 
importowany

Kopernika 20 
10918g

Sprzedam nowe kożuszki 
afgańśkie. damskie na 
szczupłą osobę. Fredry ł
m. 6. I6eg

Sprzedam 1500 krzaków 
róż szklarniowych. Tel. 
437-31. U342g

matematyka, fizy < Nową karoserię MR po w?
ka. Cagara, tel. 411-214 po
godz. 16.

Kupię Overlock. Tel.
32-98-89. 1130;g

Klej cenusil kupię, tel.
67-14-30. 10573g

Pianino kupię, tel. 33-21-19.
10767g

Kupię nowy brązowy za­
graniczny kożuch damski, 
rozmiar 54. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10853g.

Garaż blaszany kupię, tel.
647-94. 10875g

Wagę aptekarska starą, 
tel. 67-98-96. 1092tg

Kożuch damski. męski 
sprzedam. Plac Wielko­
polski 3 m. 33. godz. 15—
18. 9323g

Kożuchy, czapkę z rude­
go lisa sprzedam Telefon 
320-080 po godz. 18i 9971g

padku sprzedam. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 11346g.

Kożuchy damskie turec­
kie sprzedam, tel. 613-93.

10676g

Skórki nutrii jasne 23 sztu 
ki, kurtkę damską foKi 
brązowe sprzedam. Tel. 
201-126. 10754g

Nowy płaszcz męski, skó­
rzany, czarny, rozmiar 54 
sprzedam^ tel. 33-21-19.

t 10756g

Nowe futro z nutrit Ko­
żuch. Palucha 2. 10805g

Tunel foliowy sprzedam.
tel. 565-72. 10186g

Podkładki R. wielokwia­
towej sprzedam, Naglik 
Baborówko koło Szamo-
tuł. 10419g

Radmor 5102 Quadro ko­
lumny Brandta. Kasprza-
ka 30 m. 3. 9841g

Sklep galanteryjno-odzię- 
żowy w dobrx-m punkcie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka M dla 
10598g.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY

Ciągnik Ursus sprzedam. 
Ostrowo 14. 63-100 Śrem.

10668g

Syrenę 105 rocznik 1973 
sprzedam, tel. 200-473.

10473g

Wózek inwalidzki „Velo- 
rex” z silnikiem Jawa 350 
sprzedańi. Stan dobry, Po 

•gorzela, tel. 136. 19685g

Fiata 125p nowego sprze­
dam Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10411g.

Silnik Syreny 105, przy­
czepę niską, kombajn Vi- 
stula sprzedam. Poz/>ań, 
ul. Margonińska 3a. 10717g

Dogi błękitne szczenięta 
po importach sprzedam, 
jindra, Szamotuły, Świer 
czewskiego 18. 10741g

„Danie Pik” sprzedam, 
tel. 59S-58 po godz. 16.

10742g

pice Eska 38 mi sprze­
dam. Bogucin, Gniezn leń
ska 18. 1078gg

Sprzedam suknie ślubną 
z tronem, wzrost 162 cm. 

’ Poznań, Dzierżyńskiego 
315. 10827g

Sprzedam pudelki średnie 
czarne 6-tygodniowe, tel. 
761-68 wieczorem. 10343g

Wtryskarki z fprniami na 
atrakcyjne artykuły i su­
rowcem oraz folie poliu­
retanową 3 mm sprzedam. 
Oferty ..Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 10380g.

Zestaw muzyczny JVC no
wy. tel. 519-20. 10885;

Kafelki hiszpańskie czar­
ne łazienkowe sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 10892g

Konstrukcję namiotu fo­
liowego 30X6 m z rur o- 
cynkowanych, tel. 20-36-83
lub 429-27. l0915g

Encyklopedię powszechną 
4-tomową PWN sprzedam.
tel. 675-960. 10919g

Szklarnie do rozbiórki 
8X21 i 6X21 oraz kon­
strukcje tunelu sprze­
dam. Luboń 1, Dzierżyr.-
skiego 34. 10052gpr

Orkan, snopowiązałkę,
ciągnik C-330 sprzedam
Kopras.
Dopiewo.

Fiałkowo, ąm.
10974g

Radziecki telewizor kolo­
rowy „Elektronika C-430”
tel. 67 57-62. 1132°g

Syrenę 103 po remoncie 
sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 124 m. 7 po go­
dzinie 16. 1057?g

Żuka, rocznik 1971 sprze­
dam, zamienię na Fiata 
126p. Strzałkowo, Mickie­
wicza 18, niedziela godz. 
10—18. 10664g

Żuka rocznik 1975 skrzy­
niowy tanio sprzedani, 
tel. 586-20 po godz. 16 

10683g

Zastawę HOOp. odbiór Pol 
mozbyt sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10G86g.

Zaporożca rocznik 1974 
sprzedam. 64-310 Lwówek, 
ul. Rynek 11. 10756g

Kabinę do Żuka sprze­
dam. 64-310 Lwówek, uL
Rynek 11. 10757g

Fiata 126 odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam, tel. 601-43. 

10765g

Fiata 128 Sport, rocznik 
1975 sprzedam. Lodowa 26
ni. 9 tel. 657-70. 10777g

Volkswagena 411E, ekono 
miczny sprzedam. Gwiat-
dzista 41. 10796g

Volkswagena 1200 sprze­
dam. Os. Zwycięstwa 21D 
m. 34 po godz. 16. 10800g

Fiata 1800 B okazyjnie 
sprzedam, zamienię na 
Fiata 126p. Osiedle Przy­
jaźni i m. 71. 10808g

Trabanta kupię. Telefon
67-51-39. 10370g

Fiata 131 „Mirafiori”, rocz 
nik 1977 po wypadku sprze 
dam. Wiadomość: Konin, 
tel. 26-336 po godz. 20.

10333g

Trabanta zamienię na Fia 
ta 126p. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10893g.

Skodę 1000 MB sprzedam. 
Plac Młodej Gwardii 10,
klatka E m. 7. 10946g

Sprzedam Skodę rocznik 
1977. POB 8067 po wypad 
ku. Oglądać parking ul. 
Żurawia godz. 15—16.

10972g

PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO „POLMOS 
w Poznaniu, uL Komandoria 5

Kuka sprzedam. Luboń 1,
Puszkina 3. 10980g

zatrudnią natychmiast pracowników na stanowiskach w pełnym 
i niepełnym wymiarze czasu pracy:

©

PALACZY .kotłów przemysłowych wysokoprężnych i pomocni­
ków palaczy
MONTERÓW maszyn i urządzeń przemysłu spożywczego
MASZYNISTĘ lokomotywy bocznicy wewnątrzzakładowej
STRAŻNIKÓW straży przemysłowych
MAGAZYNIERÓW
zastępcę GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
KIEROWNIKA MAGAZYNU.

Osobom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie.
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA

Zespół Kadr i Szkolenia Poznań, ul. Komandoria 5.
Dojazd tramwajami: 6, 8, 12 i 16 albo autobusami do Ronda Środka.

3715-K1

Fiata 125p 1300 rocznik
1973 wersja RFN sprze­
dam. Os. Rusa 67 m. 8

11276g

Dacię rocznik 1975 sprze­
dam. Stachowski, Komor­
niki. Poznańska 24. 11230g

Fiata 126p odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam. Tel. 503-32 

‘ U233g

Trabanta 601 stan dobry 
sprzedam. Grzebinoga, Ga 
Iowo 47, 64-500 Szamotuły. 

1123ig

Skodę S-100 rocznik 1973 
sprzedam. Tel. 737-15 po 
godz. 17. 11231g

Lokale
Kupię lup wezmę w dzier 
żawę pomieszczenie na 
warsztat samochodowy w 
Poznaniu lub okolicy. O- 
ferty: Os. Rzeczypospoli-
tej 97 m 10465g

Kawalerkę własnościową 
ut Poznaniu kunię, Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka ' 19

, dla 10526g.

^onm 111 nTrn r ^--------................................ ....... ..............mi
a ' '2 KOMBINAT BUDOWLANY

„POZNAŃ — CENTRUM” 1 i

| ZATRUDNI NATYCHMIAST
| przy budowie Osiedla Rataje lub po uzgodnieniu na
2 budowach w Nowym Tomyślu, Opalenicy i Grodzisku ;;
| pracowników w następujących zawodach. ;[

S O MALARZY i
@ ELEKTROMONTERÓW >

| ZBROJARZY !i
| S MONTERÓW konstrukcji żelbetowych ; ■

0 BETONIARZY
:: 0 MURARZY •

0 OPERATORÓW suwnic i dźwigów H
;; typu „Alimak” ; :
H @ SZKLARZY

0 STOLARZY
0 ROBOTNIKÓW budowlanych na przyuczenie 

;! do zawodu. <;
° - o

Kombinat dysponuje miejscami w hotelu robotni-
2 czym oraz posiada stołówkę.
f SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIEL.A !

Dział Zatrudnienia ul. Strzelecka 2/6 III p., p. 301 ;
$ telefon 222-081 w. 313, 314 lub 593-67. 3417-K1 ;

Garaż do wynajęcia. Tel.
67-40-68. 10726g

Przyjmę panienkę na po­
kój. Tęczowa 28. 10747g

Mieszkanie własnościowe 
w starym budownictwie 
kupię Tel. 639-«6. 10774g

Mieszkanie własnościowe 
3-pokojowe kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 10792g.

Panienkom pokój wynaj- 
mę. Żwirowa 8. 10811 g

Pokój, kuchnią wynajmę 
małżeństwu. Tel. 719-65 oo 
godz. 16. 10347g

Małżeństwo bezdzietne 
członkowie SM poszukuje 
pokoju. Tel. 45)5-87 oo 
godz. 15. . 10901g

Zamienimy kawalerkę w 
nowym budownictwie 
Grunwald na podobną. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, *lla 10929g.

Małżeństwu bezdzietnemu 
pokój, kuchnię wynajnie. 
Kutrzeby 7. 10550g

Oddam niekrępujący po­
kój. Wschowska 10.

10486g

Zamienię 2 mieszkania M-3 
i pokój z kuchnią na M-4, 
M-5. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10559g.
Kupię pilnie mieszkanie 
własnościowe M-3 Luboń 
lub Poznań. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
10935g.

Mieszkanie własnościowe 
M-4 lub M-5 w Poznaniu 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10943g

Zamienię na korzystnych 
warunkach M-2 ewentual 
nie własnościowe nowe bu 
downictwo na większe, no 
we budownictwo. Tel. 
32-17-47.10970g
Panienkę na 2-osobowy 
pokój przyjmę. Cienista 
8a (naprzeciw Botaniku).

. 10973g

Zamienię M-3 kwaterun­
kowe Grunwald na więK 
sze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10985g

Złotnik pilnie poszukuje 
samodzielnego M-3 lub
M-4. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11254g

Poszukuję dzierżawy du­
żego warsztatu stolarskie 
go również z maszynami. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 11278g.

Wynajmę samodzielne 
mieszkanie własnościowe, 
willowe, minimum 80 m» 
z ewentualną możliwością 
kupna. Dzielnica: Grun­
wald, Jeżyce. Óferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 11319g.

Pani poszukuje pokoju z 
wygodami, okolice Grun­
waldu. Solska, tel. 546-14. 

10566g

M-2 własnościowe w cen­
trum Poznania kuplę. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla U282g.

Komfortowe 5-pokojowe 
na 2-pokojowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10628g.

Poszukuję pomieszczeń na 
warsztat. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10708g.

Nieruchomości

Sprzedam dom mieszkal­
ny, działka 2200 mi po ku 
pnie mieszkanie wolne (2 
pokoje z kuchnią). Wiado 
mość: Pobiedziska, tel. 150. 

10560g

Parcelę budowlaną w Po­
znaniu kupię, tel. 674-981. 

lC515g

Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu 
ul. Wojskowa 5 tel. 674-051 wewn. 80 zatrudni 
zaraz: mężczyzn na stanowiska

REWIDENTÓW — PORTIERÓW w peł­
nym i niepełnym wymiarze czasu pracy 
(rencistów i emerytów). 3728-Kl

Zachodnia DOKP w" Poznaniu informuje, że 
w dniu 13 listopada 1979 roku, (wtorek) na 
<tacji Leszno będzie wykonywana druga faza 
prac drogowych nad torami kolejowymi, zwią­
zana z budową wiaduktu.

•W związku z tym w podanym wyżej dniu 
od godz. 12.50 do 14.50 zostanie całkowicie 
wstrzymany ruch pociągów — wobec czego:
1) poc. E. 714 rei. Poznań — Rawicz

(Poznań Gł. odj. 12.12 — Leszno 13.21/13.23 
— Rawicz przyj. 13.51)

2) poc. E 717 rei. Rawicz — Poznań
(Rawicz, odj. 14.16 — Leszno 14.45/14.49 — 
Poznań przyj. 16.05)

będą kursowały tylko w relacji Poznań — Le­
szno — Poznań, natomiast na1 odcinku Le- 
szno — Rawicz — Leszno zostaną odwołane.

3718-K1

bom jednorodzinny kom 
fortowy z ogrodem 1330 
ma atrakcyjnie położony 
sprzedam. Śrem, Zachod­
nia 5. 10085g

Dom mieszkalny z budyń 
kiem gospodarczym i 
ogródkiem w Szamotu­
łach sprzedam. Ul. Mic­
kiewicza 1. 10712g

Dom jednorodzinny, budy 
nek warsztatowy 120 mi 
nadający się na każaą 
branżę, działka 1700 ma w 
Swarzędzu sprzedam. Tel. 
445-48 godz. 17—19. 10583g

Sprzedamy nieruchomość 
ze szklarniami o pow. 
około 1750 m= i wolną 
działkę budowlaną o pow. 
1000 ms w Puszczykowie 
koło Poznania, ul. Rządo 
wa 3. Możliwość oglądania 
wyłącznie w niedziele 
dnia 25 listopada i 2 grud 
nia godz. 11—15. . 10602g

Sprzedam segment domu 
bliźniaczego częściowo do 
wykończenia na Os. Ple- 
wiska. W rozliczeniu M-5 
własnościowe na Rata­
jach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10389g

Sprzedam dom, wysoki 
parter w stanie surowym 
z działką 3750 mi w Po­
biedziskach. Pobiedziska, 
kostrzyńska 21, tel. 101.

10693g

Działkę w Luboniu lub w 
Żabikowie kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 10706g.

Sprzedam działkę budow­
laną o pow. 4.600 m! z 
dómkiem w okolicy Po­
znania. Wiadomość: Os. 
Lecha 62 m. 5 w godż. 16 
—18. 10869g

Sprzedam doni z ogrodem 
10 km od Poznania: 4 po 
koję, duża kuchnia, łazien 
ka, duża weranda, duża 
liczba drzew owocowych, 
komunikacja autobusowo- 
miejśka, szosa asfaltowa, 
okolica lesista. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 10730g.

Nowoczesną willę blisico 
jeziora Kiekrz sprza- 
aam, zamienię na „Polo­
neza”. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10784g

Kupię działkę około 3.000 
mi do 30 km od Pozna­
nia przy głównej trasie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 10822g.

Samodzielny dom jednoro 
dzinny z garażem i po­
mieszczeniami na warsz­
tat w dzielnicy Jeżyce wy 
dzierżawię na okres oko­
ło 3 lat. Wiadomość: Szcze 
cin, tel. 341-15. 10354g

Śrem! Dom, wolne duże 
mieszkanie sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 10634g.

Instalowanie urządzeń hv 
droforowych, wiercenie 
studni. Burek, tel. 651-35.

U312g

Pracownia krawiecka 
damska przy ul. Chełmiń 
skićj 2 m. 1 — Kalita, pro 
ponuje najnowsze fasony 
z „Burdy”, zapewniając 
krótkie terminy. U327g

Przyjmę zlecenia na ro­
boty tynkarskie wewnętrz 
ne. Zakład Murarski, An­
toni Ratajczak, Poznań, 
ul. Szczepankowo 96.

U341g

Skutecznie zapobiega wy 
padaniu włosów na gło­
wie, usuwa łupież, regene 
ruje włosy zniszczone Ga 
binet Kosmetyczny w Po 
znaniu, tel. 20-95-30 Lip­
towska. 10463g

Zakładam płytki ścienne, 
terakotę. Chaława, tel. 
519-08 godz. 13—20. 10543g

Zakład Usługowy wykonu 
je instalacje wod.-kan., 
c.o. i gazowe. Rakoniew 
ski, Poznań, Głogowska 
141 m. 8. 10597g

Oferuję usługi w zakresie 
elektroinstalatorstwa. Iwa 
now, tel. 66-04-59. 10643g

Poprowadzę produkcję 
ogrodniczą, " sadowniczą. 
Oferty ,/Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 10710g.
Posiadani Fiata, przyjmę 
przedstawicielstwo handlo 
we itp. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 107Hg 
Warsztatowi stolarskiemu, 
wikliniarskiemu zlecę y’y 
konywanie uchwytów/rą 
czek do toreb. Tel. 717-95 
________________ 10826g 
.Malowanie, tapetowanie, 
krótki termin. Szypulski, 
60-777 Poznań, Konopnic­
kiej 15._____________10831g

Ładna 22-letnia wykształ­
cenie średnie, mieszkanie 
pozna religijnego przy­
stojnego kawalera. Cel 
matrymonialny. Oferty ze 
zdjęciem „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 10807g.
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Opiekunkę do rocznego

1 Praca
Sprzedaż

Panienki do ogrodnictwa 
przyjmę. Nowina 27.

11553g
Dywany nowe sprzedam. 
Poznańska 44 m. 6 godz. 
18—20. 11570g

Potrzebna opieka przy 
chorej. Tel. 619-56.

U684g
Zatrudnię robotnika w 
transporcie prywatnym 
na stałe, tel. 715-31.

Syrenę 105 rocznik 1971, 
stan dobry tanio sprze­
dam. Poznań, ul. Chwial- 
kowskiego 10 m. 8. 1009<g

Poloneza mordowego od­
biór Polmozbyt sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dia 
U535g.

Lokale
Przyjmę na pokoje, ul.
Cisowa 12a. 11465g

dziecka przyjmę. 
ki bardzo dobre 
czak. Ostrowska 
740-50.

Warun
Jusz- 

336 rei.
113"4g

Kompletny pokój dziecię
z tapczanem tanio

sprzedam. Oferty „Pra-

Pracownicy do ogrodnic­
twa potrzebni. Marian 
Witkowski, Poznań, ul 
Michała 100. H427g

sa” Grunwaldzka 
11498g.

Sieciowo

19 dla

turystyczny
Sonny, nowy, stereo, ue- 
onarda 1 a m. 4 11333g

Spawaczy gazowych, mon 
terów c.o. i wod.-kan. za j 
trudnię Poznań Kordec- i 
kiego 43. U429g

Ciągnik Ursus C-355 w 
idealnym stanie sprze­
dam Zalasewo 36 koio 
Swarzędza. 11370g

Fiata 125p nowego zamte 
nię ną Zastawę lub ku­
pię Zastawę. Oferty „P a 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
11550g.

Nadwozie Fiata 125p MR 
combi sprzedam. Poznan
Rogozińska 8 11617g

Fiat 125p rocznik 1977 
oraz przyczepę towarową 
50C kg sprzedam, tel. 
22-49-72. I1659g

Zamienię M-3 nowe bu­
downictwo, I piętro Grun 
wald na większe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
ula 11556g.

Nieruchomości

Oddam w dzierżawę no­
wy dom umeblowany, 
c.o., woda, kanalizacja, 
garaż (możliwość prowa­
dzenia warsztatu) Kobyl­
nica koło Poznania Ofer 
’y „Prasa” Grunwaldzka 

19 dla 7056 gpr.

Gospodarstwo rolne przyj 
mie pracownika. Kona-, 
fzewo, Szkolna 37, auto­
busem 103 — Górczyn.

11433g

Kożuch męski 180 cm 
sprzedam, tel. 748-37 no 
godz. 16. U432g

Fiata 126p nowego sprze­
dam tel. 473-06 od godz 
14. ' 1141?g

Matrymonialne

Tapicera przyjmę na sta­
łe Kościelna 16. 1148!g

Kupię komplet lub poje- 
dyńcze meble stylowe. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 11401g.

Sprzedam futro z nutrii 
damskie na tęższą osobę, 
tel. 626-58 godz. 13—15

1143Ig

Zastawę HOO rocznik 1976 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Swarzędz, ul
Piotra Skargi 4. 11438g

Kawaler 32-letni. przystej 
ny, wzrost 185 studia, 
mieszkanie, samochód no- 
ślubi sympatyczna wyso­
ka pannę po studiacn. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 11337g.

Kupię sklep. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
11519g.

ZYGMUNT KOWALCZYK

PELAGIA GALLAS 
z domu Spychalska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

Wapno workowane, ce­
ment, maszynkę do mię­
sa „Wilk” sprzedam Po­
znań. Osiedle Plewiska. 
Łąkowa 29. 11556g

Nysę sprzedam. Poznań, 
ul. Gostyńska 5. U475g

aa

tDnia 9 listopada 1979 roku zmarł nasz ko­
chany ojciec, przeżywszy lat 57, śp.

córki ,i rodzina
2677-U3

tDnia 5 listopada 1979 roku, zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 85 moja droga i jedyna sio­
stra i ciocia, śp.

Pogrzeb odbędzie .się we wtorek 13 bm.
o godz. 9, na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w głębokim smutku 
brat i rodzina

ul. Poznańska 38, H285g

Dnia 8 listopada 1979 roku, zmarł po pra­
cowitym i pełnym poświecenia życiu nasz ni­
gdy nieodżałowany maż, tatuś, dziadek, teść, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 68 ,śp.

BOLESŁAW WASZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtórek 13 brh. 

o godz. 12 na cmentarzu 'łiar pAiłost^i^ift:

Autobus odjedzie sprzed domu o godz. 11.30

ul. Starołęcka 92 m. 8. 11619g

tDnia 8 listopada 1979 roku, zmarła po krót­
kich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa- 
। kramentami św nasza ukochana żona mamu­

sia, siostra, teściowa, bratowa i szwagierka, 
przeżywszy lat 57, śp.

IRENA SENGER
z domu Stasik

Pogrzeb odbędzie s>ę w 
o godz. 14.30 na cmentarzu 
Wrześni.

W smutku pogrążona

niedziele 11 bm. 
komunalnym we

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 13.30. 11892g

BIURO OGŁOSZEŃ
CZYNNE BĘDZIE

W NIEDZIELĘ, 11. XI. BR.
w godzinach 10—13

tDnia 5 listopada 1979 roku, zmarł na 
przeżywszy lat 49 nasz brat, szwagier i v 
jek, śp.

MARIAN SZCZEPAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 13 

o godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.
bm.

llG20g

tDnia 7 listopada 1979 roku po długmn
i ciężkich cierpieniach przestało bić serce 

najdroższego męża, ukochanego tatusia, teścia 
i dziadka, śp.

SYLWESTRA STAWSKIEGO
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 13 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu miłostowskim
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i wnukami
Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul Wrocławska 6 m. 31. 2701-U3

ras

tDnia 7 listopada 1979 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św moja najdroższa żo­
na, kochana matka, teściowa i babcia, śp.

JADWIGA NOWAK
z domu Swierczyńska

Pogrzeb
o godz. 8.15’

odbędżić się we wtorek 13 bm. '• 
S^ńa cmentaYżu junikowskim' ’.’v" ' #

W Ciężkim smutku pogrążony

Bogucin, ul. Wrzosowa 20.

Dnia 5 
szy lat

Pogrzeb 
o godz :

mąż z rodziną

11511^

listopada 1979 roku, zmarła przeżyw- 
87 nasza kochana

ANIELA SKUBEL
z domu Bojko

i odbędzie się we wtorek 13 bm.
12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku zawiadamia
CIEŚLIK 
____________ 11457g

+ Dnia 7 listopada 1979 roku, zakończył swój 
1 pracowity żywot opatrzony Sakramentami 
św. mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, 
teść, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat o9,
śp.

BRONISŁAW MAŃKA
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek 12 bm. 
o godz 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Gwardii Ludowej 46 m. 6. 116)3g

tDnia 5 listopada 1979 roku zmarła moja 
najukochańsza matka, teściowa, babcia

i prababcia, przeżywszy lat 84

ANNA WIERZYK
z domu Skowrońska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. 
o godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim.

2672-U3

Przewielebnemu Duchowieństwu. Przedsta­
wicielom Sportu Kościańskiego, Orkiestrze, 
Krewnym, Przyjaciołom, i Znajomym za oka­
zane wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty 
oraz udział w ostatniej drodze, śp.

WACŁAWA MICHAŁOWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa 
żona z dziećmi

Kościan, ul Ogrodowa 9. 11436g

Dyrekcji 1 Współpracownikom Zakładów Ener­
getycznych Okręgu Zachodniego, Delegacjom 
Energetyki Zachodniej, wszystkim Krewnym, 
Przyjaciołom i Znajomym, którzy okazali mi 
wiele serca i życzliwości oraz wzięli udział 
w pogrzebie ukochanego męża, śp.

TADEUSZA ERMANOWICZA
SZCZEREJ WDZIĘCZNOŚCI

składa
ŻONA

1099’g

tDnia 7 listopada 1979 roku, odszedł od nas 
nagle opatrzony Sakramentami św. mój naj­
droższy mąż, kochany ojciec, brat. teść, nie­

zapomniany wujek, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW ZALISZ
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 10 bm.

o godz. 13 w kościele parafialnym 
nikach, po czym nastąpi pogrzeb 
wym cmentarzu.

Strapione
żona, dzieci

w Komor­
na miejsco-

i rodzina
11625g

•t- Dnia 8 listopada 1979 roku zmarła opatrzo- 
I na Sakramentami św nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia i prababcia przeżywszy 
lat 91, śp

FRANCISZKA LISAKOWSKA
z domu Krzywda

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
12 bm. o godz. 12, na cmentarzu na Miłostowie

Pozostałe w smutku pogrążona

plac Wielkopolski 7/8 m, 46. 2676-U3

Wyrazy najserdeczniejszego współczucia

ELŻBIECIE KOZŁOWSKIEJ
z powodu śmierci

Męża
składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, i współpracownicy 
Zespołu Opieki Zdrowotnej 

Poznań — Jeżyce.

2690-K3

Wszystkim, którzy okazali wiele życzliwości 
w czasie choroby mego męża oraz wszystkim, 
którzy wzięli udział w pogrzebie

WŁODZIMIERZA ZAGIERSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

żona
10874g

LISTOPAD
10 

Sobota

Andrzej* 
Lubomira

Bartłomieja 
Marcin*

11 
Niedziela Słońce: 7.03—16.0Ł

OPERA — sob. g. 19 „Sen nocy 
letniej”, niedz. — nieczynna-.

MUZYCZNY — sob„ niedz. g. 19 
„Kariera Nikodema. Dyzmy”.

POLSKI — sob., niedz. g. 19 
„Łaźnia”, SCENA NOWA — sob. 
g. 17 „Powitania, pożegnania...”.

LALKI I AKTORA (Scena Mar­
cinek) — g. 10, 17 „Tymoteusz”.

SOBOTA I NIEDZIELA

KDF MUZA — sob. g. 8, 16 — 
S. zamkn., g. 12.30, 15, 17.30, 20 
niedz. g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Wy­
znanie miłości” cz. I i II (radź. 
15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 „Ja 
i mój pies” (radź. b. o.) g. 17, 20 
„Sekret Enigmy” (poi. 15 1.).

APO1.LO — sob. g. 10 — ». 
zamkn., g. 12.30, 15, 17.30, 20, niedz. 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Piąta po­
ra roku” (radź. 15 1.).

BAŁTYK — sob., niedz. g. 10, 
12.30. 15.30, 18 „Niebieskie kołnie­
rzyki” (amer. 15 1.), sob. g. 20.15, 
22.30, niedz. g. 20.15 „Sanchęz i je­
go dzieci” (meks. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12 „Historia 
żółtej ciżemki” (poi.), g. 14, 16 „Ul- 
zana, wódz Apaczów” (NRD b. o.), 
g. 18. 20.15 „Panny z Wilka” (pcl, 
15 1.).

JAGIELLONKA — niedz. g. 15 
„Reksio śpiewak” (poi. b. o.), g. 16 
„Prorok, złoto i Siedmiogrodzia- 
nie” (rum. 12 1.), g. 18 „Mroczny 
przedmiot pożądania” (fr.-hiszp. 
18 1.).

KOSMOS — sob., niedz. g. 17.30, 
20 „Ucieczka gangstera” (amer. 18 
1.), niedz. g. 11 „Podróż kota w 
butach” (jap. b. o.).

MALTA — g. 16 „Cołargol zdo­
bywcą Kosmosu” (poi. b. o.), g. 
17.3^1 19.45 „Umarli rzucają cień” 
(poi. 15 1.). '

MINIATURKA — sob. g. 15.30 
„Trzydzieści trzy” (radź. b. o.), g. 
17, 19.30 „Anna Karenina” (radź. 
15 1.), niedz. g. 15.30 „Straszna te­
ściowa” (radź. b. o.), g. 17, 19.45 
„Hamlet” cz. I i II (radź. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Dzieci wśród 
piratów” (jap. b. o.), g. 13 „Mistrz 
kierownicy ucieka” (amer. 15 1.).

PANCERNIAK — sob., niedz. g. 
17 „Zosia” (radź. b. o.), g. 19.30 
„Ocalić miasto” (poi.-radź. 12 1.), 
niedz. g. 11.30 „Myszka i mucha” 
(po-1. b. o.).

RIALTO — sob. 15.15, 17.30, 30, 
niedz. g. 10, 17.30, 20 „Przygody 
Picassa” (szwedz. 15 1.), niedz. g. 
12 „Szkrab” (radź. b. o.), g. 15 — 
s zamkn.

RUSAŁKA (Swarzędz) — niedz. 
g. 15 „Dziki niedźwiedź Gawryła” 
(radź. b. o.).

SŁONCE — g. 15.30, 17.30 „Poda­
runek czarnego księcia” (radź, 
b. o.), g. 19.30 „Szczęki” (amer. 
15 1.).

TĘCZA — sob. g. 15.30 — s. 
zamkn., niedz. g. 15.30 „Placówka” 
(poi. 12 1.), sob., niedz. g. 17.30 
„Orkiestra Klubu Samotnych Serc 
sierżanta Peppera” (amer. 12 1.), 
g. 19.30 „Aria dla atlety” (poi. 
13 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob., niedz. g. 14 „Małpi król” 
(radź. b. o.), g. 15 „Ostatnia dwój­
ka” (radź. b. o.), g. 16.30, 18.30 
„Torba inkasenta” (radź. 12 1.).

WILDA — sob. g. 15, 17.30, 20, 
niedz. g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Lot 
nad kukułczym gniazdem” (amer. 
18 1.).

WRZOS (Mosina) — sob. nieczyn­
ne, niedz. g. 14 „Łakoma pszczół­
ka" (węg. b. o.), g. 15, 17, 19 „Du­
bler” (fr. 12 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

publicznych z terenu Poznania — 
tel. #99, nagłe zachorowania • 
domu, tel 66-00-6#

Podstacje (czynne całą dobę;: 
Os. Piastowskie 16. tel 722-24; 
ul. Bukowa l, tel 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel 20-54-31; Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-3tó; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
l 130-309.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21 — czynny co 
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
inierwencje.
Telefon Zaufania W8, porady 

prawne, tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powśźeuwe g. 
15.30—7 30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 319, 
Mickiewicza 22. Słowiańska, Sią- 
lołęcka 1, Głogowska 107/109, Os. 
Przyjaźni paw 141. al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobęj.

UWAGA: W sobotę, 1# Ąm. czyn­
ne są następujące apteki: Głów­
na 47, Mazowiecka 12, Dzierżyń­
skiego 138 T40, Osiedle Rzoczypo- 
s;xilitej 6, Garbary 52, Winogra­
dy 47, (ul. Ratajczaka 21 g. 10—13).

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, okulistyka, laryngolo­
gia, neurologia — ul. Lutycka; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; NIEDZIELA — interna, 
chirurgia, okulistyka, ul. Garba- 
ry 17; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7; laryngologia, neu­
rologia — ul. Przybyszewskiego 49.

SOBOTA I NIEDZIELA
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Gatunkowego w Poznaniu, ui. 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Syg­
nały dnia; 9.05 Cztery pory roku; 
11.25 „Gajusz Juliusz Cezar” — 
fragm. książki; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Przeboje z małych 
płyt; 13.20 Gwiazdy jazzu — Adam 
Makowicz; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studip „Gama” (ok. g 14.05 inf. 
dla kierowców); 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio ..Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” (ok. g 15.45 Inf. 
dla kierowców); 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radmkurier — aud. inf. SM; 
18 D. c. Tu Jedynka; 13.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.33 „Bu­
dujemy nowy dom" — krooika 
muzyczna 35-lecia; 19.15 Z opol­
skiego studia; 19.30 „Trzecia stro­
na medalu” — Łódzki serial estra­
dowy; 20.35 Relacje z Turnieju 
Bokserskiego im. Feliksa Stamma; 
20.30 Muzyka; 21.05 Gwiazdy jazzu; 
21.35 Przy muzyce o soórcie; 22.20 
Tu Radio Kierowców; 22.23 Rze­
szów na muzycznej antenie; 23 
Wita Was Polska — magazyn 
slowno-muz.

Wiadomości: 0.61, 1, 2, i, 5, 16, 
11, 12.85. 15, 19, 21, 22,

PROGRAM II 8.35 Dialogi i zbli­
żenia; B.30 „Car Potap” — słucho­
wisko; 10.40 Cena czasu; 11 Konc. 
chopinowski. Trio g-moll op. 6; 
11.35 Public, międzynar.; 11.45 Mu­
zyka spod strzechy; 12.05 Tańce 
kompozytorów słowiańskich; 12.25 
XV Festiwal Muzyki Organowej i 
Kameralnej w KąnRęniir Pojmor- 
s a i pa. — rep.; i 1$ Mag, łowiecki;. 
13.25 S. Prokofiew: Miłość do 
trzech pomarańczy — suita; 13.30 
Ze wsi i o wsi; 13.51 Spótkania z 
folklorem; 14.10 O zdrowiu dla 
zdrowia; 14.30 Dla dzieci: Koty są 
po to” — montaż poetycki: 14.50 
„CZATA”; 15.05 Muzyka Haydna. 
Koncert D-dur nr 4 na róg i ork.; 
15.20 Popołudn.e dziewcząt i 
chłopców „Klub Piosenki" „Stu­
dia Młodych”; 16 Piosenki S. Bar­
tosika; 16.10 Przekrój muzyczny 
tygodnia; 16.40 Czy znasz tę książ­
kę? 17 Z archiwum jazzu: 17.20 
„Skrzydło z woSku” — fragm. 
książki R. Zielińskiego; 17.40 „Ro­
dowód góralski” — rep. lit.; 18 
Radiowa Estrada Małych Muzy­
ków; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 „Czas i ludzie”; 19 
„Małysiakowie”: 19.30 Muzyka 
operowa; 20 Notatnik kulturalny; 
20.15 XVII Bydgoski Festiwal Mu­
zyczny; 21.40 Utwory Manuela de 
Falli i F Carulhego; 22 Radioka- 
baret; 23 Mistrzowski^ interpreta­
cje muzyki dawnej; 23.35 Co sły­
chać w świeciet 23 40 Muzyka na 
dobranoc „Scena i film”,

Wiadomości: 4 30. 5.30. 6.30, 7.30, 
1.30. 11 30. 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PORGRAM III: 1.65 Za kierow­
nicą; 1.40 Co kto lubi; 9 „Człowiek 
o dwóch twarzach” — ode. pow.; 
9.10 Tradycjonaliści z Budapesztu; 
9.36 Nasz rok 79; 9.45 Kolekcjo 
muzyki staropolskiej; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Phantom: 11 
„Zbrodnia i kara” — pow.; 1,1.30 
Jay Jay Johnson 1 jego ouzoniści; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Powt. z 
rozrywki; 13 50 „Zielone oczy ko­
ta” — ode. pow.; 14 Muzyka bale­
towa I. Strawińskiego; 15.05 Kram 
z piosenkami: 15.30 Dym z papie­
rosa; 16 Melodia przypomni ci 
film; 16.30 Piosenki z Iluzjonu; 
16.45 Nasz rok 79; 17 05 Muz. pocz­
ta UKF; 17.40 Było organistów 
wielu.,. 18.10 Polityka dla wszyst­
kich: 18.25 Koncert jakiego me 
było; 19 Posłuchać warto... 19.15 
Gra Zespół Mainstream; 19.35 
„Wojna i pokój” — opera; 
19.50 „Człowiek o dwóch twa­
rzach” — ode. pow.; 20 Baw się 
razem z nami; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — z. Biczewska; 
22.15 „Czerwona róża” — słucho­
wisko; 22.40 Ze śpiewnika domo­
wego Wandy Warskiej; 23 Album 
poezji S Grochowiska; 23.05 Jam 
session w Trójce.

Wiadomości: 6.15, 7, 14.30, 12, 15. 
17. 19 03. 22. 0 50

PROGRAM IV: 7.30 Stereo: Po­
ranek muzyczny; 3 Na saksofonie 
tenorowym gra T. Szukalski; 8.10 
Kraje 1 wydarzenia: Angola; 8.25 
A. Scarlatti: VI Konc. E-dur na 
ork. smyczkową; 8.35 Sport, nau­
ka. technika; 8.55 Graj kapelo; 9 
Dla kl II (matemat.) „Nic dodać, 
nic ująć”; 9.25 Bas J. Niestierenko 
śniewa pieśni M. Musorgskłego; 
10 Dla szkół średnich „przysposo­
bienie do życia w rodzinie” — 
Autorytet; 1Ó.30 Estrada przyjaź­
ni; 11 Dla szkół średnich (wych. 
obywat.). Tradycje szkoły: 11.30 
Leontyne Piice śniewa Straussa; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy z 
Bvdgcszczy; 12.25 Giełda płyt. — 
Przeboje z małych płyt: 13 3. an- 
geiski; 13.20 Dla kl. II (matem.) 
„Nic dodać, nic ująć"; 13.40 Śpie­

wa K. Prońko; 13.50 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.j; 14.45 Ukraińsacie 
pieśni luuowe; Bi .05 Teatr PR — 
Humor rosyjsKi — dwie humore­
ski; 16.05 Kodeks i kierownica — 
Pojazd uprzywilejowany; 16.30 
„Rozmowy o wychowaniu ’; 16.40 
elegijne wprowadzenie w epopeję 
regonu — felieton; ifi.bO Kadio- 
express; 17 stereo: śpiewa Renaui 
Danel; 17.15 „Samochody na cen­
zurowanym” — reportaż; 17.30 Z 
taśmoteki spikera; 17.4v Lawendo­
we wzgórza — iragm, pow.; 18 
Stereo: orająca szagu; Ib.Jó Pasję, 
pouróze, przygody — Spitzbergen 
— kraj os.rytu szczytów; 19 czy 
znaoz swoje prawo? — Prawo pra­
cy — oa uowieazialnośc pracow­
nika za szkody wyrządzone zakła- 
oowl pracy; 19.la j. francuski; 
18.36 Stereo: Muzyczny kołowro­
tek; 22.10 Kosmos dIiski i daleki; 
32.50 Kąuiowe portrety Polaków — 
prof. L. Sosnowski; 22.50 Sonaty 
na klawesyn a. Solera.

■Wiadomości: 6.40, 13, 15,16, 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM H 
8.2ó .wlizyna z radiowych stuaiów; 
8.43 KCtiial Zanny tnczcwsutiej; 
9.0a Ra-aiowy Magazyn wojSKowy; 
1Ó.95 z atoumu polskiej piosenki; 
10.30 Ramowy Teatr dla azieci 
„uadacze”; Ł Relacja z Turnieju 
jooKsęiSKiego im. F. Stamma; 
ll.la Rożne barwy oiosenKi; 11.45 
Kćiacja z Turnieju bokserskiego 
Im. F. Stamma; lz.ua w samo po- 
iudnie — oraz reiacja z Turnieje 
Bokserskiego im. F. Stamma; 13 

Studio „Gama”; 13.30 Relacje z Tur­
nieju bokseiskicgo im. E. Rtamraa; 
I3.4o c.d. Stuoia „Gama"; 14.30 
W Jezioranach; 15 Konc. zyczen; 
16.95 Teatr FK — Tydzień Radziec­
ki f, Temat z wanaejunu”; 16.56 
Pizeuoje z radzieckich ekranów; 
17.10 S.udio Miouycn; 18.05 Inf. dla 
kierowców, 13.o< Muzyka btraus- 
s*»w; 19.15 Przy muzyce o sporcie; 
2ś tsonc. życzeń; zi.Uś Wróżby ż 
gwiązu czyn „To i owo”; 2z Z 
piyt zespotu „ Weather-Report”; 
tz.^0 Moja audycja muzyczna; 23.95 
Inf. sport.; 23.la Rewia piosenek; 
23.45 orkiestra studia S-l.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9, W, 16, 19, M, 23.

PROGRAM II: 7.35 Małe arcydzie­
ła w mistrzowskich wykona-dach; 
a Rifeuzieióe spotkania — pr. Ine- 
iacko-muz.; lis.ua Poranek muzyki 
póUKuej z nagrań orK. PR i TV 
w Krakowie; 13 Teatr PR — Ty- 
uzien naUzmcKr — „Sprzężenie 
zwrotne 14.17 Górecki: Trzy ut­
wory w dawnym stylu; 14.3a Graj 
gracyku — wyoieramy najlepsze 
n apeie i zespuiy luno we; 15 Ra­
diowy Teatr dta Młodzieży — „Z 
nikim”; 16 Konc. chooinowski z 
historycznych nagrań 1 J. Pade­
rewskiego; 16.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 18 Nowości,, Polskicn 
nagrań; 13.3a Felieton publicy- 
Sv_>Łi krajowej; 18.45 Nowe nagra­
li.a radiowe; 19 Recital zespołu 
„óiectric” — Light Orchestra”; 19.20 
Studio Młodycu — rozgłośnia Har­
cerska — mag. hie tyrko dla har- 
ceizy; 20 Wielcy aiiysei estrady 
i kabaretu; 21 Wojsko — strategia 
— obronność; 21.15 Piosenki zoi- 
nićrskię; 21:30 Konc. wieczorny — 
Ignacy Jan Paderewski — Koncert 
ą-móli op. 17 na fortep. i ork.; 
Ź2.3U „Wisła” — fragm. utworu S. 

Żeromskiego; 23 Arcydzieła Muzyki 
Slaropolssiiej; 23.35 Public, mię­
dzynarodowa; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: ».3O, 6.30, 7.30, 14.30, 
18.3u, 23.36.

PROGRAM III: 8 Komu piosen­
kę...; 8.35 Co Kto lubi; 9 „Czło­
wiek o awoch twarzach” — one. 
pow.; 9.10 Tylko seatem — Lam­
bert — Henarick-Ross; 9.30 Nie­
dziela, godzina 9.30 — H. Mozer- 
Ciómawskiej; 9.50 impresje — gra 
zespół Jazz Carriers; 10 &0 minut 
na godzinę; 11 Tylko seatem — 
bwmgie Smgera, H.15 Niedzielna 
szkółka muzyczna; 12 Sprzymie­
rzeni z nocą — Epilog — ode. 
słucn. dokum.; 12.2b Muzyka z sal 
koncertowych; 13.20 Przetx>je z no­
wych płyt; 14.05 Peryskop — prze­
gląd wydarzeń tygodnia; 14.30 Z 
muzycznego arcmwum programu 
Iii; 15 Rep. H. Koszura pt. „M4- 
niu"; 15.20 Zapraszamy do Trójki 
— nowa płyta Polskich Nagrań; 
16 Szczekanie — słuch.; 16.33 Goś­
cie wytworni Melodia — E. De­
marczyk; 17 Zapraszamy do Trój­
ki; 1» Goście Wytworni Melo­
dia — D. Ellington 1 C. 
Hawkins; 19.35 Opera tygod­
nia — S. Prokofiew „Wojna i 
Pokój"; 19.50 „Człowiek o dwóch 
twarzach” — ode. pow.; 20 Jazz 
piano forte; 20.40 „Woz życia”; 21 
Z bliska i z daleka — E Knapik; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Z. Biczewska, 22.15 Honoriusz 
Balzak „Fizjologia małżeństwa" — 
wieczór pierwszy; 22.30 Głosy pra­
wie zapomniane; 23 Album poezji 
S GrochowiaK; 23.05 Z warszaw­
skich klubów jazzowych; 23.45 Mię­
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22, 6.50.
PftOGRAM IV: 8.05 Niedzielne 

Spotkania; 8.45 Poranek muzycz­
ny; 9 Wesołe przygody — aud. 
rozrywk.; 10 Klub Młodych Miłoś­
ników Muzyki — Konc. dla dzieci 
pt. „Chopinowskie nuty”; 11 3. ła­
ciński; 11.20 Gruzińskie pieśni lu­
dowe; 11.35 Czy znasz mapę świa­
ta; 12.05 Teatt Klasyki dla Mło­
dzieży „Ludzie bezdomni’ — S. 
Żeromskiego; 13.30 Koncert z 
gwiazdą — Z. Wodecki; 14.10 Lu­
dzie, epoki, obyczaje — John Mil­
ton — poeta i myśliciel; 14.40 Mu­
zyka z jednej płyty — (stereo 
ogólnop.); 15 Teatr PR — studio 
stereofoniczne (ogólnop.) „Letnicy” 
— cz. II wg. sztuki M. Gorkiego; 
16.05 Dom na wzgórzu — słtieh.; 
17 Stereo: Jazz i piosenka — 3. 
Dalto; 17.30 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 1« Stereo l w kolorze 
— skrzypek Michał Grabarczyk; 
19.15 Radiolatarnia — nr. o naj­
nowszych osiągnięciach naukowo- 
technicznych w świecie; 19.45 Mię­
dzy fantazją i nauką — Godzina 
przy M. Street A. Eisteln i jzgo 
teoria względności — słuch, popu­
larno-naukowe; 20.15 E. Granados: 
„Goyescas" — opera w 3 obrazach; 
21.30 J. Sebastian Bach: II Partita 
d-moll na skrzypce solo BWV 1004; 
22 Wielkopolski kalejdoskop spor­
towy — A. Prusiński: 22.10 War­
szawska Jesień 79 — Kwartety pol­
skie na festiwalu.

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55,

lz.ua
lis.ua
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ZAPOWIADA

Sobota 10 XI
PROGRAM 1

13.45 — Program dnia;
13.50 — Raazimy rolnikom (kol.)
14.00 — Obiekiyw;

Niedziela 11 XI
PROGRAM 1

7.48 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (kol.))

8-10 — Emerytury dla rolnikOw 
— „Poradnia” (kol.);

8.20 — Studio Sport — Telewizja 
da (kol.);

8.09 — Teleranek oraz „Niezwy­
kła piątka” ,odc. pt. „Odzys­
kany skarb’ — film fab. TV 
ang. (kol.);

78.20 — „Antena” (kol.);
J6.45 — „Samoloty i iuazie”, ode.

6 pt. „Niebo w ogniu” — te­
lewizyjny franc. film dok. 
(kol.);

U.40 — Dziennik (kol.);
11.55 — Rolnicze rozmowy — „Dla 

czego?” (kol.);
12.30 — „Latające siostry” — RFN- 

owski reportaż filmowy (kol.);

TYLKO W NIEDZIELĘ, w tym: 

13.00 — Życiorysy (1);
13AG — „Jak jeździć jesienią” —

Poniedziałek 12 XI
PROGRAM 1

15.38 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe: .Gry i zabawy egoi 
norozwojowe- ;

16.00 — Obiektyw;
10.20 — Dziennik (kol.);
18.30 — „Zwierzyniec” (kol.);
16.55 — Dzień dobry, w kręgu 

rodziny (koL);
17.S — „10 minut” — teleturniej 

(kol.);
3745 — „Racza moja miłość” — 

fczechosł. film fab. (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
28.15 -- Teatr Telewizji — August 

Strindberg: „Eryk XIV”;
22.25— Dziennik (kol.);
22.40 — „Śledztwo zostało wzno­

wione” — program publicys­
tyczny (kol.).

PROGRAM 2

12.35 — Latarnia Czarnoksięska —

Wtorek 13 XI
PROGRAM 1

15.30 — Telewizyjny Klub Seniora 
(kol.);

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
17.00 — „Interstudio” (kol.);
17.25 — Sonda: „Kolorowo na bia 

łym” (kol.);
17.50 — Dzień dobry, w kręgu 

rodziny;

Środa 14 XI
PROGRAM 1

15.30 — NURT — „Eksperymenty 
losowe 1 ich naśladownictwo”. 
Wykł.: dr Adam Płocki;

16.00 — Obiektyw,
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci: „Kameleon” 

(kol.);
16.55 — Losowanie Małego Lotka 

i Ezpress Lotka (.sol.),
17.05 — „Dom i my” (kol.);
17.20 — „Szli na zachód osadni­

cy” — wojskowy program ni- 
Sioryczny;

Czwartek 15 XI
PROGRAM 1

15.30 — „Decyzje piętnastolatków” 
(kol.);

16.00 — u/biektyw;
10.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców oraz „Pippi 
Langstrumpt” — film fab. TV 
szwedzkiej (kol.);

17.30 — „Skarbiec” — tygodnik 
historyczny (kol.);

17.5^ ' — Dzień uobry, w kręgu 
> rodziny (kol.);

18.25 — „Mechanizatorzy” — re­
portaż wojskowy (kol.);

Piątek 16 XI
PROGRAM 1

15.10 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

35.30 — NURT — Psychologia: 
„Konflikty między uczniami 
na terenie klasy”. Wykł.: dr 
Hanna Rylke:

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci: „Kółko gra­

niaste” (kol.);
16.55 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
JL25 — Dzień dobry, w kręgu 

rodziny (kol.);

14.20 — Dziennik (kol.);
14.30 — Telewizja Młodych Kos­

monautów — ..Orbita” (kol.),

STUDIO 8, w tym:

15.05 — ..Piękne Łużyce** — rep. 
filmowy;

15.25 — Hallo na łączach;
15.50 — „Skala ciepła” — cz. 1;
1C.O0 — „Za co mi płacą” — pra 

gram publicystyczny;
16.15 — „Exodus” — program roz 

rywkowy;
16.30 — Gość Studia 8 — prof. B. 

Halikowski;
16.45 — „Dotykać słowo” — rep. 

filmowy;
li 00 — Zaproszenie do Czarnego 

Teatru z Pragi;
17.20 — „Tramwaj” — rep. filmo­

wy;
17.35 —. „Opowieść z pamiętnika” 

rep. filmowy,
17.50 — Kolekcja Leszka Mazana;

poradnik dla zmotoryzowa­
nych;

13.25 — „Niedźwiedź pana Adam­
sa' — j ode. serialu przygodo­

wego TV amer.;
14. u — „Sedno sprawy” — pro­

gram ąuizowy;
14.4a — Program z literą „A” 

(gose z brO);
15.00 — Losowanie Dużego Lotka;
15.15 — „Aukcja w osiemu’ — pro 

gram publicystyczny;
15.30 — „Od Eisensteina ao Michał- 

kowa” — 11 progi am z cyklu 
poświęconego kinematografu 
radzieckiej;

15.50 — „W swieeie ciszy” — pro 
gram publicystyczny o historii 
języka migowego;

16.10 — Paryskie Cafe-Theatre — 
program muzyczno-rozrywko­
wy;

16.40 — Pasje Stanisława Lo­
rentza ;

17.15 — „Na zawsze” — ang. film 
fabularny;

18.50 — Życiorysy (2);
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

„Wielkie i małe role Tadeusza 
Fijewskiego” (powt.);

14 25 — Studio Sport — Moskwa 
80 (powt.);

14.55 — Program wojskowy (powt.);
15.30 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie (powT., kol.);
16.00 — Dla młodych widzów — 

„Turniej zastępowych” (kolj;
16.30 — Język niemiecki — Kuis 

podstawowy, 1. 7;

STUDIO BIS, w tym:
17.00 — „Kapitały Ał Capone” — 

cz. 1 filmu fab. TV angielskiej;
18.15 — Gosc Studia Bis — Jerzy 

HybicKi, bokser (złoty medalik 
ta z Montrealu);

18.20 — „Zawód — prezenter” — 
reportaż z konkuisu organrzo 
wanego przez TP;

W poniedziałkowym Teatrze Tele 
wizji zobaczymy sztukę Augusm 
Strmdberga „bryk XIV' , w której 
wystąpią między innymi: M. Wal­
czewski i J. Nowicki (na zdjęciu).

CAF — fot. Gawałkiewicz

18.25 — „Miedzy nami jaskiniow­
cami*' i— film animowany 
(kol.);

18.50 — Kadzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
16.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.la — „Sam i Sally”, ode. pt. 

„Dadelia” — film fab. TV 
francusko-włoskiej (kol.);

21.15 — „Camerata” (kol.);
21.40 — „Nigdy więcej” — „Feld- 

zug 1939: — „Pamiątka z Poi 
skr” — film dok.;

21.50 — Dziennik (kol.);

17.50 — Dzień dobry, w kręgu 
rodziny (kol.);

18.10 — Sprawozdanie z meczu 
piłki nożnej Węgry — Polska;

19.0u — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Olimpijski Toto-LoteK”. 

W programie, losowanie olim 
pijsiiiego Toto-Lotka, spotka­
nie z polskimi medalistami 
olimpijskimi, piosenki w wy­
konaniu; Ewy Bem, „Czerwo­
nych gitar”, Haliny Frącko­
wiak, Marii i Haliny Winiar­
skich, gra Poznańska Orkie­
stra Rozrywkowa PR i IV pod

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
la. UJ — Dobranoc (Kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.la — „Van der Walk” ,odc. pt. 

„Zimny arąn” — film fab. W 
angielskiej (kol.);

21.15 — „Pegaz” — aktuama pu­
blicystyka kulturalna (kol.);

22.00 — „Szuflada” — dr Felicjan 
Loth (kol.);

22.20 — Dziennik (kol.);
22.35 — „Nad Vivaldim” — film 

muzyczny (kol ).

PROGRAM 2
13.20 — Ekran reporterów (powt.);
14.20 — Antyczny świat prof.

17.55 — „Najmłodszy z rodu Ham 
rów”, oac. 10 pt. „Brzemię” 
— film fab. TV CSRS;

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Magazyn Studia Gama — 

1 liga Studia Gama (kol.);
26.45 — „Tor” — program roz­

rywkowy (kol.);
21.45 — „Fonogama” — lista prze 

bojów (kol.);
22.10 — Felieton ilustrowany — ko 

lejny odcinek „Magazynku” 
Krzysztofa Jaślara (kol.);

22.45 — Dziennik (kol.);

18.00 — „Skala, eiepła” — ca. 2;
18.15 „Iwaszkiewicz, na Sycylii” — 

rep. filmowy;
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Studio 8 poleca;
20.20 — „Cezar i Rozalia” — franc. 

film fab.;
22.10 — Magazyn firmowy Stu­

dia 8;
23.00 — Wiadomości dziennika;
23.15 — Kino .Nocne: „Obrany 

cel” — ang. film TV z serii 
„Inspektor Regan”;

0.05 — TeledysKusja — program 
rozrywkowy;

0.25 — Dobranoc Studia 8,

PROGRAM 2

13.25 — Poradnik działkowicza 
(powt.);

13 .55 — Poradnik turysty (powt.);
K.25 — Magazyn motoryzacyjny 

. (powt.);

20.20 — „Korzenje”, 18 ode. se­
rialu TV amer.;

21.15 — Piosenki Piotra Mossa — 
program z udziałem Ireny 
Kwiatkowskiej, Mirosławy 
Krajewskiej, Teresy Tut mas, 
Janusza Zakrzeńskiego i An- 
arzeja Zaorskiego;

21.40 — „Sprzed lat ’ — Józef Mał 
gorzewsKi wspomina pie:wsze 
teatry w wyzwolonej Warsza­
wie;

21.55 — Parodie Mieczysława Grąb 
ki — program rozrywkowy;

22.20 — Wiauomości Studia Sport;
22.40 — Zaproszenie do warszaw­

skiej PWST na fragmenty dy­
plomowego przedstawienia 
„onu nocy letniej’.

PROGRAM 2

9.15 — Teatr Telewizji: „Własną 
drogą” (powt.); •

16.30 — Program wojskowy — 
Centralna Biblioteka Wojsko­
wa;

11.00 —• Studio Sport — finał 
III Międzynarodowego Turnie 
ju Bokserskiego im. Feliksa 
Stamma;

22.05 — Studio Sport — hokej na 
lodzie i mecz siatkówki męż­
czyzn.

PROGRAM 2

13.45— „Zwierzyniec” (powt.);
14,10 — „Racza moja miłość” — 

ćzechosł. film fab. (powt.);
15.30 — „śledztwo zostało wzno­

wione” (powt.);
16.05 — Język angielski — Kurs 

podstawowy. 1. 7;
16.35 — Język niemiecki — Kurs 

podstawowy, 1. 7;
17.00 — Kino Telewizji Najmłod­

dyr. Zbigniewa Górnego (kol.);
21.20 — i ilm TV na swieeie; „Ow 

ehłoany poranek w parku” — 
— amer. film fab.;

23.10 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

12.40 — Wtorek melomana (powt );
13.40 — Studio Sport (powt.);
14.40 — Camerata (powt.);
15.05 — Interstudio (powt.);
15.30 — Sonda. „Kolorowa na bia­

łym” (powt.);
16.00 — Język rosyjski — Kurs 

podstawowy, 1. 6 (kol.);
16.30 — Język angielski — Kurs 

podstawowy, 1. 7;
17.00 — Kino „Obieżyświat” (kol.);

Krawczuka (powt.);
14.50 — stuuio ^port (powt.);
15.40 — WojsKowy program hi­

storyczni (powt.);
16.15 — „Dom i my” (kol.);
lt>.30 — Język francuski — Kurs 

podstawowy. 1, 6 (kol.);
17.00 — Język rosyjski — Kurs 

podstawowy. 1. 6 (kol.);
17.30 — „Ex-libris ’ — program 

publicystyki Kulturalnej;
17.55 — „Tak czy inaczej” — pro 

gram ekonomiczny (kol.);
18.25 — Studio Sport — stadiony 

kraju i świata;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol,);
20.15 — NURT — Nauczanie po-

23.00 — „Marc Seaberg” — reci­
tal piosenkaiski (kol.).

PROGRAM 2

13.10 — Studio Sport (powt.);
13.40 — „Szuflada” — dr Felicjan 

Loth (powt.);
14.00 — „Nad Vivaldim” film mu 

zyczny (powt.);
14.25 — ,,Ex libris” (powt.);
14.50 — „Skarbiec” (powt.);
15.15 — „Mechanizatorzy” — rep. 

wojskowy (powt.);
15.40 — „Pegaz” (powt.);
16.05 — Z koszar i poligonów;
16.36 — Język francuski — Kurs 

podstawowy, 1. 6 (kol.);

15.00 — Dla młodych widzów: „Na 
skraju puszczy”, ode. pt ..Po 
szukiwaez złota” — kanad. 
film fab.;

15.30 — Dla młodych widzów — 
„Latający Holender”;

16.00 — „Popołudnie wiedzy i 
fantazji';

15.00 — Studio Sport — III Mię­
dzynarodowy Turniej Bokser­
ski im. Feliksa Stamma (kol.);

18.15 — „Czarne chmury”, ode. 
pt. „Zawiść” — film fab. 1P 
(kól.);

19.1U — Teleskop;
19 JO — Wieczór z dziennikiem 

{kol.);
20.13 — „Bieriozka’ — program 

muzyczny TV ZSRR (koL);
31-10_ — „Niezwykłe przyjęcie u 

Vaclava Hybsa’’ — program 
rozrywkowy (kol.);

22.05 — „Raskenowie”, ode. 2 fil­
mu tao. TV szwedzkiej (kul.j;

2i2.55 — Studio Sport — III Mię­
dzynarodowy Turniej Bokser­
ski im. Feliksa Stamma.

13.45 — Studio Sport — Moskwa 
80 (kol.);

14 Ja — „ Wielcy dyrygenci” — 
Pierre Boulez. Wysi.: Pieire 
Boulez, Orkiestra Symfonicz­
na BBC, Nowojorska Orkie­
stra i nnarmoniczna i m. (kol.);

15.20 — Latarnia Czarnoksięska: 
„Wielkie i małe role Taaeusza 
Je ijewsKiego’ (kol.);

15.50 — Filmy Latarni Czarno­
księskiej: „Ojciec” — prod. 
TP, „Na przełaj ’;

17.10 — „wieiKa gra” — teletur­
niej (kol.);

13.001 — „Stereo i w kolorze” — 
recital skrzypcowy Michała 
Grabarczyka (kol.);

M.10 — „B.sy Arthura Moreiry- 
Limy” — program muzyczny 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

28.15 — „Z Naną Mouskori” — 
recital słynnej piosenkarki fran 

cusklej. W programie udział 
wezmą m. in. „Ateńćzycy”, 
John Boutler, grupa Design 
i m (kol.);

21.15 — „One dwie” — węg. film 
fab. (kol.);

18.35 — Gość Studia Bis — Woj 
ciech Dyryłło (jeden z tysiąca 
respondentów UBOP-u);

18.40 — „Muppet Show” — pro­
gram rozrywkowy;

19.lu — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Gość Studia Bis — Elżbie 

ta Kawęczyńska z Reaakcj; 
Łączności z Widzami;

28.20 — „Potyczki rodzinne” — 
program rozrywkowy;

21.00 — Gość Studia Bis — Ta­
deusz Tawórski, dyr. Zoo w 
Płocku;

21.10 — „Właśnie leci kabarecik” 
— w reż. Olgi Lipińskiej;

21.35 — 24 godziny;
21.45 — Gość Studia Bis —• Teruo 

Metsumoto z Japonii;
21.50 — „Kapitały Al Capone” — 

ez. 2 filmu prod. TV angiel­
skiej;

23.00 — Gość Studia Bis — Wło­
dzimierz Grzelak, dyr. piogia 
mowy TP;

23.10 — „Telerozmowy” — pro­
gram rozrywkowy (kabaret).

szych — w programie filmy: 
„Czarodziejskie oKulary”, „Cie 
kawostki”, „W kropli wody ’ 
(kol.);

17.39 — Poradnia „Zaufanie”;
18.00 — „Prawo dla wszystkich” 

(koi.);
13.30 — „Program morski”;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Wtorek melomana” (kol.);
21.20 — 24 godziny (kol.);
21.30 — Premiera w Dwójce: „Cy 

janek 1 kropla deszczu” — 
— rum. film fab. (kol.).

17 JO — „Przedmioty” — program 
pubtic. kulturalnej (Kol);

1745 — „Wszystko juz było” — 
„Ja w roli...’ — program pu­
blicystyki kulturalnej (kol );

K.35 — Dla zainteresowanych hi 
storią: „Antyczny świat prof. 
Krawczuka”— „Gajusz Juliusz 
Cezar”;

19.10 — Teleskop;
19.38 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Ekran reporterów — „Grc 

cja” (kol.);
21.15 — 24 goaziny (kol.);
21.25 — „Dalej niż jutro” — pro 

gram public. kulturalnej (kol.);
215a — „Bez recept” — program 

dla rodziców (kol.).

czątkowe: „Kultura fizyczna 
Kuch w aspęKcie sytuacyj­
nym”. WyKi.: ar Radosław 
Botwiński;

20.45 — NURT — Nauki politycz­
ne; „Integracja gospodarcza 
krajów socjalistycznych. 30 lat 
istnienia RWPG’’. Wyki.: prof. 
dr Paweł Bożyk;

21.15 — NURT — Nauki politycz­
ne: „Kierunki i problemy prze 
budowy struktury agrarnej w 
Polsce”. Wykł.: dr Konrad 
Bajan;

21.45 — 24 godziny (kol.);
2'z.M — Teatr Faktu; „Idea i 

miecz” — cz. 2;
22.45 — Studio Sport — siatków­

ka.

17.00 — Kino Najmłodszych:
„Czip” — film radź, (kol.);

17.25 — Studio Sport: „Poradnik 
turysty” — turystyka górska 
(kol.);

17.55 — Pegaz młodych (kol.);
13.25 — Klub jazzowy Studia Ga 

ma — Festiwal „Jazz Jambo­
ree 79” (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Wspomnień 1963 — 

Aleksander Ostrowski: „Bu­
rza”;

21.55 — 24 godziny (słoi.);
32.06 — Wieczór filmowy.

W lidze koszykarek

Największą atrakcją 
mecze Lecha z Wisłą i Hutnikiem

Kalendarz rozgrywek ligo­
wych w koszykówce kobiet 
dla poznańskich kibiców nie 
jest zbyt fortunny. W ubiegłym 
tygodniu wszystkie poznańskie 
zespoły rozgrywały swoje po­
jedynki na wyjazdach, a’ dzi­
siaj i jutro AZS, Lech i Olim­
pia wystąpią we wła^nweh sa­
lach.

Najbardziej atrakcyjnie za­
powiadają się mecze koszyka­
rek Lecha z krakowskim due­
tem Wisła — Hutnik. Wpraw­
dzie na czele tabeli1 znajduje 
się Spójnia, ale jedynie 3 wy­
mienione wyżej zespoły ponio­
sły dotychczas tylko 1 porażkę, 
i wyniki poznańskich spotkań 
mogą zadecydować, która z 
drużyn zostanie liderem tabeli. 
Trudniejszym przeciwnikiem 
dla Lechitek będzie zapewne 
bardziej rutynowana i dyspo­
nująca silniejszym składem 
Wisła. Sądząc jednak z uzy­
skanych dotąd rezultatów, 
aktualny mistrz Polskj znaj­
duje się w nieco słabszej dy­
spozycji niż przed rokiem, i 
skutecznie grający Lech nie 
jest bez szans na odniesienie 
sukcesu. Drugi rywal lechitek 
— Hutnik, jak na beniaminka 
ligi spbuje się wprost rewela­
cyjnie. 4 zwycięstwa w 5 me­
czach, w tym z ŁKS i Spójnią 
wystawiają mu jak najlepsze 
świadectwo. I choć koszykarki 
Lecha są faworytkami, lekce­
ważyć Hutnika w żaden spo­
sób nie mogą.

Z krakowskimi zespołami 
zmierzy się również Olimpia i

Wystartował Rajd 
Wielkiego Października

Wczoraj o godz. 20 z ośrod­
ka KW MO w Kiekrzu wy­
startował VI międzynarodowy 
Samochodowy Rajd Wielkiego 
Października. Kierowcy uczect 
niczący w pierwszym etapie 
korzystając z otrzymanych na 
starcie wskazówek pokonali 
trasę długości 110 km, koń­
cząc jazdę dzisiaj w godzinach 
nocnych w Ośrodku TKKF 
przy ul. Obornickiej. Po kilku 
godzinach przerwy, dzisiaj o 
godz. 8.30 zawodnicy wyruszą 
na trasę drugiego etapu, (wił)

W Gnieźnie powstanie olimpijskie 
centrum przygotowań hokeistów
Władze Gniezna podejmowa­

ły przedstawicieli Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów. Spotkanie związane było 
z przygotowaniem dużej inwe­
stycji, którą przyznano temu 
miastu. Będzie to centrum przy 
gotowań olimpijskich dla ho­
keistów na trawie. Już nie — 
oczywiście — do najbliższych 
igrzysk w Moskwie, ale d® na­
stępnych w Los Angeles.

Długo trwały dyskusje nad 
zlokalizowaniem centrum. Wcho 
dziła w grę kandydatura kilku 
miast, ale ostatecznie zdecydo­
wano się na Gniezno. Przede 
wszystkim dlatego, że ma ono 
długie i chlubne tradycje w tej 
dyscyplinie, a nadto nie dyspo­
nuje dotychczas bazą sportowo- 
rekreacyjną na miarę ponad 60- 
tysięcznego miasta.

Nowy ośrodek rozwiąźe ten

KT0B?
AKROBATYKA SPORTOWA. 

Niedziela godz. 10, zawody klasy­
fikacyjne, sala AWF w’ Parku 
Kasprzaka.

KOSZYKÓWKA. Sobota godz. 16 
AZS — Spójnia Gdańsk, sala przy 
ul. Młyńskiej, godz. 17.30 Lech — 
Hutnik Kraków, sala WOSiR przy 
ul. Chwiałkowskiego, godz. 19 
Olimpia — Wisła Kraków, sala 
przy ul. Świerczewskiego, niedzie­
la godz. 16.30 Olimpia — Hutnik 
Kraków, sala przy ul. Świerczew­
skiego. godz. 18 Lech — Wisła Kra­
ków, sala WOSiR przy ul. Chwiał­
kowskiego, mecze kobiet o mi­
strzostwo I ligi.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela godz. 
11 Admira-Teletra — Świt Szcze­
cin, mecz o mistrzostwo klasy 
międzywojewódzkiej, boisko przy 
ul. Reymonta. 

mecze te powinny dać odpo­
wiedź na co właściwie ctać 
gwardzistki w bieżącym sezo­
nie. Drużyna ta odniosła 2 
zwycięstwa, ale na własnym 
boisku i z zespołami nie zali­
czającymi się do czołowych w 
kraju. W pojedynkach wyjaz­
dowych gwardzistki spisały ‘ię 
słabo. Może jednak zawod­
niczki Olimpii1 zmobilizują sią 
i przypomną sobie ubiegłorocz­
ny występ przeciwko Wiśle, 
której uległy dopiero po do­
grywce.

Koszykarki AZS rozegrają 
tylko 1 spotkanie ze Spójnią 
Gdańsk, zaliczaną do grona 
faworytów w bieżącym sezo­
nie. Akademiczki nie stoją na 
straconej pozycji. Komorowska 
musi jednak sobie przypo­
mnieć, że jest najlepszą środ­
kową w Pohce, co dotychczas 
potwierdziła jedynie w meczu 
z Wisłą. Rzecz jasna, że rezul­
tat spotkania nie zależy tylko 
od gry tej zawodniczki. By 
Komorowska mogła zdobywać 
punkty musi otrzymywać do­
kładne piłki od rozgrywają­
cych. Jeżeli te ostatnie będą 
wspomagać swoją koleżankę 
celnymi rzutami z dystansu, a 
cały zespół zagra z podobną 
ambicją jak przeciwko ŁKS, 
poko-nanie Spójni je‘t całko­
wicie realne. A jak bardzo po­
trzebna jest akademiczkom 
wygrana wskazuje tabela. Po­
dobnie nikłym dorobkiem jak 
poznanianki — 1 zwycięstwo, 
legitymuje się jedynie kato­
wicki AZS. (wił)

Remis szczypiornistów 
Posnanii w PP

Z udziąłem pierwszoligowej Po­
goni Szczecin i drugoligowych ze­
społów AZS Gorzów i Posnanii 
rozpoczęły się wczoraj w Pozna­
niu rozgrywki pierwszej rundy 
Pucharu Polski piłkarzy ręcznych. 
Mecze rozgrywane są systemem 
„każdy z każdym”, a do dalszych 
gier awansują dwa najlepsze ze­
społy.

W pierwszym spotkaniu wczoraj­
szego wieczoru szczypiorniści Po­
snanii po wyrównanej grze zremi­
sowali z Pogonią 26:26 (13:13). Dzi­
siaj dalszy ciąg turnieju, (kąr)

ostatni problem. Nad pięknie 
położonym Jeziorem Winiar­
skim znajdą się m. in.: hala 
sportowo-widowiskowa, której 
budowa trwa, pływalnia kryta 
i na wolnym powietrzu, stadion 
hokejowy z boiskami treningo­
wymi i gabinetem odnowy. Kie 
dy z obiektów tych nie będą ko 
rzystali sportowcy, służyć one 
mają mieszkańcom miasta i 
gnieźnieńskim klubom.

Będzie to ponoć najnowoczcś 
niejsze tego typu centrum przy 
gotowań olimpijskich w Euro­
pie. Jego projektantem jest zna 
ny przed laty szermierz, mają­
cy też osiągnięcia w przygoto­
wywaniu planów architektoni­
cznych obiektów sportowych — 
Wojciech Zabłocki. Inwestycję 
poprowadzi i zapewni wyko­
nawców — Główny Komitet Kul 
tury Fizycznej i Sportu, (bop)

PIŁKA RĘCZNA. Sobota godz. 17 
Pogoń Szczecin — AZS Gorzów, 
niedziela godz. 11 Posnania — AZS 
Gorzów, mecze I rundy Pucharu 
Polski mężczyzn, sala „Arena”.

PŁYWANIE. Sobota godz. 12.45, 
niedziela godz. 14.30 okręgowe za­
wody’ eliminacyjne dzieci, basen 
Posnanii przy ul. Naramowickiej.

SIATKÓWKA. Sobota godz. 17, 
niedziela godz. 11 AZS AWF — 
ŁKS Łódź, mecze kobiet ó mi­
strzostwo II ligi, sala AWF przy 
Chwiałkowskiego, sobota godz. 17, 
niedziela godz. 11 Posnania — Ca- 
lisia, .mecze mężczyzn o mistrzo­
stwo II ligi, sala przy ul. Nara- 
mnwickiej.

SZERMIERKA. Niedziela godz. 9 
Puchar Polski w szabli z udziałem 
Marymontu Warszawa, Kolejarza 
Wrocław i Warty Poznań, sala SP 
nr 42 przy ul. Różanej.

TENIS STOŁOWY. Niedziela 
godz. 9 eliminacje strefowe ogól­
nopolskiego turnieju klasyfikacyj­
nego, sala SP 105 przy ul. Bydgo­
skiej 4.


